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Uwiezieni b. posłowie 


Tragedja pasierbicy uwiedzionej przez ojczyma. - 
Dalsze liczne aresztowania sabotażystów we Lwo- 
wie i na prowincji. - Sprytny oszust skazany na 
10 miesięcy więzienia. - Po poecie rewelucjoni- 
ście... rewolucjonista polityczny. - 182.000 nowych 
niewolników. - Komisarz policyjny w tarapatach. 


„Czumowcy” kołomyjscy przed sądem lwowskim. 


Ryby żywe, konserwy rybne poleca F-a „ZAKOPANE”, Lwów, ul. Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. 9% 


MIN. KUHN NA GRANICY ŁOTWY. 
(Telefonem od naszego koresponden*a.) 

Warszawa 25 września. (st). Min. ko- 
munikacji Kühn wyjeżdża jutro wieczo- 
rem na dwudniową inspekcję nowobudu: 
jącej się linji kolejowej Druja — Wo- 
ropajewo, Przy tej okazji p. Minister 
przeprowadzi inspekcję na stacji grani- 


WYPADEK SAMOCHODOWY WOJEW. 
JAROSZEWICZA. 
(Telefonem od naszego korespondenia.) 

Warszawa, 25 września. (st). Wczoraj 
wieczorem na ul. Wierzbowej taksówka 
wpadla na samochód wojewody Jaro- 
szewicza. Z powodu zderzenia samochód 


wojewody wpadł na drugą taksówkę, ja- 
dącą z przeciwnej *lrony. Wszystkie trzy 
samochody są poważnie uszkodzone. Wo- 
jewoda Jaroszewicz wyszedł z wypadku 
bez szwanku. 
— 0) 

ZASĄDZENIE 3 KOMUNISTÓW. 

Kraków, 25 września. (PAT). W są- 
dzie okr. karnym przed trybunałem sę- 
dziów przysięgłych odbyła się rozprawa 
o zbrodnię zdrady głównej przeciwko 
Izraelowi Preningerowi, Seligowi Fe- 
werowi i Józefowi Langerowi, wyro>ni- 
kom zamieszkałym w Krakowie. Oskar- 
żeni rozlepiali w pobliżu koszar wojsko- 
wych odezwy nawołujące do gwałtownej 
zmiany formy rządów. buntu i wojny do- 
mowej. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał wydał wyrok  zasądzający ka- 
żdego z oskarżonych na jeden rok cież- 
kiego więzienia z okostrzeniami, | 
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PANCERZE POLICJANTÓW., 
Jak już donieśliśmy, nasi policjanci upolobnili się do rycerzy średniowie: 
cznych swemi stalowemi hełmami, pa ncerzami i tarczami, skontruowanemi 


bardzo celowo, pomysłowo, 


a przyłera estetycznie. 


cznej w Turmoncie. W drodze powrotnej 
p. Minister zwiedzi Targi Północne w 
Wilnie. Powrót do Warszawy nastapi 
we wtorek 30 b. m. rano. 
—0 
KONGRES POLICYJNY W ANTWERPII. 
(Telefonem od naszego koresponderta,) 
Warszawa, 25 września. (st). Na mię- 
dzynarodowy kongres policyjny w Ant- 
werpji wyjechała delegacja polska z nade 
inspektorem dr. Naglerem na czela 
——()-—, 
WYCIECZKA HYDROPLANÓW POL- 
SKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 25 września. (st). W naj- 
bliższych dniach wyleci z Gdyni do Li: 
bawy eskadra hydroplanów polskich ce- 
lem złożenia wizyty łotewskim lotnikom. 
Eskadrą dowodzi pułk. Durski. Lotnicy 
polscy złożą wizytę kolegom łotewskim. 


Kawiarnia „LOUVRE“ 


Lwów 


Od 16. b. m. zupełnie nowy, wzmocniony program wybitnych sił 
uł. 3. Maja kabaretowych. - Po przedstawieniu DANCING i dalsze produkcje w barze. 
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Pszenica 
sowiecka. 


Lwów, 26, września. 

W systematycznej swej walce i a- 
gitacjj na terenie wszechświatowym, 
Sowjety <chwyciły się obecnie nowej, 
oryginalnej broni. 

Ziarna pszenicy mają się stać 
ziarnem niezgody, rozsiewanem hoj- 
nie po krajach anglo-saskich. 

Nie to, że aprowizacja w Sowje- 
tach szwankuje, że kooperatywy rolne 
zawiodły w zupełności, a zboże ściąga 
się drogą przymnsowych, krwawych 
nieraz egzekucyj, na eksport zboże 
znależć się musi, a prasa sowjecka 
roznosi po całym Świecie wiadomości 
o rekordowych, cudownych zbiorach, 

Idą tedy olbrzymie ładunki sowje- 
ckiej pszenicy do Anglji i Stanów Zje- 
dmoczonych Ameryki północnej. Psze- 
nicę rzuca się na te rynki po cenach 
niesłychanie niskich, co grozi ruiną 
rolnictwu angielskiemu, pociągając za 
sobą w perspektywie poważne konili- 
kty między pracodawcami a robotni- 
kami rolnymi. 

Zaalarmowana tym stanem rzeczy 
opinja publiczna Anglji oraz sfery kie- 
rujące zastanawiają się nad wprowa- 
dzeniem odpowiednich środków zapo- 
biegawczych pnzeciw tej nowej formie 
bezkrwawej walki, grożącej poważnie 
naruszeniem równowagi ekonomicznej 
całego krajn. 1 

„Nie pmzechodzimy jeszcze kryzy- 
su, lecz dopiero wchodzimy w okres 
kryzysu“, oświadczył przed paru dnia- 
mi Lloyd George na zgromadzeniu pu- 
blicznem w Stowmarket. A kryzys ten 
w Anglji zapowiada się tem cięższy, 
że łączy się z nim piekąca kwestja 
wciąż rosnącego bezrobocia. 

Środki zapobiegawcze, zawarie w 
programie ang. ministra rolnictwa, 
mają niestety charakter zaledwie pa- 
liatywny: tworzenie kooperatyw han- 
dlowych oraz państwowych urzędów 
zakupu, których zadaniem byłoby re- 
gulowanie cen pszenicy. Przeciw tym 
ostatnim jednak występują gwałtow- 
nie liberali, dopatrując się w tworze- 
niu takich państw. urzędów zakupu — 
pierwszego kroku na drodze do zmos 
nopolizowania hanillu zbożem w rę- 
kach rządn. 

Sprawa komplikuje się jeszcze wię- 
cej ze względu na Kanadę, dla które; 
dotąd Anglja jest zawsze najważniej- 
szym i największym rynkiem zbytu. 

Tak więc w Anglji pszenica sowje- 
cka spełniła już swą rolę... 

Nie lepiej przedstawia się ta spra- 
wa i w Ameryce. 

Od szeregu tygodni na giełdzie Chi- 
cagowskiej rzucają Sowjety olbrzy- 
mie ilości pszenicy, wywołując tą 
zwiększoną podażą nienstanną zniżkę 
cen. Prasa amerykańska nie tai z te- 
go powodu swych obaw, wskazując na 
wzrastające wrzenie wśród farmerów, 
którzy i tak przechodzą już ciężkie 
przesilenie gospodarcze. Zalanie ryn- 
ków amerykańskich sowejckiem zbo- 
żem może pociągnąć za sobą bardzo 
poważne konsekwencje polityczne w 
nadchodzącej kampanji wyborczej dla 
stronnictwa republikańskiego: już o- 
becnie bowiem farmerzy patrzą bar- 
dzo krytycznie na wszelkie dotycheza- 
sowe zarządzenia nządu, który nie po- 
trafił ochronić ich przed grożącym 
kryzysem. 

Zajął się tą sprawą sam prezydent 
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Wilno, 25. września. (PAT). „ Lie- 
tuwos Aidas“ omawiając przyjęty 
przez Radę Ligi raport: Quinones de 
Leona w sprawie komunikacji i tran- 
zytu pomiędzy Polską'i Litwą, pisze, 
że komisja zgłosiła w swojem sprąwo 
zdaniu wniosek o otwarcie spławu na 
Niemnie i uruchomienie linji kolejo- 
wej Landwarów.Koszedary. Innego 
wyjścia z obecnej sytuacji pod kątem 
widzenia interesów narodowych ko- 
misja nie znalazła, Nawiązanie bez- 
pośredniej komunikacji pomiędzy 
Polską i Litwą miała uznać komisja 
za kwestję zależną wyłącznie od stron 
zainteresowanych, Z żalem stwierdza 
dziennik, że sprawa ta traktowana 
jest tylko jako techniczna, a nie poli- 
tyczna, oraz wyraża przekonanie, że 
linja Landwarów-Koszedary straciłą 
swoje znaczenie gospodarcze wskutek 
zmiany dróg tranzytowych z Rosji s80- 
wjeckiej. Pismo wątpi: zarazem, aby 
Polska zechciała przedzładać port 


otrzeźwiła ich. A 


z dnia 27 


u 


września 1990. 


kłajpedzki nad gdyński. Z treści ra 
portu komisji wyciąga pismo wnio- 
sek, że teza Htewska o pośredniej 
komunikacji pomiędzy Polska i Litwą 
nie znalazła uznania Ligi Narodów, 
wobec czego przypuszcza, że w roko 
waniach polsko-litewskich, które mają 
się odbyć w sprawie uregulowania 
t. zw. małego ruchu granicznego wej- 


Nr. 8881 


dzie na stół obrad całokształt spraw 
polsko-litewskioh. 


MANEWRY JESIENNE ARMJI LI- 
TEWSKIEJ. 

Wilno, 25. września, (PAT). Wczo 
raj na pograniczu polsko-litewskiem 
rozpoczęły się manewry jesienne ar- 
mji litewskiej, w których biorą udział 
wszystkie rodzaje broni. Z Kowna 
przybyli prawie wszyscy attache woj 
skowi, oraz trzech oficerów sztabo- 
wych niemieckiej Reichswehry w cha 
rakterze doradców wojskowych. 


Znaczenie gospodarcze „korytarza“ 


CO PISZE NA TEN TEMAT 

Paryż, 25. września. (PAT). „La 
Journee Industrielle“ ogłasza artykuł 
o znaczeniu gospodarczem korytarza 
gdańskiego dla Polski oraz dla Nie- 
miec. Dla Polski, oświadcza autor ar- 
tykułu, dostęp do morza jest zagad- 
nieniem życia. Wedle danych staty- 
stycznych ostatnich lat, więcej niż 
46 proc. handlu polskiego odbywa się 


ANTY NEEMIECEIE 


demonstracje w Pradze. 


Praga, 25 września. (PAT). W zwią- 
zku z coraz silniejszem przenikaniem 
niemczyzny, zwłaszcza tendencyjnych 
niemieckich filmów dźwiąkowych do 
Pragi, odbyły się tu onegdaj  wieczo- 
rem demonstracje pod hasłem protestu 
przeciw zachłanności niemieckiej. De- 
monstranci usiłowali zniszczyć nie- 
mieckie szyldy i napisy na ulicach 
Pragi. Gdy policja przeszkodziła im w 
tych zamiarach, udali się oni przed 
gmach niemieckiego poselstwa wzno- 
sząc okrzyki przeciwko zalewowi Pra- 
gi przez niemczyznę i na rzecz utrzy- 
mania narodowego charakteru Pragl 
czeskiej. Policja nie dopuściła też de- 
monstrantów przed poselstwo włoskie 
i wówczas demonstracje przybrały 
charakter antywioski, w związku z na 


paściami prasy faszystowskiej na Cze- | 


A kiedy przyjdzie kı 


chosłowację, przyczem manifestowano 
przyjaźń czesko - słowacko - jugosło- 
wiańską. Po odśpiewaniu hymnów na- 
rodowych demonstranci rozeszli się 
spokojnie. 

Praga, 25 września. (PAT). De- 
monstracje nacjonalistyczne przeciwko 
wyświetlaniu dźwiękowych filmów nie 


"mieckich powtórzyły się wczoraj wiz- 


czorem w gwałłowniejszej jeszcze for- 
mie, Tłum złożony z młodych ludzi 
wtargnął do kinoteatrów wyświetlają- 
cych wzmiankowane filmy, zmusza- 
jąc dyrektorów do przerwania przed- 
stawień. W dwóch kinemałografach 
zniszczeno częściowo aparaturę dźwię 
kowa. W teatrze niemieckim wybiło 
wiele szyb. Siłuczono również szyby 
wystawowe magazynów, które uważa- 
ne są za należące do firm niemieckich. 


lej na Lwów!! 


URUCHOMIENIE LINJI KABLOWEJ WARSZAWA-ŁÓDŹ. 


Warszawa, 25, września. (PAT). 
Dni. 30. hm. o godzinie 12-tej w sali 
konferencyjnej Ministerstwa poczt i 
telegratów w obecności p. ministra p. 
i t, przedstawicieli poszczególnych 
ministerstw, Izb przemysłowo-handlo- 
wych, craz społeczeństwa i prasy od- 
będzie się nroczyste nruchomienie now 
wo wybudowanej linji kab.owej War- 
szawa-kódź. 

Jednocześnie podobna uroczystość 
odbędzie się w m. Łodzi na specjalnej 
centrali międzymiastowej, zbudowanej 
w związku z kablem Warszawa-Łódź, 
będącym pierwszym odcinkiem magi- 
strali Warszawa-Cieszyn. 


Hoover; baczną uwagę poświęca „ej 
minister rolnictwa Hyde, który zapo- 
wiedział przedsięwzięcie energicznych 
i skutecznych środków celem położe- 
nia kresu spekulacyjnym interesom 
Sowjełtów. 

Min. Hyde jest zdania, że Sowjety 
nie są i nie będą w mofśności dostar- 
czyć całą ilość sprzedanego na gicł- 
dach ameryk. zboża. Bardzo to jest 
prawdopodobne. Tem niemniej jednak 


Kulminacyjnym punktem uroczy- 
stości będzie jednocześnie przeprowa- 
dzenie za pomecą 17 przewodów roz- 
mowy na linji Warszawa-Łódź, Do- 
tychczas na linji Warszawa-Łódżź było 
E przewodów napowietrznych, obecnie 
zaś dzięki systemowi kablowemu, i- 
lość przewodów może być zwiększona 
do 47. 

Podczas uroczystości w Warszawie 
iw Lodzi, po raz pierwszy w Polsce, 
będą zastosowane megafony, umożli- 
wiające dla obu stron wzajemne sly- 
szenie i zapewniające pomimo prze- 
strzeni wspólny udział uczestników w 


| obu pnnktach uruchomienia. 


| 


faktem jest, że giełdy zbożowe zare- 
agowały poważną zniżką cen, co oczy- 


wiście zachwiało silnie równowagą 
rynku zbożowego, a grozi wręcz ka- 
tastrofą dla tych tysięcy i setek ty- 


sięcy farmerów. 

I tam więc pszenica sowjecka sta- 
la się narzędziem propagandy. I tam 
ziarno pszenicy stało się prawdziwęm 
ziarnem niezgody. 

——0)—— 
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CZASOPISMO FRANCUSKIE. 

drogą morską, Zaznaczyć przytem 
należy, że Polska używa przeważnie 
korytarza nie dla ruchu tranzytowe- 
g0, lecz dla ruchu handlowego z po- 
łudnia na północ i z północy na po- 
łudnie, Świadczą o tem cyfry stwier- 
dzające, że wywóz Polski przez Gdy- 
nię i Gdańsk dochodzi do 10 miljo- 
nów ton rocznie, Jeżeli porównamy 
teraz te dane z ruchem handlowym 
Niemiec w kiergnku Prus Wschod- 
nich i z powrotem przez ten sam ko- 
rytarz, to okaże się, że obrót towaro- 
wy jest conajmniej o 7 razy większy. 
Dodać do tego jeszcze należy, że ruch 
tranzytowy Niemiec przez Pomorze 
obejmuje towary przeznaczone dla 
Litwy, Łotwy i Rosji, oraz wywóz z 
tych krajów do Niemiec, czyli obej 
muje on cały handel niemiecki w kie 
runku wschodnim i ze wschedu na 
zachód wówczas, gdy towary przyby- 
wające przez Gdynię i Gdańsk są ©- 
becnie całkowicie absorbowane przez 
ziemie polskie. Wobec tego należy 
całkowicie zgodzić się z opinja ekono 
mistów polskich, którzy uważają że 
korytarz gdański nie gra praktycznie 
żadnej roli w handlu zagranicznym 
Niemiec, gdy tymczasem dla Polski 
jest on niezbędny. 
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Pogoda w kraju. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 25 września. (Bt). Dziś o 
godz. 8 rano w całej Polsce było prze- 
ważnie pogodnie. Tylko miejscami chmur 
Lo i mglisto. Temperatura najniższa wy- 
nosiła 6 stopni w Wilnie, najwyższa 14 
st. w Zaleszczykach. W Warszawie o go- 
dzinie 8 rano — 10 stopni, o 10 — 14 st., 
o 2 popoł. — 17 stopni. 
—0 
ZJAZD FIŻYKÓW POLSKICH. 
(Telefonem cd naszego korepoadenta). 
Warszawa, 25 września. (st). W dniu 
dzisiejszym rozpoczął obrady w Pozna- 
niu V. Zjazd fizyków polskich. Na zjazd 
przybyli najwybitaejsi przedstawie e.8 
nauki polskiej. Jednecześm> komitet or- 


ganizacyjny zjazdu urządził wystawę 
przyrządów fizycznych wyrabianych w 
kraju. 

w zna 


POŻAR KOPALNI. 
(Telefonem od naszego korespondenta,) 
Warszawa, 25 września (st). Dziś nad 
ranem wybuchł pożar na terenie kopal 
ni Celewia w Czechowicach na Śląsku. 
Płomienie objęły drewniane zabudowa- 
nia mieszkalne i leśne. Mimo natychmia- 
stowej akcji ratunkowej zabudowania 
spłonęły doszczętnie. Straty wynoszą Kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych. 
mA 
ELEGNNCKIE KAPELUSZE 
DAMSKIE poleca $. Gepert 
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Pogłoski 
i wersje 


Warszawa, 25. września. (Z). Naj- 
większe zaciekawienie w kołach po- 
litycznych budzi t. zw. druga transza 
w związku z zapowiedzią Marsz. Pił- 
sudskiego w ostatnim jego wywia- 
dzie. Jak dotąd, nie słychać nic o tej 
drugiej transzy, a opinia publiczna 
pochłonięta jest wyłącznie kwestją 
pierwszej transzy aresztowanych b. 
posłów. 

W kołach politycznych utrzymuje 
się pogłoska o zamiarze jakoby wy- 
puszczenia aresztowanych na wolność 
Jakkolwiek ze strony miarodajnej o- 
czywiście brak jakichkolwiek wy- 
jaśnień bo jednak koła polityczne, 
które powyższą wiadomość kolpor- 
tują, sadzą, że może io nastąpić 
zwłaszcza po wypuszczenin na wol- 
ność p. Kosmowskiej. Przypuszczają 
także, że zatrzymywanie aresztowa- 
nych poza pewnym terminem w are- 
szcie nie jest konieczne. I tak areszto 
wani posłowie znajdować się będą 
czas dłuższy w stanie oskarżenia. 

W kołach prawniczych zbliżonych 
do kolegjum obrońców aresztowanych 
utrzymuje się wiadomość, że należy 
raczej liczyć się z późniejszym termi- 
nem procesu osób zatrzymanych w 
Brześciu, gdyż proces masowy, w któ- 
rym na ławie oskarżonych zasiedliby 
wszyscy oskarżeni, nie byłby z róż- 
nych względów dla czynników rządo- 
wych wskazany, Dyskusja ta toczy 
się w związku z przekazaniem spra- 
wy sędziemu do spraw szczególnej 
wagi Demantowi. Kolegjum obrońców 
liczy też na to, że sędzia Demant po- 
sunie sprawę szybko naprzód, 

W warszawskich kołach prawni- 
czych panuje w dalszym ciągu wiel- 
kie ożywienie. Najwybitniejsi praw- 
nicy biorą udział w wymianie myśli, 
słyszy się najrozmaitsze zdania. Jak 
dotąd, władze sądowe nie uznają peł 
nomocnictw adwokatów, którzy się 
zgłosili w charakterze obrońców, ale 
wyjaśnienie tej kwestji oczekiwane 
jest każdej godziny, gdyż z Brześcia 
nadejść maja już zupełnie konkretne 
i w myśl wymogów władz wiezien- 
nych wystawione pełnomoenietwa. 

Sądzą, że jeżeli pełnomocnictwo to 
nadejdzie i nastąpi nawiązanie kon- 


„GAZETA PORANNA" 


rześć? 


'</fenem cd naszego kor rondenta). 


taktu zupełnie już oficjalnego między 
obrońcami i sędzią śledczym, to praw= 
dopodobnie nie powinno stanąć nie na 
przeszkodzie, ażeby kolegjam obroń- 
ców mogło wyjechać do Brześcia nad 
Bugiem i tam na miejscu z oskarżony- 
mi omówić plan kampanji obrończej. 
Kolportowany jest również projekt u- 
rządzenia jakoby poszczególnych roz- 
praw dla każdego z aresztowanych b. 


z dnia 2 


Uwięzieni b. posłowi 


7. września 19830. 


2 fonie i komen- 
tarze prawników. 


posłów w innej miejscowości. W od- 
powiedzi na to pojawiły się jednak opi- 
nie, że procesy takie trwałyby czas 
dłuższy. Poszczególni oskarżeni z ta- 
kich czy innych względów prawdopo- 
dobnie taktycznych żądaliby konfron- 
tacji wszystkich oskarżonych razem i 
wówczas procesy takie trwalyby rze- 
czywiście szereg miesięcy 


0 PEŁNOMOCNICTWA 


dla obrońców uwięzionych b. posłów. 


PROKURATOR MICHAŁOWSKI NIE OTRZYMAŁ ICH JESZCZE DOTĄD 
` Z BRZEŚCIA. 


Warszawa, 25 września. (Z) Prasa 
prorządowa donosi, że wiadomości, ja- 
koby b. poseł Lieberman miał nade- 
słać pełnomocnictwo na imię adwoka- 
ła Śmiarowskiego oraz jakoby b. po- 
sel Sawicki miał powierzyć obronę 
adwokatowi Hofmokl-Ostrowskiemu, są 
przedwczesne. 

„Kurjer Poranny" dowiaduje się, 
że prokurator Michałowski nie otrzy» 
mał dotąd jeszcze ani jednego pełno- 
mocnictwa. Złożone przez kolegjum 
adwokatów zaraz po aresztowaniu b. 
posła  Liebermana pełnomocnictwo 
zostało  zakwestjonowane. Wczoraj 
prokurator Michałowski przekazał akta 
uwięzionych b. posłów sędziemu do 
spraw  szezególnej wagi Demantowi, 


Kwartalne sprawozdanie 
doradcy amerykańskiego. 


Warszawa, 25. września. (PAT). 
Sprawozdanie doradcy finansowego 
rządu p. Ch. S. Deweya za II kwartał 
1930 r. składa się z czterech części. 
W pierwszej zostało omówione wyko- 
nanie planu stabilizacyjnego, w dru 
giej opodatkowanie przemysłu i han- 
dlu w Polsce, w trzeciej warunki pra 
cy, a w czwartej ogólne położenie gu 
spońareze, Nostenre z knlei snrawo- 


KOPERNIK MARYSIENKA Nadal wyświetlają rewelacyjny film dźwiękowy, 


wstrząsający dramat erotyczny p. t. 


8560 
Zniżki ważne nal.i ostatni 
program. Pocz. o godz. 3. 


SKĄD NIEMA POWROTU 


Spisek kontrrewolucyiny 


na Białorusi sow. 


ARESZTOWANO PRZESZŁO 100 OSÓB. W TEM KILKU OFICERÓW ARMIJI 
CZERWONEJ. 


Mińsk, 25. września. (PAT). Na 
Białorusi sowieckiej ujawniono otbrzy- 
mi spisek kontrrewolucyjny, skierowa- 
ny przeciwko armji Sowieckiej. Prze- 
prowadzono szereg rewizyj i areszto” 
wano przeszło 100 osób, w tej liczbie 
kilku oficerów scwjeckiego garnizonu 


| 
| 


miejscowego, oraz duchownych prawo- 
sławnych. Ustalono, iż spisek ten o- 
bejnuje przemysł wojenny, kolejni- 
ctwo i armję, Wszystkich aresztowa- 
nych przewieziono do więzienia, gdzie | 
spec,alni urzędnicy G. P. U. prowadzą | 
dalsze dochodzenia. | 


który przystąpił do przeprowadzenia 
śledztwa. 
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m 
BĘDĄ MOGLI KANDYDOWAÓ. 
Warszawa, 25, września. (PĄT) 

„Robotnik przynosi oświadczenie, 
jakoby wszyscy uwięzieni b. posłowie 
załatwili jeszcze przed aresztowaniem 
wszelkie formalności, związane ze 
sprawą ich kandydowania w wybo- 
rach do sejmu. 


NPR. IDZIE W ŁODZI DO WYBORÓW 
SAMODZIELNIE 
Warszawa, 25. września. (Z) Jak 
słychać, NPR Prawica na terenie Ło- 
dzi słaje do wyborów samodzielnie. 
Decyzja ta organizacji łódzkiej NPR 
Prawicy ma pozostawać w związku 
z tarciami, istniejącemi na terenie 
Łodzi między tą organizacją a mieje 
scową organizacją P, P. S. 


Policja poszukuje 
b. posła Wrony. 


Warszawa, 25. września. (Z) Jedno 
z pism donosi, że od tygodnia policja 
poszukuje b. posła Wrony. Pod bramą 
gdzie mieszka p. Wrona ustawiono 
posterunek policyjny, pozatem odbyły 
się poszukiwania w całym szeregu 
lokali i mieszkań. Do tej chwili po- 
szukiwania nie dały rezultatu. 


Regjonaline 


blokowanie się stronnictw. 


Warszawa, 25 września. (Z) Powo- 
dzenie porozumienia między Centro- 
lewem a N. D. we Lwowie zrodziło 
myśl stworzenia takiego samego bloku 
i na Wileńszczyźnie. I tam jak w Ma- 
łopolsce Wschodniej partje opozycyj- 
ne zamierzają rozpocząć pertraktacje. 
Głównie Stronnictwo Chłopskie, które 
przyjęło spadek w ludziach a częścio- 
wo i w metodach agitacji po Niezależ- 
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wiedzie prym na Wileńszczyźnie. PPS 
posiada pewne wplywy w Wilnie, ale 
znajduje się tam w niewygodnej sy- 
tuacji ze względu na swoją politykę 
w Radzie miejskiej i magistracie. N. 
D. ma pewne wpływy w Wilnie, słab- 
sze jednak wpływy na prowincji, W 
tych warunkach przywódcy ugrupo- 
wań pragną dojść do porozumienia, 
aby ocalić głosy wyborców, które roz- 


nej Partji Chłopskiej Wojewódzkiego, | prószyłyby się na kilku listach. 


Pi 


zdanie, ostatnie w czasie pobytu do- 
radcy w Polsce, będzie zawierało o- 
gólny przegląd dokonanych prac. 

P. Dewey podkreśla, że plan sta- 
bilizacyjny funkcjonuje sprawnie. 
Wprawdzie skutkiem ogólnej depre- 
sji gospodarczej dochody skarbu były 
w kwartale sprawozdawczym mniej- 
sze aniżeli w odpowiednim okresie 
roku ubiegłego, nie mniej jednak w 
każdym miesiącu utrzymana była 
nadwyżka budżetowa, dzięki wytrwa- 
łym usiłowaniom rządu w kierunku 
zmniejszenia wydatków. W czerwcu 
zwiększyły się dochody rządu o 50 mi 
lionów złotych przez wypuszczenie 
premjowej pożyczki budowlanej. Po- 
życzka ta przyjęta została bardzo przy 
chylnie i subskrybowana z nadwyż- 
ką 80 miljonów. Wpływy z niej użyte 
będą za pośrednictwem B. G. K. na 
pożyczki budowlane. 

Minister skarbu dokonywał kilka- 
krotnych wysiłków celem zreformo- 
wania systemu podatkowego, lecz do- 
tychezas dokonano tylko mniejszych 
zmian, tak, że w rezultacie całkowi- 
ta intencja planu stabilizacyjnego, 
dotycząca tej reformy nie zostala wy 
pełniona. Ostateczny plan ma przed- 
stawić rządowi utworzony obęcnie 
stały komitet podatkowy, którego za- 


lan stabilizacyjny 
funkcjonuje sprawnie 


Czego dotąd nie 
zrobiono. 


daniem będzie również proponowa- 
nie wszelkich zmian w systemie po- 
datkowym wymaganych przez warun 
ki gospodarcze. P. Dewey zaznacza, , 
że tego rodzaju zmiany nie mogą być 
gwałtowne, ponieważ naraziłoby na 
nicbezpieczeństwo równowagę bud- 
żetu. 

Wobec rezerw i stałych nadwyżek 
w budżetach miesięcznych nie została 
dotąd zużytkowana kwota 75 miljo- 
nów złotych, przewidziana w planie 
stabilizacyjnym na utworzenie rezer- 
wy skarbowej. Obecnie rozważane 
jest zniesienie tej sumy jako rezerwy 
i zużytkowanie jej na bardziej nie- 
zbędne potrzeby. Pozatem z pożyczki 
stabilizacyjnej pozostało jeszcze nie 
zużytych 13 miljonów złotych, 


Konieczność zmiany 
systemu podatk. 


W drugiej części omawia p. De 
wey bardzo szczegółowo system po- 
datkowy w Polsce, zaznaczając, że roz 
wijał się on w bardzo niekorzystnych 
warunkach Organizacja podatków by- 
ła szczególnie utrudniona w czasie in- 
flacji, dlatego położono wówczas na: 
cisk na typ podatków najłatwiejszych 


„ taki, 
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do ściągania i przyneszących natych- 
miast największy wpływ. Do takich 
należą podatek obrotowy i dochodo- 
wy. Naogół jednak większość podat- 
ków _ pozostała po władzach zabor- 
czych i jedynie z biegiem czasu były 
one ujednostajnione i dostosowane do 
całego kraju. 


Zgodzono się powszechnie, kończy 
ten rozdział p. Dewey, że obecny sy- 
stem podatkowy w Polsce jest nieza- 
dawalający i nienaukowy. Za nauko- 
wy system podatkowy można uważać 
gdy ściąga się podatki od oby- 
wateli na podstawie ich zdolności płat 
niczej, gdy utrzymany jest na takim 
poziomie, żeby nie uciskać inicjatywy 
prywatnej i gdy może być łalwo admi- 
nistrowany i oszczędnie zbierany. O- 
pracowanie takiego systemu jest za- 
daniem utworzonego obecnie stałego 


„komitetu podatkowego. 


Obciążenia społeczne 
są za duże. 


W trzecim rozdziale zostały omó- 
wione bardzo szczegółowo warunki 
pracy w Polsce. Pan Dewey stwierdza, 
że warunki pracy w, Polsce zostały 
unormowane jednolitemi dla całego 
państwa ustawami. W swem założe- 
niu ustawy te są nowoczesne, lecz za- 
chodzi pytanie, czy nie wyprzedziły 
one rozwoju przemysłu, Zbyt wielkie 
obciążenie przez ustawodastwo spo- 
łeczne, może tak dalece opóźnić roz- 
wój przemysłu, że przytłumi właściwą 
postawę dochodu i dobrobytu robotni- 
czego. Dodatnia jednak strona tego 
postępowego ustawodastwa jest ta, że 
stanowisko związków zawodowych 
wobec kwesłji robotniczych jest może 
mniej zaostrzone aniżeli -w innych 
krajach, a strajki nie są ani częste, 
ani ostre. 


Na lepsze. 


W IV części sprawozdania p. De- 
vey pisze, że spadek produkcji, który 
trwał z małemi tylko przerwami od 
początku 1929 r., został wreszcie po. 
wstrzymany. Można spodziewać się, 
iż rozpoczął się okres o tendencji zwyż- 
kowej. 

Położenie rolnictwa w związku ze 
spadkiem cen zboża było ciężkie. — 
Również dekonjunktura na inne plo- 
dy rolne i hodowlane wpłynęła na po- 
gorszenie się tego stanu. Naogół jednak 
wypłacalność rolnictwa była zupełnie 
zadawalająca. 

Handel zagraniczny w ciągu pierw- 
szeg? półrocza zamknięty został sal- 
dem dodatnim w wysokości 88.446.000 
zł., wobec niedoboru zeszłorocznego 
w wysokości przeszło 433 miljonów 
Wywóz był nieco większy, natomiast 
przywóz zmniejszył się o 31 proc. 
Saldo czynne — zdaniem p. Deveya, 
spowodowane jest w głównej mierze 
obfitym urodzajem zeszłorocznym, co 
umożliwiło eksport płodów rolnych. 

i) —— 
PRZECIW KONCENTRACJI HANDLU 
ZBOŻOWEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 25. września. (Z) W 
tych dniach kupiectwo zbożowe zor- 
ganizowane w radzie zrzeszeń kupców 
zbożowych  nadesłalo odpowiedź na 
ankietę, rozesłaną przez  utworzo- 
ną przy Minist. przem. i handłu an- 
kietę w sprawie organizacji handlu 
zbożem. Jak wynika z treści nadesła- 
nych odpowiedzi, kupiectwo zasadni. 
czo „wypowiada się przeciwko nad- 
miernej koncentracji handlu zbożem. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 27. września 1930. 


Kanc 


Wiedeń, 25 września. (PAT.) O 
przebiegu wczorajszego trzygodzinne- 
go posiedzenia Rady Ministrów podają 
dzienniki następujące szczegóły: Prze- 
bieg posiedzenia był dramatyczny. Na 
wstępie odczytano pismo prezydenia 
koleji von Hansa, w którem zawiada- 
mia on o swej dymisji ze stanowiska 
prezesa koleji austrjackich. Wicekan- 
clerz Vangoin oświadczył na to, iż musi 
żądać zamianowania Strafellego kie- 
rownikiem koleji państwowych. Wo- 
bec odmownego zapatrywania kancle- 
rza, zgłasza Vaugoin swoją dymisję ze 
stanowiska wicekanclerza i ministra 
spraw wojsk. Do kroku wicekanclerza 
przyłączył się również i drugi minister 
chrześcijańsko - socjalny, mianowicie 
minister rolnictwa Federmayer. W 
końcu minister handlu Schuster o= 
świadczył, że obstaje przy swojej dy- 
misji, zgłoszonej już poprzednio, 

W tej sytuacji odroczył kanclerz 
Schober posiedzenie Rady Ministrów 
do dnia dzisiejszego. 

Do godziny 14.30 przesilenie gabi- 
netowe mie zostało zlikwidowane. Po- 
siedzenie Rady ministrów, naznaczo- 
ne na dzisiejsze przedpołudnie, zosta. 
ło odroczone do popołudnia, 

W godzinach  przepołudniowych 
prezydent Miklas starał się pośredni- 
czyć między kanclerzem Schoberem 
a wicekanclerzem  Vaugoin.  Pośred- 


nictwo to mie odniosło, jak się zdaje, 
rezultatu. 
Prasa lewicowa twierdzi, 


że na- 


erz Schobe 


Prezydent republiki nie zdołał zażegnać konfliktu. 


stępcą kanclerza Schobera będzie Vau- 
goin i że między chrześcijańsko-socjal- 
nymi a wszechniemcami | związkiem 
chłopskim toczą się rokowania, celem 
utrzymania dotychczasowej większo- 
ści mieszczańskiej. 


Dymisja 
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Warszawa, 25 września. (Z) Z Wie 
dnia donoszą, że w związku z ciężkim 
kryzysem gabinetowym kancierz Scho 
þer zamierza rozwiązać parlament i 
rozpisać nowe wybory. Decyzji ocze- 


i kują w godzinach wieczornych. 


całego gabinetu. 


Wiedeń, 25. września. (PAT), Dziś 
popołudniu pojawił się następujący 
komunikat urzędowy: „Rada mini- 
strów rozważała na dzisiejszem posie 
dzeniu jeszcze raz sytuację wytworzo 
na dymisja wicekanelerza i min. 
spraw wojskowych Vaugoin'a, jakoteż 
min. handlu i komunikacji Gra Sciu- 
stera. Po krótkiej naradzie unowa?- 
niony został kanclerz do wręczenia 
prezydentowi związkowemu dymisji 
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rządu związkowego“. 

Kanclerz Schober udał się natych- 
miast do prezydenta Miklasa, aby mu 
przedłożyć dymisję calego gabinetu. 

Dzienniki w dodatkach nadzwyczaj- 
nych zwracaja uwagę na szczególny fakt, 
że właśnie przed rokiem, dnia 25 wrze- 
śnia objął gabinet Shobera rządy. Jako 
najpoważniejszego kandydata na kancle- 
rza wymieniają dzienniki ministra spraw 
wojskowych Vanugwin a, 


Oszczędności „obieżysasów” 


ROBOTNICY SEZONOWI PRZYWOŻĄ ZE SOBĄ ROCZNIE 60 MILJ. ZŁ 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 25 września. (st) W 
połowie października rozpoczyna się 
doroczny powrót polskich emigrantów 
sezonowych, którzy byli zatrudnieni 
przy robotach rolnych w Niemczech. 
W tym roku staraniem urzędu emigra- 


cyjnego wymianę pieniędzy na pogra- 


Dziś uroczyste otwarcie dźwiękowego Kina CASINO 
Aparatura Western Electric. 


Po raz pierwszy w historji filmu ukaże się Polsko-Amerykański 100% film mówiony 
i śpiewany wytwórni METRO-GOLDWYN-MAJER w którym 


Buster Keaton, Hanka Ordonówna, John Gilbert 
wystąpią w oryginalnych popisowych rolach. Konferensjerkę do 


Rewja Hollywoodu 


prowadzi nasz rodak KAROL HANUSZ 


którego piękny język polski wychodzi czysto jak kryształ. 
prowadzi FRYDERYK JAROSSY. — 


Początek seansów 3, 5'10, 7:20, 9'30. 


Reżyserję części polskie 
Nadprogram rewelacyjne dodatki. 
8559 Zniżki nieważne. 


Zamach na Reichstag? 


W BERLINIE OBAWIAJĄ SIR DYNAM ITU SKRADZIONEGO W NADRENII. 


Berlin, 25 września. (PAT). „Berliner 
Tageblatt“ donosi, że poszukiwania poli- 
cji za sprawcami kradzieży zapasu dy- 
namitu z magazynu przedsiębiorstwa bu- 
dowlanego w Iserlohn  (Nadrenja) do- 
tychczas pozostały bez skutku. Policja 
kryminalna twierdzi, że chodzi tu o przy- 


—u—— 


gotowania do zbrodni politycznej i że 
skradziceny dynamit jest w posiadaniu 
jednej z organizacyj politycznych. W Iser 
lohn krążą na ten temat rozmaite pogło- 
ski, między innemi, że skradziony dy- 
namit ma być użyty do zamachu na 
gmach Reichstagu w Berlinie. 


Trzy wyroki Śmierci. 


W LUBLINIE SĄD SKAZAŁ NA ŚMIERĆ PRZEZ 


POWIESZENIE TRZECH 


KOMUN ISTóW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 25 września. (st). Sąd 
okręgowy w Lublinie rozpatrywał spra- 
wę dwu terorystów komunistycznych a 
mianowicie Symchy Sosnowca i Abraha- 
ma Kagana, którzy wykonali wyrok 
śmierci z rozkazu partji komunistycznej 
na osobie Dawida Siedlarza w Radzyniu 
31 maja b. r. Trzecim oskarżonym w tej 
sprawie jest Abraham Niebieski, które- 
mu akt oskarżenia zarzuca współdziała- 


| nie w morderstwie na osobie Siedlarza 


craz wydanie mordercunxn dyrektywy wy- 
konania mordu, Po rozpatrzeniu sprawy 
sąd okręgowy skazał wszystkich trzech 
oskarżonych na karę śmierci przez pv- 
wieszenie. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ. 


miczu specjalnie dla emigrantów w- 
zonowych z Niemiec objęła PKO. Po- 
wracający więc do Polski robotnicy 
rolni nie hędą wyzyskiwani przy za- 
mianie marek niemieckich na złote i 
jednocześnie podjęta będzie akcja, 
mająca na celu propagandę oszezędnao- 
ści i wzbudzenie zaufania do pań- 
stwowej instytucji finansowej wśród 
ludności rolniczej terenów emigrat yJ- 
nych. Obliczono, że przeciętnie każdy 
rohotnik sezonowy przywozi ze sobą 
do kraju od 300 do 500 marek niemiec 
kich. Ogółem więc suma przywiezio- 
nych oszczędności robotników rolnych 
wynosi corocznie 30 miljonów marek 
niemieckich czyli przeszło 60 miljo: 
nów zł. 


-= s ei eee 


Nieuzasadniona panika. 


(relefonem od naszego korespon lertn,' 


Warszawa, 25. września. (st) Jedno 
z pism warszawskich podało notatkę 
o nowym wypadku trądu w Warsza- 
wie, zawleczonego z Brazylji przez 
niejaką Feigę Świburz. Pismo dodało, 
iż jest to 44 wypadek trądu w Po!sce. 
Ze względu na to, że wiadomość ta 
czyni nieuzasadniony niepokój, bo- 
wiem od dwnnasłu lat zdarzył się 
drugi zaledwie wypadek trądn w Pol. 
sce, Min. spraw wewn. skierowało 
sprawę do prokuratora przeciwko 
wszystkim pismom, które tę notatkę 
umieściły bądź przedrukuwały. 

m_n z 
UMUNDUROWANIE URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. 
(Telefonem od naszego koreso>nienta ) 

Warszawa, 25. września. (st) 
W na:biiższym czasie rząd ma zająć 
się sprawą umundurowania urzędni« 
ków administracji państwowej. Opra- 
cowywany jest projekt normalizowa- 
nia typu mundurów tak, by był naj- 
tańszy i naiwygodniejszy. Mundury 
mają otrzymać w pierwszym rzędzie 
urzędnicy pełniący swoje funkgje po- 
za urzędem. Równocześnie z mundie 
rami na codzień ma być typ munduru 
świątecznego galowego. 
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ZYGZAKI. 


Także sposób 
zarobkowania. 


Lwów, 26 września. 

Mam dwa psy. Jeden z nich szkocki 
owczarz jest dość duży i wabi się „Ce- 
zar“. „Pikuś'* natomiast jest karłowa- 
tym pudelkiem. „Pikuś* jest biały, mały, 
ale czupurny, Przytem tak chimeryczny 
i rozpieszczony, że niejeden mamin sy- 
nek nie ma wymyślniejszych grymasów, 
Ponieważ jest jednak faworytem mojej 
żony, staram się być z nim w dobrej ko- 
m.tywie i przy rannej kawie dzielę się 
z nim pierwszym kąskiem. 

Cezar jest bardzo poczciwy i jeszcze 
nikogo nie ukąsił, a sąsiedzkie dzieci ba- 
wią się z nim jak z kolegą. Pikuś jest 
nieufny, bo czuje swą bezsilność karlika 
i jest za tchórzliwy i za mały, aby się 
dobrać do cudzej łydki. Mimo to przez 
Cezara, choć nic nie był winny, spotkała 
mnie onegdaj nieprzyjemność, miałem 
popsuty obiad i żona wydała niepotrzeb- 
nie 20 złotych, które uciułała sobie na 
śniegowce. 

Jak się zaś to stało, opowiem w po- 
rządku i jak się należy: 

Przyjeżdżam do domu na obiad gło- 
dny. Lubię, gdy wchodząc do jadalni, 
widzę już nakryty stół i gdy witając się 
z żoną, na stole równocześnie pojawia 
się waza z zupą. Po przywitaniu się z żo- 
ną i umyciu rąk zasiadam bezwłocznie do 
stołu, Żona zna moje nawyczki i jeżeli 
ma mi coś przyjemnego powiedzieć, ro- 
bi to dopiero po zupie, Jeżeli coś przy- 
krego, czeka na czarną kawę. Owego 
dnia, nazwijmy go krytycznym, już zaraz 
od drzwi zauważyłem, że stół nienakry- 
ty, A żona ma zapłakane oczy. Pytam, co 
się stało. 

— Nic ważnego! — odpowiada wymi- 
jająco żona, — Mała przykrość, ale po 
wiem ci później, 

Proszę ją zaniepokojony, aby powie- 
działa odrazu, co zą przykrość, ale ona 
nie chce, aby, jak mówi, nie psuć mi a- 
petytu. Wobec jej wymijających odpo- 
wiedzi, staję się na serjo niespokojny i 
choć zupy”jeszcze niema przedemną, tra- 
cę apetyt. Ponieważ żona nie mogąc się 
opanować zaczyna płakać, pocieszam ją. 
całuję, choć dalej jestem, jak tabaka w 
rogu. Czuję jednak, że stało się coś bar- 
dzo niedobrego: Przez głowę przelatują 
mł najgorsze ewentualności: śmierć ko- 
goś z najbliższych, albo wygranie dola- 
rówki przez któregoś z moich wrogów, 
ałbo Boże zachowaj! powołanie mnie z 
powrotem do czynnej służby. Teraz znów 
żona widząc moje zdenerwowanie, zaczy 
na mnie uspokajać. 

— Żadna tragedja! — powiada — jc- 
żeli już koniecznie chcesz wiedzieć — 
tylko przez Cezara musiałam wydać nie- 
potrzebnie 20 zł, 

— Przez Cezara? 
Lego 


= lex, przez łotra — mówi 
żona, 

Cezar tymczasem słysząc, o nim 
mowa, a nie rozumiejąc, że żona go ob- 
raża, albo mając czyste sumienie, gra: 
moli się się na żony krzesło, choć Pikuś 
stara się go ściągnąć za ogon; usadawin 
się za plecami żony, opiera na jej ramie- 
niu pysk i swemi poczciwemi oczyskami 
pyta się, o co chodzi. 

— Ukąsił jakiegoś młodego człowie- 
ka, który kwestował na sztandar jakiś, 
czy na ochronkę... — przyznaje się wre- 
szcie żona, 

— Jak się to stało? — dziwię się — 
przecież Cezar nie kąsa. 

— Nie tylko go ukąsił w nogę, ale po- 
darł mu spodnie. 

— Widziałaś? 

— Widziałam podarte spodnie. 
A skaleczoną nogę? 

— Dobryś! — zaperzyła się żona — 
przecież obcemu mężczyźnie nie będę a- 
glądała łydki! . 

— No i co? 

— Zrobił mi awanturę, że spodnie by- 
ły nowe, że pies meże być wściekły, że 
pójdzie na policję, że będzie mnie to ko- 
sztowało kilkaset złotych i jeszcze mnie 
zamkną za niedozór nad psem. Na szczę- 
ście nadeszła gospodyni, a ją trudno 
przestraszyć, wykrzyczała go tak, że za- 
dowolnił się 20 złotemi. Dałam mu je i 
to te, które w sekrecie przed tobą uskła- 
dałam sobie na śniegowce. 

Myślę: trudno! Przepadło 20 złotych. 


że 
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A POPANNA" 


z dnia 27. września 1980. 


Str. 5 


Gdzie jest właściwe miejsce 


(). Od wybitnego artysty ma- 
larza prof. Jana Rosena, któremu 
m. i. Lwów zawdzięcza wspaniałe 


| 


freski katedry ormiańskiej, otrzy- 
mujemy w związku z projektowa- 
ną Wystawą ku uczczeniu setnej 


PEKIN DOSTAŁ NOWEGO PANA, 
Miasto Pekin, którego charakterystyczay fragment pokazuje nasza ryeina, został 
niedawno obsadzony przez wojska guber natora Mandżurji, gen. Szang - Chsu -Lia- 
na i to bez wyłania nawet kropli krwi. Z prawej strony u góry widzimy portret 


nowego pan a- Pekinu. 


CO MÓWI NEMO. 


Spacer. 


POSZEDŁEM SOBIN WCZORAJ 
POD ZACHÓD TAK Z: WIECZORA, 
GDY NIEBO SIĘ RUMIENI, 


DALEKO GDZIEŚ 


NA CICHĄ POLSKĄ WIEŚ, 


NA 
NA 


NIESKOŃCZONOŚĆ PÓL 
PUSTKĘ ZŻETYCH RŐL, 


NA WROQSŁY W NIEBO LAS, 
CO CAŁY SIĘ RUMIENI 


PRZEPYCHEM 


SWOICH KRAS, 


JAK KARMIN NA PALECIE, 


DALEKO GDZIEŚ 
PRZEZ POLE, 
CZY WIECIE, 


LAS I WIEŚ. 


00 TO JEST SMUTEK JESIENI? 


SPADA NA DUSZY DNO 
Z DALEKICH CHMUR ZE STALI, 

Z TYCH DRZEW, SPLAMIONYCH KRWIĄ, 
Z TYCH NIESKOŃCZONYCH DALI 
OWITYCH BIAŁĄ MGŁĄ, 

Z TYCH WIECZORNYCH CIENI, 

CO ROZSNUWAJĄ WKRĄG 

WŚRÓD CICHYCH PÓL I ŁĄK 


PAJĘCZE SWOJE 
CZY WIECIE, 


SIECIE. 


C0 TO JEST SMIITFK JFSTRNI? 


Mogło być gorzej. Zabieramy się do zu- 
py. Nie smakuje mi, choć pieprzę i za- 
prawiam przy pomocy „Maggi“. Gulasz 
także jakiś mdły, a kawa pewnie zagoto” 
wana. Ale nic nie mówię. Bo i poco: prze 


padło! Po obiedzie idę na przechadzkę, | 


ale Cezara i Pikusia, choć się dopraszają 
i skomlą, zostawiam w domu. Za karę. 
Na przechadzce spotykam się naj 
pierw z inżynierem K. i jego „Lordem“. 
Opowiada mi, że w czasie jego nieobec- 
ności „Lord“ pokąsał jakieś indywiduum 
i że żonę jego kosztowało to 20 zł. — 
Skarżę się i ja na to samo i zaczynamy 
coś podejrzywać. Dla pewności idziemy 
do panny R. Taka sama historja z jej 


a w, 


„Żolką”, malutką jamniczką, 

Z poczty telefonuję do miejscowej po- 
licji, Komendant się śmieje: 

— Nie wiedziałem, że ten drań chwy- 
cił się nowego procederu. Zamknąłem go 
już raz, bo od miesiąca niby jechał z 
lwowskiego szpitala i żebrał na kolej i 
przez ten czas ujechał tylko jedną stację. 
Czemu te panie nie kazały sobie pokazać 
rany? 

Odpowiadam komendantowi, aby przy 
sposobności spytał się je, czemu tego nie 
zrobiły. Ale, gdyby mu coś prywatnie, ale 
mniej grzecznie odpowiedziały, niech 
po znajomości nie robi z tego urzędowe- 
go użytku. ar. 


fystawy Listopadowe]: 


|— IŻ NĄ 
nnn w 


Co o tem mówi 
wybitny malarz 
prof. Jan Rosen 


rocznicy Powstania Listopadowe- 
gc następujące uwagi, które jako 
pochodzące ze strony tak kompe- 
tentućj, winny być niewątpliwie 
wzięte pod rozwagę przez czynni- 
xi organizujące tę pełną pietyzmu 
imprezę: 
Lwów, 26. września. 


Zbliża się setna rocznica Powsta- 
nia Listopadowego. Cala Palska czyni 
przygotowania do jej uroczystego ucz- 
czenia. Zawsze patrjotyczny Lwów 
nie pozostale w tyle, lecz przygotowu- 
je bogaty program obchodu. Z prawe 
dziwą Tadością czytałem komunikat, 
że Muzeuin Jana III. rozpoczęło pracę 
urządzenia Wystawy Listepadowej w 
swoich historycznych komnatach. 

Myśl godna uznania i gorącego po- 
parcia, zwłaszcza, że Muzeum to jest 
do tego zupełnie przygotowane. To, co 
miałem w niem możność oglądać, jest 
wptosi imponujące. Zbierane celowo 
przez zarząd wszelkie z owej epoki 
militarja, przedstawiają tak cenne i 
bogate materjały, że wszystko co poza 
niemi jest jeszcze we Lwowie, może 
być tylko ich uzupełnieniem. Nadto 
Wystawa urządzona w owych komna- 
tach, tuż przy wspaniałej zbrojowni 
muzealnej, będzie miała pomieszcze- 
nie wprost niezwykłe, pełne poważne- 
go nastroju i rzadkiego uroku. 

Wobec tego zaniepokoił mnie i 
zdziwił wielce drugi komunikat i ode- 
zwa, ogłoszona przez Sekcję wysta- 
wową Komitetu obywatelskiego, która 
pod swoją tirmą pragnie również zor- 
ganizować taką wystawę, Co więcej 
zaś, pragnie zagarnąć dla niej ekspo- 
naty Muzenm Jana IM., a samą Wy- 
stawę urządzić w lokalu Muzeum 
Przemysłowego. 

Tego rodzaju projekt uważam za 
niezwykły i niedopuszczalny. Sale 
Muzeum Przemysłowego, niewystar- 
czające dziś na jego własne zbiory, 
nie nalaią się zupełnie na wystawy 
historyczne, Wystawa powinna być 
urządzona wspólnym wysiłkiem, ale 
podstawą jej i ośrodkiem muszą być 
zbiory Muzeum Jana II. w kamienicy 
Królewskiej, ze względu na ich dobór, 
wartość historyczną, ilość i nastrojowe 
otoczenie. Tylko takiej i tam urządzo- 
nej Wystawie byłbym gotów powie- 
rzyć moje osobiste zbiory i prace. 

W nadzieji, że Szanowna Redak- 
cja nie odmówi pomieszczenia powyż- 
szych uwag artyście malarzowi, który 
ukochał i życie całe poświęcił na ba- 
danie wojskowości polskiej Królestwa 
Kongresowego i Powstania Listopado- 
wego, a zarazem stwonzył długi sze- 
reg prac z tej właśnie dziedziny, łączę 
wyrazy prawdziwego poważania 

Prof. Jan Rosen, 
art. malarz. 


250.000 POLAKÓW EMIGRUJE 
COROCZNIE I WYNARADAWIA 
SIĘ! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą”, na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho- 
du 25-lecia Walki o Szkołę. Polską. 
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NIEJEDNA GŁOWA 


- SPADNIE Z KARKU. 


Berlin, 25 września. (PAT) Zapo- 
wiedziane na dziś w procesie ofice- 
rów Reichswehry przesłuchanie przy- 
wódcy partji narodowo - socjalistycz- 
nej Hittlera zmobilizowało liczne rze- 
sze zwolenników, którzy poczęli przy- 
bywać pod gmach sądu. Dostępu do 
wnętrza gmachu bronił silny oddział 
policji. Hittlerowcy usiłowali wtarg- 
nąć przemocą do środka, wobec cze- 
go policja musiała szarżować. Wsku- 
tek groźnej postawy tłumu sprowadzo 
no wkońcu sikawkę pożarniczą, któ- 
rą ustawiono na placu przed sądem. 
Przybycie samochodu, wiozącego Hitt- 
lera, dało asumpt tłumom do burzli- 
wych manifestacji, w czasie których 
Hittler obrzucony został kwiatami. 
Rozprawa rozpoczęła się od przesłu- 
chania Hittlera. Na pytanie przewo- 
dniczącego, czy prawdą jest, że w 
swoim czasie Hittler zagroził swoim 
przeciwnikom politycznym stosowa- 
niem terroru, świadek oświadczył, że 
w chwili, kiedy partja narodowo-so- 
cjalistyczna odniesie ostateczne zwy- 
cięstwo, mtworzony zostanie nowy 
Trybunał Rzeszy, który sądzić będzie 
zbrodniarzy stann, winnych katastro- 
iy listopadowej w r. 1918. Przyznaje 
on otwarcie, że wówczas niejedna gło- 
wa spadnie z karku. 

Jeszcze dwa, trzy wybory do Reichs 
tagu, a będzie musiało dojść do wy- 
buchu powstania narołowo-socjalisty- 
cznego. Ogłosimy wtedy, że nie uzna- 
jemy traktatów narzuconych nam 
przemocą. Przewodniczący w tem 
miejscu przerywa: W jaki sposób wy- 
obraża pan sobie Zanulowanie trakta- 
łów z innemi państwami? Hittler od- 
powiada: Rozumie się, że dążyć bę- 


dziemy do tego w drodze rokowań dy- 
plomatycznych. Ale w tem miejscu 
stwierdzam uroczyście, że o ile byłoby 
niemożliwem dopiąć tego celu w ten 
sposób, zastosujemy wszelkie możliwe 
środki legalne i nielegalne w celu o- 
bejścia postanowień traktatów. A także 
społeczeństwo niemieckie, które dziś 
ściga nas, będzie kiedyś czuć się 
szczęśliwem, że ruch narodowo-socja- 
listyczny istnieje. Wogóle partja na- 
sza zamierza republikę niemiecką, 
będącą dziś w ramach pacyfizmu i de- 
fetyzmu, zmienić w państwo żelaznej 
woli i siły. Armja niemiecka będzie 


ludzi na 0 


Piećsel 


ZAPOWIEDŹ 
TERORU. 


Eilh d 


również w tem nowem państwie mu- 
siala czuć się odpowiedzialną za losy 
calego narodu. Obecna Reichswehra 
daleką jest od tego celu. 
NA PROGU KATASTROFY. 

Berlin, 25. września. (PAT) Spa- 
dek kursów na dzisiejszej giełdzie 
berlińskiej doszedł do 10%. Według 
informacji odpływ złota Banku Rze- 
szy do Francji w ostatnich dniach wy- 
nosił 150 miljonów marek w złocie. 
Ostatni wykaz Banku Rzeszy stwier- 
dza, że zapas złota i dewiz Banku 
zmniejszył się ogółem o sumę 131 
milj. 800 tys. mk. 


strzach sza 
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WALKA Z SABOTAŻEM. 


Stanisławów, 25 września. (PAT.) 
W związku z przecięciem drutów te- 
legrafiecznych na linji Rohatyn - Prze- 
myślany, o czem donosiliśmy wczoraj, 
przytrzymany został? Włodzimierz Boj 
kiewicz, monter Powiatowego Sojuzu 
kooperatywnego w Rohatynie, który 
jest o czyn ten podejrzany. 

W czasie rewizji u gr. kat. księdza 
Eugenjusza Mandryja w Bohodłow- 
cach, pow. Podhajce, znaleziono re- 
wolwer z 11 nabojami, proch strzelni- 
czy i około 80 kg cylindrów od szrap- 
neli i granatów artyleryjskich. 

— 

EKSPLOZJA W KOPALNI ZŁOTA. 

Johannesb: urg, 25 września. (PAT) 
W kopalni złota w City Deep eksplodo 
wał zbiornik ze zgęszczonem powietrzem 
Wskutek eksplozji 32 robotników od- 
niosło rany. Nadto 9 robotników zostala 
zasypanych, 


zdziczałych Krasnoarmiejców. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 września. (st) Ba- 
wiący służbowo w Warszawie jeden 
z oficerów KOP, major G. A. opowia- 
da o następującem zdarzeniu, którego 
był świadkiem. 8 września br. o godz. 
17 jeden z posterunkowych granicz= 
nych doniósł do strażnicy, że od stro- 
ny sowieckiej nadciągają wielkie tła- 
my. Istotnie z wieży granicznej widać 
było w odległości kilometra od pasa 
granicznego tlum, złożony mniejwięcej 
z 500 ludzi, posuwający się ku grani- 
cy. Byli to chłopi z kobietami i dzieć- 
mi, którzy prawdopodobnie chcieli 
przekroczyć naszą granicę, jak to o- 


$ukces Polski w Genewie 


PROF. ROZTWOROWSEI SĘDZIĄ TRYBUNAŁU MIĘDZYNARODOWEJ 
SPRAWIEDLIWOŚCI W HADZE. 


Genewa, 25. września, (PAT) Szw. 

Ag. Telegr. Po 10-cio dniowej niemal 
przerwie, Zgromadzenie Ligi Narodów 
zebrało się dziś rano ponownie na 
plenarne posiedzenie. Na porządku 
dziennym obrad była sprawa wyboru 
nowych członków obecnego 15-to gło- 
wego Stałego Trybunału Sprawiedli- 
wości Międzynarodowej w Hadze. 
Pozatem przyjęto, że na przyszłość 
Zgromadzenie Ligi zbierać się będzie 
w drugi poniedziałek września. 
. Genewa, 25. września. (PAT) Szw. 
Ag. Telegr. W dniu dzisiejszym, na 
posiedzeniu Zgromadzenia Ligi doko- 
nano wyboru sędziów międzynarodo- 
wego Trybunału Sprawiedliwości w 
Hadze. Przy pierwszem głosowaniu, 
w którem wzięli udział delegaci 52 
państw, 14 kandydatów (na ogólną 
liczbę 15 wybranych sędziów) uzy- 
skało absolutną większość, tzn. więcej 
niż 27 głosów. Wybrani zostali między 
innymi: Adatsi, Anzilotti, Fromageot, 
sir Cecil Hurst, Kellog, prof. Roztwo- 
rowski i prof. Schucking. 

Z kolei Rada Ligi przystąpiła do 
IERIE OEE 


POPUERAJCIE LIGĘ 
MORSKA I RZEGZNĄ. 


wyboru Sędziów Międzynarodowego 
Trybunału sprawiedliwości, przyczem 
wybrała tych samych 14 kandydatów, 
których wybrało Zgromadzenie Ligi. 


becnie dość często się zdarza. Nage 
po stronie sowieckiej ukazał się od- 
dział kawalerji, złożony z około 50 
jeźdzców, który okrążył chłopów i za- 
czął szablami pędzić ich w głąb tery- 
torjum sowieckiego do wielkiego wą- 
wozu. Po chwili z owego wąwozu 
rozległy się strzały, jęki i krzyki mor- 


dowanych ofiar, poczem z wąyozu 
jeden po drugim zaczęli wyskakiwać 
galopem jeżdzcy i pocławowali w głąb 
terytorjum w marszu, wkładając sza- 
ble do pochew. Obecny na wieży wraz 
z majorem A. podoficer zdjął czapkę 
i przeżegnał się. Stojący na poslerun- 
ku szeregowiec sprezentował broń 


Nowa „Kkontirrewolucja”. 


Warszawa, 25 września. (st) Pra- 
sa sowiecka ogłasza sensacyjne szcze 


į góly wykrytej ostatnio nowej organi- 


| 


zacji kontrrewolucyjnej. Celem orga- 
nizacji miało być paraliżowanie za- 
rządzeń aprowizacyjnych, wywołanie 
w Sowietach głodu i wzniecenie bun- 
łu przeciwko rządowi  sowieckiemn. 
Aresztowani zeznali na śledztwie, że 
olrzymali od angielskiej firmy „U- 
nion“ większe sumy dla prowadzenia 
działalności kotrrewolucyjnej. Oskar- 
żonym 18 członkom organizacji grozi 
kara Śmierci. 

Warszawa, 25. września. (st) We- 
dług doniesień z Moskwy nm być 


Zniesienie wiz paszportowych 
przy wyjeździe zagranicę. 


(Telefonem od naszego koresponder'a ) 


Warszawa, 25 września. (st.) Sfery 
gospodarcze czynią starania © uzyska 
nie pewnych ulg paszportowych dla 
ułatwienia międzynarodowego ruchu 
handlowego szczególnie pod kątem 
widzenia ułatwienia eksportu, Chodzi 
mianowicie o zniesienie świadectw 
kwalifikacyjnych, oraz wiz paszporta 
wych w ruchu osobowym ze wszyst- 
kiemi pańóstwami Europy oprócz Šo- 
wjetów i Niemiec. Zniesienie świa- 
dectw kwalifikacyjnych brane jest 
przez czynniki miarodajne pod uwagę 
i ma nastąpić z okazji wydania no- 
wego rozporzadzenia o dokumentach 
osobistych potrzebnych do uzyskanie 
paszportu. Sprawę zniesienia wiz pa 
szportowych załatwiono już w obro 
cie między szeregiem państw środl:o 


wej i zachodniej Europy, u nas napo- 
«tyka ciągle jeszcze na trudności. Po- 
dobno na razie projektowane jest za 
warcie umowy © zniesieniu wiz w 
obrocie ze Szwajcarją. 


p"zeprowadzona reorganizacja G. P. L 
cały szereg wybitnych  kierown:ków 
G P. U. na czele z Mienżyńskiuu ma 
otrzymać dymisję. Powodem ma być 
bruk zaufuria ze strony Stalina do 
sprężystości aparatu G. P, U., który 
nie zdołał wytępić nastrojów kontr- 
rewolucyjnych. Na szefa G. P. U. ma 
być powołany Ordżonikidze, 

G 

MOST NAD CZEREMOSZEM. 

Warszawa, 25 września. (PAT). Dnia 
27 b. m, odbędzie się uroczyste poświę- 
cenie mosłu żelaznego na rzece Czere- 
mosz, zbudowanego przez 4 brygadę sa- 
perów z inicjatywy i funduszów admini- 
stracji lasów państwowych Ministerstwa 
Rolnictwa. 

Most ten, łączy miasto Kuty, przez 
terytorjum rumuńskie z państwową sie- 
cią kole į v'a polską, dając w ten sposób 
możność wykorzystania terenów leśnych 
Prkucia, odciętych dotychczas, wsku*ek 
braku komunikacji, od rynków drze- 
wnych. 

Na uroczystość tę, z ramienia Mini- 
sterstwa Rolnictwa, wyjechali dziś wice- 
minister Wiktor Leśniewski, dyrektor 
lasów państwowych Adam Loret oraz na 


Śmierć w gorączce tyłusowej. 


MASOWA EPIDEMJA W PIEKARACH NA ŚLĄSKU, 


(Ielefonem od 

Warszawa, 25. września. (st) W 
Piekarach Wielkich na Śląsku wybu- 
chła groźna epidemja. Liczba chorych 
osiagnęła już zasłtraszającą cyfrę 700 
osób. Dotychczas zmarło 3 osoby. Je- 
den z chorych, niejaki Sacik, trawio- 
ny wyscką gorączką tyfnsową, wysko- 


| 


naszego korespondenta.) 


czył z okna 3 piętra, ponosząc śmierć 
na miejscu. Przyczyną epidemii — 
według opinji lekarzy — jest używa- 
nie wody słudziennej za*-* ` hakte- 
rjami. Ce'em zavobieřteria rozszerza. 
niu się eridemii. za**"vieng urządza- 
nia zsbrań pub'icznych. 


„GAZETA PORAMNA" 


Rozprawa przed 
sądem przysięgł. 


Lwów, 26. września. 

(:) Przed trybunałem przysięgłych, 
któremu przewodniczył s. s. o. Jago- 
dziński, a oskarżał prok. dr. Mostow- 
ski, odbyła się wczoraj szósta z rzędu 
w tej kadencji rozprawa komunistycz- 
na. Jako oskarżeni stanęli przed są- 
dem przysięgłych człomkowie kom 
tetu obwodowego P, P. S. lewicy w Ko 
łomyji, Na wniosek prokuratury koło- 
myjskiej Sąd Najwyższy w Warszawie 
ze względu na bezpieczeństwe pu- 
bliczne, delegował tą sprawę do 
Lwowa. 

Na ławie oskarżonych zasiedli Jó- 
zef Hryculak, liczący lat 24, murarz z 
zawodu, płatny sekretarz Okr. kom. P. 
P. S. lewicy, zamieszkały stale w Stry 
ju, Stefan Tomaszewski, liczący lat 35, 
kuśnierz, zamieszkały w Kołomyji, 
Juljusz Drohowyczer, student II roku 
praw. syn kontrolera pocztowego, li- 
czący lat 21, zamieszkały w Kołomyji, 
Michał Hawryszcruk, liczący lat 29, 
blacharz, Mojżesz Kling, liczący lat 19, 
pomocnik handlowy,  Fischel Kling, 
liczący lat 27, czeladnik stolarski i 
Woli Hdrming, liczący lat 20, czelad- 
nik krawiecki. Trzej pierwsi przeby- 
wali aż do ukończenia śledztwa w 
wiezieniu, czterej następni odpowia- 
dali z wolnej stopy. 

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim, że 
pod płaszczykiem należenia do P, P, S: le- 
wiey uprawiali działalność autypaństwową 
m właściwie cała partja P. P. S. lewicy w 
Kołomyji była komunistyczną. Nawoływali 
do zbrojnego wystąpienia przeciwko wła- 
dzy, pozatem Hryculak i Tomaszewski 
oskarżeni są o obrazę religji,  Hryculak 
bardzo często przyjeżdzał ze Stryja do Ko- 
łomyji, gdzie na zebraniach zorganizowa- 
nych przez P, P S. lewicę wygłaszał burz- 
liwe przemówienia anłyrządowe, nawoły- 
wał do rewolucji itd. Tomaszewski był 
przewodniczącym komitetu obwodowego 
P, P. S. lewicy w Kołomyji i aczkolwiek 
z racji tego zawodu raz tylko w tygodniu 
w niedzielę przybywał do miasta rodzinne 
go, nie mniej jednak stal w staiym kon- 
takcie ze swymi towarzyszami I propago- 
wał basła komunistyczne po wsiach, w któ 
rych przebywał jako kuśnierz wędrowny. 
Drohowyczer był sekretarzem partji, Ten 
również na wiecach przemawiał w duchu 
antyrządowym, poza tem nakłaniał robot- 
ników fabryki sweterów Braci Reisel w Ko 
łomyji do strajku i wystąpień antyrządo- 
wych. Mojżesz Kling był po Drohowycze- 
rze sekretarzem partji i rozpowszechniał 
ulotki i broszury treści antyrządowej 
wśród członków, Broszuty te i ulotki przy 


przed sądem iwowskim. 


now 


chodziły do Kołomyji na adres Fisenla 
Klinga, który był gospodarzem partji i 
który broszury te odbierał z poczty i wrę- 
czał swoim towarzyszom.  Ostatniemu z 
oskarżonych Hawryszczukowi i Hórmin- 


cy kol 
Sowiety podobają im się bar: 
dziej, aniżeli Polska. 


z dn 


września 1620. 


myjscy 


ID 254. 


gowi zarzuca akt oskarżenia, że nakłaniali 
robotników do wstąpienia w Szeregi par- 
tji komunistycznej i do demonstracyj anty 
rządowych. 


Ich obrona. 


Na wczorajszej rozprawie przesłuchano 
oskarżonych, którzy zaprzeczyli winie, 
zwłaszcza pierwszy z oskarżonych Hryeu- 
lek w dłuższem przemówieniu dowodził, 
że partja P,P.Ś, lewica jest partją legalny 
i że dążył on do obalenia rządu burżuazyj- 
nego, ale w drodze iegalnej, Podobnie 
również bronili się następni oskarżeni, a 
Juljusz Drowyczer oświadczył, że na 6 
miesięcy przed aresztowaniem, zupełnie 
z partji wystąpił z powodu zajęć zawodo- 
wych. Pozatem rola jego ograniczała się 
do szerzenia oświaty wśród robotników | 
robotnic. W tym celu chciał nawet zało- 
żyć szkółkę przy partji. 

Po zamknięciu postępowania dowodo- 


- Lwów, 26 września. 

(— Wczoraj napłynęły do Lwo- 
wa dalsze wiadomości o akcji i- 
kwidacyjaej władz w zakresie saboła- 
ży. I tak aresztowano pod zarzutem 
podpalenia sterty owsa na szkodę 
osadnika polskiego Andrzeja Humiań- 
skiego w Gajach pow. Lwów, Wasyia 
Kuźniwa, absolwenta gimnazjalnego z 
Poluchowa wielkiego pow. Przemy- 
ślany. 


Wydział śledczy w Przemyślu za- 
rządził aresztowanie zamieszkałego w 
Jaworowie Semena Mendy, ucznia 
gimnazjalnego, podejrzanego o akcję 
sabotażową. Menda pozostawał w kon- 
takcie z areszłowanym już w Przemy- 
ślu Włodzimierzem Grabowskim. 

Powiatowa Komenda P. P. we Lwo- 
wie aresztowała wczoraj pod zarzu- 
tem podpalań na falwarku w Humień- 
cu pow. Lwów na szkodę dzierżawcy 
Leona Gottesmana Włodzimierza Ma- 
niłę, ucznia VI. ki. gimn. i Teodora 
Stasiwa, ucznia szkoły handlowej. 
Przy rewizji u Maniły znaleziono m. 1. 
65 kartek urywek z chemji, wśród któ- 
rych była kartka, zawierająca infor- 


182.000 nowych niewolników. 


BY UMOŻLIWIĆ DALSZY DUMPING DRZEWNY, 


OGŁOSZONO NOWĄ MOBI- 


LIZACJĘ ROBOTNIKÓW LEŚNYCH. 


Lwów 26. września, 
(D) Z Moskwy donoszą: Rada obrony 


1 pracy („STO”, najwyższa instytucja 
gospodarcza) zażądała od rządu przepro- 
wadzenia natychmiastowej  mobikzacji 


182.000 robotników do leśnych robót w 
obwodach północnych. Mobilizacja tych 
niewolników konieczna jest ze względu 
na przygotowanie przewidzianej w pla- 
nach ilości drzewa eksportowego. Zara: 
zem „STO“ zażądało wydania ostrych 
zarządzeń celem podniesienia karności 


wśród wysyłanych do tych robót chło- 
pów, gdyż wedle tej relacji, z 14 tysię- 
cy robotników, którzy ostatnio przymu- 
sowo pracowali na leśnych obszarach w 
okolicy Archangielska, przeszło 11 tysię- 
cy uciekło, względnie zginęło w okrop- 
nych warunkach. Rząd zatwierdził plan 
Rady obrony i nakazał przeprowadzenie 
tej mobilizacji wśród włościaństwa, prze- 
ważnie na Ukrainie, na Białorusi oraz 
w niektórych obwodach Roşii centralnej. 


| 
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wego przystąpiono do  przesiuchania 
świadków. Jako pierwszy ze świadków ze- 
znawał Antoni Bednarczyk, czeladnik sto 
larski, również członek partji P. P, S. le- 
wicy, który oświadczył, że na wiecu zwoła- 
nym przez P, P. S, lewicę w dniu odsło- 
nięcia pomnika Marszałka Pitsudskiego w 
Kołomyji, Drohowycżer w ostrych słowach 
wystąpił przeciwko obcenemn rządowi i po 
równywał stosunki polskie ze stosunkami 
bojszewickimi, opierając się na książce no- 
szącej tytuł „10 lat Rosji“. Następny świa- 
dek Jakób Heiberg, ślusarz, słabo włada- 
jący językiem polskim, syn kolonisty nie- 
mieckiego, zeznawał podobnie jak Bednar- 
czyk. Poza tem przesłuchano jeszcze Geor- 


macje w jaki sposób wywołuje się 
ugień, przy pomocy Środków chemicz- 
nych. Stasiw ponadto podejrzany jest 
o podpalenie sterty koniczyny na fol- 
warku w Hermanowie, pow. Lwów. 
W związku z dochodzeniami, pro- 
wadzonemi przez wydział śledczy we 
Lwowie przeciwko członkom U. O. W., 
sprawców ostatnich sabołaży, areszto- 
wano w dalszym ciągu studenta Ro- 
mana Baranowskiego, studenta Miko- 


łaja Kotowskiego ze Stawczan, Wło- 
dzimierza Sochackiego, ucznia gimn. 
` denty- 


z Lewandówki, Jana Jarosza, 
s 


Sabotaże na 


SAMOBÓJSTWO PIĘKNEJ BALETNICY, 

Rycina ta przedstawia primahalerlnę 0- 

pery w Kopenhadze, Elnę Lassen, która 

z niewiadomego powodu odchrała sobic 

życie, budząc tem w swej ojczyźnie ogól- 
ną sensacje. 


gau Heichera. 

Rozprawę rozpisano na dwa dni. Oskar. 
żonych Hawryszczuka, Klingów I Hórmin- 
ga broni adw. dr. Józef Kautmann, Haw- 
ryluka i Tomaszewskiego dr. Rosenblatt 4 
Przemyślą Drohowyczera dr, Gelb. 


EN z Lewandówki, Jana Szmagałę, 
zamieszkałego w Lewandówce, Piotra 
Kościuka, robotnika ze Sygniówki, 
Włodzimierza Pauzaniaka, pomocni- 
ka handlowego z Bogdanówiki, Iwana 
Stanisława, subjekta ze Sygniówki, 
Włodzimierza Popadinka i Włodzi= 
mierza Senycię, urzędnika „„Masłoso- 
juzu“. 

W Uhornikach koło Stanisławowa 
aresztowała policją pod zarzutem 
współudziału w akcji sabotażowej 
uczniów gimnazjalnych Mirona Hrve 
niewicza i Michała Hałyłaka. 


wygaśnięciu 


POMYŚLNY REZULTAT AKCJI POLICYJNEJ. 


Lwów, 26. września. 

(—) Jak już wczoraj donieśliśmy, 
akcja antysabotażowa, przeprowadzo- 
na przez władze bezpieczeństwa wy- 
dała spodziewane rezultaty. W ostat- 
nich dwóch dniach ilość sabotaży zma 
lała i jak wynika z licznych donie- 
sień z prowincji, sabotāże są już na 
wygaśnięciu. 

Wczoraj zanotowano jedynie wy- 
padek w powiecie podhajeckim, gdzie 


P. $chabes i jeg 


SPRYTNY USZUST SKAZANY NA 10 


Lwów, 26. września. 

(:) 4. czerwca 1980 r. zgłosił się do 
firmy L. Laufer, Lwów, Halicka 8, 
jakiś pan, który przedstawiwszy się 
za inżyniera, zajętego w kopalni nafty 
w Borysławiu, zakupił w firmie tej 
6 ubrań męskich i 4 ragłany, łącznej 
wartości 1800 zł. Inżynier ów oświad- 
czył Lauierowej, że cenę kupna ną te 


podpalono stodołę ze zbożem Józela 
Czarnego w Hajworonce.  Pozatem 
spłonęły 3 drzwi i 17 okien w bodyn- 
ku TSL., sąsiadującym z domem Czar- 
nego. Podpalenia dokonano prawdopo- 
dobnie z zemsty za to, że Czarny przed 
dwoma tygodniami zeznawał w sądzie 
jako Świadek obciążujący przeciwko 
sprawcom podpalenia pszenicy w tej 
gminie. 


6 pomyszy 


MIES. WIĘZIENIA. 

rzeczy uiści jego dyrektor, czekając 
nań na głównym dworcu i poprosił 
Lauferową by rzeczy zapakowała do 
kosza i wraz z nim pojechała na dwo- 
rzec. Na dworcu nie zastali dyrektora, 
wobec tego rzekomy inżynier oświad- 
czył kupcowej, by kosz oddała do prze 
chowalni, ponieważ dyrektor ladą 
chwila musi się zgłosić. Następnie przy 


Str. 8 


pomocy kwitu bagażowego przemienił 
kosz na inny, złożony poprzednio 
do przechowalni, a zawierający stare 
szmaty, ziemię i rozmaite odpadki. 
Wraz z Lauterową zjechał tramwajem 
do miasta i koło kawiarni Wiedeń- 
skiej znikł. Lauterowa nabrawszy po 
dejrzenia, pospieszyła na dworzec 1 o- 
debrawszy kosz spostrzegła, że padła 
ofiarą oszustwa. 

W 9 dni później podobny los 
spotkał również firmę Polska Unia 
fedrstytna, do której zgłosił się ten 
sam oszust i pod fałszywem nazwi 
skiem kupca Izraela Tunego z Tarno- 
poła zakupił większą ilość jedwabi za 
zł. 1800 i kazał sobie towar ten od- 
włeźć do hotelu „Elite“, Kiedy urzęd- 
mik tej firmy, Celestyn Sznagie, przy 
był do niego do hotelu „Elite“ ten pod 
pozorem, że musi wziąć pieniądze od 
żony, kazał mu zaczekać na dole a 
«sam poszedł ma górę i nie zastawszy 
"rzekomo swej żony, zwrócił Sznagie- 
uru walizę, zawierającą już tylko sta- 
re gazety, a następnie szybko się ulot 
nil z hotelu. 

Policja, do której poszkodowani 
zwrócili się o pomoc, szybko wyśle 
dziła sprawcę w osobie Dawida Scha 
besa recte Spindlera, liczącego lat 31, 
urodzonego w Zagórzu, bez stałego 
miejsca zamieszkania. 

Wezoraj Schabes stanął oskarżony 
o oszustwo przed trybunałem kar- 
nym, któremu przewodniczył r. Ben- 
daszewski, a oskarżał prok. Tour- 
nolle, Sąd po przeprowadzonej rozpra 
wie skazał oszusta na 10 miesięcy 
ciężkiege więzienia. Schabesa bronił 
adw dr. Szymon Weiss. 

—— 


Z Teatru Rozmaitości 


(„Cjankali”, sztuka w 7 odsłonach F. 
Wolfia. — Występ miejskiego teatrn 
z Łodzi. 

Lwów, 26. września. 

Mówi się powszechnie, że recenzent 
powinien posiadać nos doskonały, aże- 
by wyczuć sztukę i aktorów. Zdaje mi 
się, że natura wyposażyła mię pod 
tym względem aż nadto hojnie, jeżeli 
przyjmiemy za pewnik, że wielki Gy- 
ranowski nos jest zawsze doskonały. 
Lecz w środę byłbym wolał przyjść do 
Teatru Rozmaitości bez nosa, bo nara- 
żony on był na próbę wytrzymałości 
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PRZY TELEFONIE. 


Niektórzy mężczyźni są małoduszni 
ad urodzenia, Innych zmuszają do tego 
okoliezności. Piotr Lundsdale przyszedł 
już prawdopodobnie na świat z E 

dnią porcją owej właściwości cha- 
rakteru. 

Żonę traktował jako gospodynię do- 
mu, urzędników swych w biurze cbars 
gral madmierną pracą i szczycił się tem, 
te nigdy w życiu nie wydał jeszcze nie- 
potrzebnie ami grosza. Małoduszność ce- 
chowała również jego poglądy.  Fiotr 


Lunsdale wmawiał w siebie, że żona je- ! 


go y mu wierna i że inni mężczyźni 
jej nie obchodzą. 

W przekonaniu tem trwał aż do 
chwili, gdy Geoffrey Harbord począł im 
składać coraz częściej wizyty. Pewnego 
nin doszedł do do wniosku, że między 
Śwbila a przystojnym inżynierem na- 
wiązal się komtakt, dla którego „nić 
Bymępatji jest zbyt. slabem cxreslaniem. 

Ale Piotr nie miał pewności i to by- 
ło najokropniejsze. Gdyby miał pewność, 
rozwiódlby wię z żoną i w ten sposób 
zmniejszyłby swe wydatki. Poczatkowo 
miał zamiar zaangażować detektywa, 
który zająłby się inwiligowaniem Sybilli, 
lecz po namyśle odrzucił ten zamiar.. 
Pociągnęłoby to za sobą zbyt wielkie 
koszta. 

— Każdy detektyw jest krwiopijcą — 


—: 


GABI" FORRZYNA 


z dnia 27, 


września 1930. 


Trzej mężczyźni 


Lwów, 26. września. 

(=). Wczoraj stracono na krześle 
elektrycznem trzech przywódców re- 
wolty więziennej w Auburn. Straceni 
zostali: Jesse Thomas, skazany z po- 
wodu morderstwa rabunkowego na do- 
żywotnie więzienie, Wiljam Force i 
kupiec Moris Udwine. Wszyscy trzech 
zachowywali się bardzo spokojnie. 

Thomas był wprost cyniczny. Gdy 
go rzemieniami przymocowywano do 
fotelu elektrycznego, klął w straszli- 
wy sposób, a przed Śmiercią zawołał 
do sędziów: 

— Zobaczymy sie jeszcze w pieklel 

Egzekucja jego trwała prawie 6 mi- 
nut i wywarła na obecnych wstrząsa” 
łące wrażenie. 

Foree był bardzo spokojny, a na- 
wet się uśmiechnął. Gdy kat z wido- 
cznem zdenerwowaniem  krzątał się 
koło aparatury, zawołał: 


— Nie denerwuj się chłopcze... Ma. 
my przecież czas!... 

Następnie zażądał papierosa i pa- 
ląc, oczekiwał śmierci. 

Ta egzekucja trwała krócej, miano- 
wicie 3 minuty! 

Równie nadrabiał miną Moris Ud- 
wine, który skazany na stosunkowo 
krótką karę, zaklinał się na wszyst- 
kie świętości podczas procesu, że 
wbrew jego woli wciągnięto go w Te- 
woltę. Przed śmiercią odzyskał pano- 
wanie nad sobą i odezwał się do kata: 

— Mam nadzieję, że zarobisz 150 
dolarów! 

Także Udwine połtrzech minutach 
zakończył życie. 

Jednemu z reporterów udało się 
sfotografować trzy egzekucje, jakkol- 
wiek prawo na to nie pozwala. Dzięki 
iałszywemu dokumentowi dostał się 
on na miejsce stracenia. 


sA sg 


aż z dwóch-stron rzeczywistości te- 
atralne,, tj. ze ze sceny i z widowni. I 
nie wchodząc już w istotę problemu u- 
legalizowania sztucznych poronień, 
którego F. Wollf jest propagatorem ze 
sceny, (sprawę tę zostawiam chętnie 
socjologom i doktorom), trzeba stwier- 
dzić, że sztuka Wolffa od pierwszej do 
ostatniej odsłony pachnie brzydko. Bo 
czyż może być inaczej, jeżeli niemie- 
cki autor, z rozkoszą sadysty, każe 
nam przez trzy godziny przebywać w 
przesyconem  stęchlizną środowisku 
riajskrajniejszej nędzy, Hamsunow- 
skiego głodu i moralnego brudu, albo 
w zajodoformowanej atmosferze ordy- 
nacyjnego pokoju lekarza i salonu po- 
kątnej akuszerki. I przez cały czas 
sztuki ani jednego powiewu czysłego 
powietrza, tak, że dusimy się formal- 
nie i mamy ochotę krzyknąć: Otwo- 
rzyć okna!! Jeśli zarzuci mi ktoś, że 
nie lubię prawdy na scenie, to niech 
mi odpowie na pytanie, czem jest fo- 
tografja. Napewno ani rzeczywisto- 
ścią, ani dziełem sztuki. Dopiero ar- 
tysta przetwarza obraz życia, rzucony 


myślał Piotr. — Pozatem detektywi czę- 
zd szantażują. Trzeba znaleźć inae wyj- 
cie. 

Wpadły mu do głowy różne pomy- 

sły, zamierzał nawet udać się do Mr. 
łarsonu, znanego perukarza i samemu 
praebrać się, by móc szpiegować żonę. 
Doszedł jednak do wniosku, że zajęło- 
by mu to za wiele czasu i nie miał zre- 
sztą pewności, czy zdoluy jest do lakiej 
roli. Nie — tu trzeba. innego sposobu, 
prostszego i tańszego. O godz. 5 po po- 
łudniu miał już gotowy plan. Uderzył 
pięścią w stół — znalazł najwłaściwszą 
drogę. Przypomniał sobie, źe nriejedno- 
krotnie zabawiał całe towarzystwo pa- 
rodjowaniem różnych osób. Postanowił 
więc zadzwonić do Sybilli i naśladować 
głos Ilarborda, by w ten sposób dowie- 
dzieć się nareszcie, czy podejrzenia jego 
są umotywowane. 

Odbył maieńką próbę głosową i prze- 
konał się, że eksperyment wypadł do- 
Skonale. Złapał kapelusz i udał się do 
najbliższego automatu telefonicznego, 
nie chciał bowiem dzwonić z biura, 
gdzie każdy urzędnik mógł go podsłu- 
chiwać. 

x 

Po wrzuceniu odpowiedniej monety 
do aparatu z hijacem sercem oczekiwał 
głosu swej żony. Musiała być o tej pcrze 
w domu, zdyż przy obiedzie powiedziała 
mu, %e musi się zająć szyciem. Nagle 
usłysz:ł je! głos: 

— Tak, tu mówi Mrs. Lunsdale. 
mówi? 

— To ia, Geoffrey... 


Kto 


— odparł Piotr, 


na kliszę duszy, retuszuje jego kontu- 
ry, barwi go krwią swego serca i zło- 
ci pozłótką swego talentu. Stwarza on 
wtedy rzeczywistość, bardziej rzeczy- 
wistą od samego życia, bo nie zam- 
kniętą kategorjami czasu i przestrzeni. 
I piękniejszą, tak jak piękniejszą jest 
fata morgana ud rzeczywistości, której 
jest jeno odbiciem. Sztuka bez pier- 
wiastków irracjonalnych jest jak ciało 
bez duszy, jak kwiat bez woni, jak ton 
bez resonansu. Jak się to robi, jest ta- 
jemnicą talentu artysty. I temat nie od- 
grywa tu roli. Dlatego to „Na dno“ 
Gorkija jest dziełem sztuki, a „Cian- 
kali“ tylko kliniczną fotografją życia. 

I wtedy to, gdyśmy się już nieco 
przyzwyczaili do złego zapachu ze 
sceny, na widowni wybuchły dwie 
próbówki z kwasem siarkowym i amo- 
niakiera jako protest przeciwko realiz- 
mowi, a może i pewnym tendencjom 
sztuki Woliia. Myślę, że tego rodzaju 
reakcje wywołują wręcz przeciwny 
skutek. Przecież sztuka Wolffa upadła 
w Nismczech, dla których była pnze- 
znaczona eo umiera w Niem- 


Snine re Akh 


naśladując głos inżyniera. 
Z ogromneni napięciem 
dalsze słowa żony. + 
— Geoffrey, jaki Geoffrey? — brzmia- 
ło zdziwione pytanie pani Lunsdal. 
— Geoffrey Harbord odparł 
szybko. 


czskał na 


Ath, Gectfrey Harbord, czy pan 
jest sam? 

— Czego pan sobie życzy? — zapy- 
tała oschle. 

— Chciałbym tylko zapytać, czy mo- 
gę przybyć do pani na pół godziny. 

— Jeśli pan sobie życzy, proszę bar- 
dz» — odparła Sybilla — ale właściwie 
nie wiem po co. Nieraz już panu mówi- 
łam, że bardzo się cieszymy, udy nas 
pan odwiedza, ale nie życzę sobie pań- 
skich wizyt podczas nieobecności mego 
męża, 

Piotr odetchnał z ulga. Lecz to mu 
jeszcze nie wystarczyło. Musiał zdobyć 
niezachw'ane przekonanie. 

— O ile sobie przypominam, zawsze 
mówiła pani *naczej. 

— Ależ niech pan nie będzie śrniesz- 
ny. Ilekroć zaczynał pan mówić o swej 
miłości. wybnchałam śmiechem. Kocham 
mego męża i inni mężczyźni mnie nie 
obchcdzą. Czy ma wi pan coś do powie- 
dzenia jeszcze pozatem? 

Piotr starał się nadać swemu głoso- 
wi smutne Lrzmienie. 

— Może w takim 
łaby sobie pani, 
dził? 

— Może pan przyjść tylko wtedy, je- 
będzie pan mógł zachowywać się 


razie nie życzy- 
abym wogóle p:zycho- 


sli 
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czech 10.000 kobiet z powodu niedo- 
zwolonych zabiegów), a w Polsce cie- 
Szy się dużem powodzeniem i ma po- 
smak sensacji tylko chyba z powodu 
awantur, jakie wywołują bezpotrzeb= 
nie premiery „Cjankali” we wszystkich 
teatrach polskich. Ja sam wolę czystą 
atmosferę w teatrze i nie odpowiada 
mi ani temat, ani fotograliczno-reali- 
styczna forma „Cjankali”, ale nie mo- 
glein się dopatrzeć w sztuce niczego, 
coby obrażało moje uczucia. Przecież 
bez kwestii tendencją autora było sta- 
nąć w obronie biednych, uciemieżo- 
nych, niszczonych przez nędzę, głód 
i zły los i znaleźć jakieś wyjście z pa- 
lącego probiemu społecznego, w Sto- 
sunku do którego surowość ustawy 
stoi w sprzeczności z pięknemi ide- 
ami miłosierdzia i człowieczeństwa. 
Zespół miejskiegc Teatru łódzkiego 
pod dyr. Adwentowicza, grą pełną u- 
miaru i zacierającą jaskrawnści fabuły, 
starał się podkreślić tę właśnie ogól- 
no-ludzką tendencję „Cjankali” i dał 


nara cały szereg doskonałych i praw- 
dzivrych kreacji. 
Teatr był wysprzedany. 
Henryk Zbierzchowski. 


NYLĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW. PL. MARJACKI 11. 


5941 


WŚRÓD PISM I KSIĄŻEK. 


Liwów, 26 września, 

Z „Naszego oczka”. Już wyszedł arty 
stycznie wykonany przebój inuzyczny J. 
Ernsta, słowa W. K. Budzyńskiego, tan- 
go argent. „Rytm“, które zyskało scie 
wielkie uznani= wśród publiczności. Ce- 
na tylko 2.50 zł., dochód na rzecz Woj. 
Komitetu Pomocy P. M. A. — do naby- 
cia w składach nut. 


po a A YA EE ET ES 


przyzwoicie. Do widzenia... 

Odłożyła słuchawkę. Piotr również 
odłożył słuchawkę i uśmiechnął się z za- 
dowoleniem. 

— Ta rozmowa warta była 15 groszy 
— pomyślał i udał się do biura 


* 

Podczas kolacji Sybilla zwrówiła się 
do swego męża: 

— Wiesz, Piotrze, muszę ci to opo: 
wiedzieć, Dziś po południu dzwonił Har- 
bord, lecz zachowywał się przy telefo- 
nie tak nieodpowiednio, że musiała:n od- 
łożyć słuchawkę. Przypuszczam, że neg 
już nigdy nie odwiedzi. 

—- Nie wielka strata — odparł Piotr. 

Nagle wpadło mu do głowv,  żely 
opowiedzieć jej prawdę. 

— Słuchaj — rzekł z uśmieszkiem 
zadowolenia na twarzy — teraz, pdy 
wiem już z pewnościa, że nic was ria 
łączy, zdradzę ci pewną tajemnicę. 


I opowiedział jej o swym mądrym 
tricku. Sybilla  roześmiała s.ę aer 
decznie. 


— Twoja podejrzliwość spsawia mn 
wpiawdzie przykrość — odparła, aie por 
mysl był cudawny!... 

xk 


Następnego dnia po południu Sybilla 
siedziała w cukierni wraz z przystojnym 
młedzieńcem. 

— Ale pomyśl co za szczęście, drogi 
Geoffrey, — rzekła z uśmiechem — że 
stałeś akurat obok mnie przy telefonie, 
gdy Piotr podszywał się pod twtja 
imię... Tlum.C. 8. 
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Komisarz policyjny w tarapata 


HISTORJA NAOGÓŁ WESOŁA. 


Lwów, 26. września. 

(=) Pewien komisarz policyjny w 
Marsylji przeżył niedawno 

niezwykłą przygodę. 

Zapewne © niezbyt przyjemnem uczu- 
ciem będzie ją wspominał, choć tłem 
jej była czarująca willa podmiejska, a 
dama, o którą chodziło również, mia- 
ła być bardzo urocza. Piękna, mądra 
i subtelnie wyrafinowana. Trudno chy 
ba wymagać więcej... 

Niestety nasz komisarz spóźnił się 
nieco... Piękna pani, wiodąca przy bo- 
ku znacznie od niej starszego męża nis 
zbył powabny żywot, obdarzyła sweml 
względami młodego i przystojnego se- 
kretarza męża, Dowiedział się o tem 
komisarz i w duszy jego zaczął się 
szerzyć gwałtownie zabójczy trąd 

straszliwej zazdrości. 


Śledząc kochanków, stwierdził, iż o- 
boje za plecyma łatwowiernego męża 
widują się bardzo często w jednym 
z apartamentów owej willi. 

Pewnej nocy komisarz, którego 
wszelkie wysiłki, zmierzające do po- 
zyskania wzajemności spełzły na ni- 
czem, pogłanowił nagle mdać się do 
vwej willi, aby przynajmniej przeszko- 
dzić swemu rywalowi. 

Wytrychem dostał się do wnętrza 
willi i zapukał do drzwi pokoju, w któ 
rym przebywali kochankowie. Narazie 
nikt nie odpowiedział, po chwili jed- 
mak drzwi się otworzyły i zjawił się w 
nich sekretarz. Komisarz wraz z nim 
wszedł do pokoju, ale pięknej pani już 
nie było. Korzystając z parterowego 


NADESŁANE. 


Okulista-operator 
Radca 


Dr. Teodor Bałłaban 


przeniósł ordynację na 


ul. Akademicką l. 7. 


(Nowy Gmach Sprechera) 
8533 


wowskie Kursy Szoferskie 


Inż. Aleks. JUHREGO 58535 
wów, ui. Kopernika 1. 54 
prowadzone są przy największych war- 
sztatąch i garażach samochod. w Mało- 
polsce. Mieszkania przyjezdnym. — Pisz- 
cie o bezpłatue ilustrowane prospekty. ń 


Tatarów 
nad Prutem. 


PENSJONAT ZOFJÓWKA 
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał- 
kowitym, człerokrotnym, bardzo smacz- 
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo, bibljoteka, auto. Wiado- 
mość w miejscu. 7940 


Podziękowanie. 


Serdeczne podziękowanie dla Policji 
stanisławowskiej, a osobliwie Panom: 
Stańskiemu i Tarnowskiemu za wykry- 
cie kradzieży. 

8523 M. L. 


Dr OTYLIA 
FINSTERBUSCH -GOLDBERGOWA 
ordynuj: jak w roku ubiegłym 
w Krynicy 53:4 w la „Raj“. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 27 września 1930. 


położenia pokoju, opuściła go oknem. 

Między obu rywalami wywiązałą 

się 

wgwałłowna scena. 
W jej toku zażądał sekretarz, aby nie- 
proszony gość natychmiast opuścił 
willę,  Rozdrażniony komisarz Toz- 
siadł się wygodnie w fotelu i oświad- 
czył że ani myśli ruszyć się z miejsca. 

Wówczas sekretarz udał się do swe 
go szeła, zbudził go i uwiadomił o 
najściu jakiegoś niepoczytalnego 080- 
bnika, Uwiadomiono natychmiast po- 
licję, która też niebawem się zjawiła. 

Można sobie wyobrazić konsterna= 
cję policjantów, gdy domniemany rze- 
zimieszek okazał się ich przełożo- 
yM, 

Sprawa ta stała się głośna, a bie- 
dny komisarz stał się przedmiotem 
ogólnego pośmiewiska, Postawił jednak 
na swojem. Oszukiwany mąż dowie- 
dział się o wszysłkiem i przepędził na 
cztery wiatry zbyt gorliwego sekreta- 
rza, a przeciw małżonce wdrożył kro- 
ki rozwodowe. 


ch | 4 
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ELEKTRYCZNOŚĆ Z MORZA. 


Olbrzymia rura, skonstruowana według planów fizyka francuskiego prof. Je- 
rzego Claude, została zanurzona w zatoce Montonza w pobliżu Kuby. Ma ona słu- 


żyć zdobywaniu taniej siły eiektryczaej z ciepłoty golfstromu. 
płanu posiada donissłe znaczenie w gospodarce elektrycznej świata. 


Udanie się tego 


` 


Fe 


pasierbicy uwiedzionej przez ojczyma. 


Trybunał przemyski znów zawiesił werdykt sedziów przysięgłych. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ”J ` 


Przemyśl, w wrześniu. 

(M. Przed Trybunałem tutejszego Są- 
du przysięgłych stawała w dniu 22. bm 
Katarzyna Hołubko, starsza kobieta z 
Kocierzyna ad Sądowa Wisznia, oskarżo- 
na o zbrodnię podpalenia chaty i stodoły 
ojczyma swego Pawła Janika. 

Dzieje tej zbrodni są dość ciekawe, 
jako dokument ludzkiej niedoli. Inwali- 
da wojenny Paweł Janik, który na woj- 
nie stracił nogę, ożenił się przed laty z 
matką oskarżonej Nastką  Kuternoga i 
zamieszkał w jednej chacie wraz z Kata- 
rzyną Hołubko ! jej mężem Iwanem Ho- 
łubko w Kocierzynie, 

Wkrótce jednak zmarł mąż oskarżo- 
nej Iwan, a przed kilku laty zmarła tak- 
że jej matka, wspomniana powyżej Nast- 
ka Kuternoga, 

Jeszcze za życia żony, a matki oskar- 
żonej miał Paweł Janik utrzymywać sto 
sunki miłesne ze swą pasierbicą, których 
owceem było nawet dziecko, zmarłle w 
drugim roku życia, 

Oskarżona Katarzyna Hołubko pełni- 
ła też przez długie lata żmudoą służbę 
samarytańską około swego ojczyma ka- 


++» 


bliżu Stuttgartu, padł ofiara pożaru, który go zniszczył całkowicie. 
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HISTORYCZNY ZAMEK 


lekì i uirzymywala go z dochodów male- 
go swego gospodarstwa tak, że Paweł 
Janik swą miesięczną rentą inwalidzką 
w kwocie 100 zł stałe zaoszczędzał, Gy 
już w ten sposób złożył sobie 2500 zł., na 
by Janik realavc w Sądowe, Wiseni. 
porzucił swą pasierbicę i przeniósł się z 
Ku nierzyna do Sądowej Wiszni. 

Hołubkowa sądziła jednak, że Janik się 
z nią ożeni, odwiedzała go w Sądowej 
Wiszni i pomagała kalece w gospodar- 
stwie. Pewnego razu doszła ją pewna 
wiadomość, że Janik wcałe o ożenku z 
nią mie myśli i dał na zapowiedzi z inną 
kobietą. 

Na prośby i błagania oskarżonej Pa- 
weł Janik pozostaj nieczuły, a gdy w dn. 
5. lipca br. przyszła do niego znów z 
prośbą, by jej nie porzucał, 
prosił ją za drzwi. 

To wprowadziło kobietę w taką roz- 
pacz, że jeszeze tego samego dnia pedpa- 
lila budynki swego uwodziciela. 

Oskarżona przyznała się do czynu i 
broniła się, że popełniła go z rozpaczy, 
twierdząc, iż w czasie podpalania dozna- 
ła takiege zamieszania umysłu, że czynu 


W RUINACH. 
Jeden z najpiękniejszych niemieckich zamków historycznych w Hohenhetm, w no- 


W słarożyt- 


nym zamku mieścił się w ostatnich łatach Instytut Technologiczny Szkoły Rol- 
niczej. Pożar wybuchł wskutek nieostrożności jednego z uczniów. 


Janik wy-- 


swego wcale nie była świadoma. 

Ponieważ w toku rozprawy wyszły na 
jaw okoliczności, stwierdzające, że oskar 
żona była histeryczką, a nawet anormal- 
ną, trybunał postawił sędziom przysię- 
glym pytania: co do dokonania przez o- 
skarżoną podpalenia, co do okoliczności 
wykluczających zły zamiar z powodu 
chwilowego zamącenia umysłu, wreszcie 
co do winy zarzuconej oskarżonej zbro- 
dni podpalenia, Sędziowie przysięgli pier- 
wsze pytanie co do faktu podpalenia 
8-ma glosami zatwierdzili, a 4 głosami 
zaprzeczyli, a na drugie pytanie taką sa 
mą ilością głosów odpowiedzieli, Wwbec 
czego byłby w tej sprawie zapadł wyrok 
uwainiający. 

Trybunał jednak po dłuższej naradzie 
postanowił uchylić werdykt sędziów przy 
sięgłych, przekazując równocześnie spra- 
wę do rozpoznania na najbliższej kaden- 
cji, wskutek ezego oskarżona pozostała 
nadal w areszcie śledczym. 

Trybunałowi przewodniczył s. s. o. 
Metzger, wotowali s. s. o. Krzewiński i 
Kotkowski, oskarżał podprokurator Ło- 
baza, bronił emer. sso, Dmochowski. 
182,000 nowych 


ŻY CIE PROWINCJI. 
Kronika samborska. 


(Od naszego korespondenta.) 
Sambor, w wrześniu. 

40-lecie Sokoła. W dniach 4. i 5. paź- 
dziernika 1930 r. odbędzie się w Sambo- 
rze uroczystość jubileuszowa  caterdzie- 
stolecia „Gniazda Sokolego* w Sambo- 
rze, połączona ze Zlotem III. okręgu so- 
kolego i z odsłonięciem nowego por'ni- 
ka Tadeusza Kościuszki, zniszczonego 
zbrodniczą ręka pamiętnej nocy listopa- 
dowej roku 1918. W uroczystości tej za: 
powiedzieli liczny udział przedstawiciele 
wszystkich władz i Towarzystw polskich 
w Samborze, nadto liczne drużyay so- 
kole z rozmaitych gniazd dzielnicy Ma: 
łopolskiej. Uroczystość ta będzie pudnio: 
słą manifestacją uczuć narodowych | 
pierwszą próbą stworzenia zwartego jed 
nolitego frontu narodowego wobec zaku 
sów naszych wrogów. 


Z międzynar. go- 
spodarczego kon- 
gresu kobiet. 


powinna wyjść po za dom? 


Lwów 26. września. 

Ù) „Gospodyni — to minister skarbu 
w rodzinie“ — temi oto słowy przywitał 
były prezes ministrów w Filadeliji, Tan- 
ner, przedstawicielki ruchu koopera- 
tystycznego, które przybyły obecnie na 
zjazd do Wiednia. 

W wielkiej, ładnie udekorowanej sali 
koncertowej zebrało się kilkaset „mini- 
strów skarbu* w spódnieach, reprezen- 
tantek 20 państw europejskich, Kwestje, 
które poruszono podczas tego zjazdu po- 
winny obchodzić nietylko kobiety, lecz 
również i mężczyzn. 

Przedewszystkiem bardzo wisle cza- 
su poświęcono znaczeniu kobiety w ży- 
ciu gospodarczem świata. Przewoduiczą- 
ca zjazdu, posłanka ausirjacka p. Emma 
Freindlich z wielką dozą humoru «po- 
wiadała o władzy kobiet w tej dziedzi- 
nie. Koszyk lub lorba, z którą kobieta 
idaie na rynek lub do sklepu -- to em- 
blemat jej ekonomicznej władzy. Na sto 
osób cżyniących zakupy przypada conaj- 
mniej 80 kobiet. Kobieta panuje niepo- 
dzięlnie na rynku i bez niej uie mógłby 
on istnieć. Kłaniają się jej wszyscy 
sprzedawcy i fabrykanci. 

Czy kobieta wyzyskuje należycie swą 
władzę ?,.. 

Narazie uczy się dopiero. Gdy się 
nauczy, cały Świat będzie musiał pod- 
dać się jej woli. Chodzi tylko o to, sby 
wyzyskała tę moc dla dobra ludzkości. 
Dotychczas nie czyniła tego, gdyż sama 
dobrze nie zdawała sobie sprawy, gdzie 
jest dobro, a gdzie zło. Historja daje do- 
wody, że kobieta narówni z mężczyzną, 
a może jeszcze w większym stopniu, pod 
żegała do przelewu krwi, jakkolwiek pe- 
winna raczej użyć swej siły w kierunku 
odwrotnym. 

W tem tkwi jej grzech. Rację miał 
John Ruskin, mówiąc: 

— W każdej wojnie największą winę 
ponoszą kobiety dlatego, że jej nie za- 
żegnały. 


Z sypialni i kuchni 
na świat. 


Obecnie kobieta zajmuje riezwykle 
odpowiedzialne stanowisko. Wzkodzi w 
życie, bierze udział w budowie dnia dzi- 
siejszego, wyszła już z sypialni i kuchni 
na wolne powietrze. Miljony kobiet za- 
ciągnęły się do życia politycznego. 

W myśl postanowień wiedeńskiej ra- 
dy szkolnej spalono 156.000 podręczni- 
ków, szerzących propagandę wojenną i 
zatruwających młode dusze jadem impe- 
rjalizmu. Czyn ten został dok)nany wy- 
łącznie dzięki inicjatywie kobiet. 

Lecz czy praca społeczna i polityczna 
nie zaszkodzi kobiecie? Czy nie odbije 
Się to niekorzystnie na jej szczytnoj mi- 
sji wychowawczyni? 

Kwestje te wywołały na zjeździe 
burzliwe spory. Niektóre mówszynie wy- 
Tuziły obawę, że równouprawnienie ko- 
biet oderwie niewiastę od domowego o- 
gniska głównie zaś od dzieci. Na ten te- 
mat dłuższe przemówienie wygłosiła 
czechosłowacka delegatka, pani Narasko- 
wa, która oświadczyła, że macierzyństwo 
ge swemi radościami i smutkami mcże 
calkowicie wypełnić życie kobiaty. Bia- 
da dzieciom, których matka zajmuje się 
sprawami społecznemi! Są to sieroty za 
życia matki. 

Inne delegatki sprzeciwiły się tym 

glądom. Kobieta nie może sic zam- 
Kknąć w kuchni lub w pokoju dziecięcym. 
Ognisko domowe w dzisiejszych czasach 
fest pustym dźwiękiem. Miljony matek 
muszą zarabiać na chleb, zostawiając 
dzieci pod opieką obcych ludzi. 

Debaty toczyły się między !emi dwo- 
ma krańcowemi poglądami. Szukano 
kompromisu. Delegatka austrjacka słu- 
sznia zauważyła, że życie nie liczy sie 
s partyjnemi względami i programami. 
Ono często odrywa kobietę vd rodziny 
wbrew  oburzeniom zwolenników wy- 
łącznego macierzyństwa. Minęły już cza- 
sy, gdy rodzina była nierozerwalną jtd- 
nosiką. Zarobki głowy rodziny nie wy- 
sturczają dziś na utrzymanie całego do- 
mu „wskutek czego pracować musi rów- 
nież żona i dorosłe dzieci. 

Wiele delegatek sprzeciwiało się ża- 
daniu, aby kobieta poświęcała się wy- 
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Czy kobieta 


jeszcze względów. Jest to nietylko nie- 
możliwe, lecz również niepożądane: mą- 
drą matką może być tylko taka kobieta, 
która rozszerza swój horyzont myślowy. 
pracą społeczną. 

Ciekawą dyskusję zainicjowała an- 
gielska delegatka miss Unsworth. 

Mężczyźni — rozpoczęła swe przemó- 
wienie miss Unsworth — śpiewają na 
naszą cześć dytyramby, nie szczędzą nam 
tytułów i pochłebstw, lecz nie chcą na- 
leżycie ocenić pracy gospodyni. Żona 
może pracować 18 godzin na dobę, a za- 
rabia nie ona, lecz mąż, który często sie- 
dzi sobie od 4-ch do 5-ciu godzin na do- 
bę przy biurku. (Nawiasem mówiac, 
chyba w Anglji tak mężczyźni łatwo za- 
rabiaja, gdyż u nas jest inaczej...) 


Z Tymczasowej 
Rady miejskiej. 


głodu mi 


Lwów, 26. września. 

(p) Na wczorajszem posiedzeniu Ra 
dy miejskiej wniósł dr. Herszta] inter- 
pelację w sprawie wypłaty należnych 
pretensyj z tytułu niewypłaconych 
gaż b. artystom teatrów miejskich. 
Wiceprez. Kubala odpowiedział, iż 
przeprowadzone w tej mierze pertrak- 


| tacje e artystami i dyr. Czarnowskim 


ntknęły na martwym punkcie z tego 
powodu, iż na prelensji dyr. Czarnow 
skiego do' gminy ciążą kondykty są- 
dowe w kwocie 50 tys. zł. Cmina za- 
tem nie może przed załatwieniem tej 
sprawy wypłacić artystom zaległych 
gaż ze względu na to, że mogłaby na- 
stępnie odpowiadać za zakondykowane 
pretensje. 

Następnie r. Glaserman poruszył 
sprawę konkurencji, jaką wytwarzają 
dla rzemiosła warsztaty więzienne, 
przyczem odczytał ofertę rozesłaną 

¿przez lwowski zarząd więzień do roz- 
maitych urzędów. Nadmieniając, że 
sprawę tę przedstawiono min. Kwiat- 
kowskiemu, który obiecał załatwić ją 
pomyślnie. mowca dodał, że sprawa 


Rozbieżne poglądy na pra- 
wa i obowiązki kobiety. 


On otrzymuje pieniądze — żali się 
angielska delegatka — on rozporządza 
funduszami, a żona, pracująca ;ntensyw- 
niej, musi zadowolić się tem, co raczy 
dla niej przeznaczyć małżonek. 

Niesprawiedliwość tę trzeba usunąć. 
Praca w gospodarstwie musi być tak sa- 
mo opłacana jak każda inna(!!). 

Dobrze, ale kto ma za to płacić?.. 
Mąż, czy społeczeństwo?... Może v przy- 
szłości sporządzać się będzie kontrakty 
małżeńskie, w których określi się do- 


kładnie, ile żona powinna otrzymywać 
za prowadzenie gospodarstwa i wycho- 
wanie dzieci?... 

Na te pytania zjazd nie dał żadnej 
odpowiedzi... 

— Sprawę udzielenia odpowiedzi na 


przychylnie przyjęta 


ta nie została 
przez Min. sprawiedliwości. Wobec te- 
gu postawił wniosek nagły, aby Pre- 
zydjum zwróciło się do Min. sprawie- 


dłiwości z prośbą o zlikwidowanie 
przedsiębiorstwa warsztatów więzien- 
nych ewentualnie o ograniczenie jego 
wytwórczości do własnych potrzeb. 
Wniosek ten uchwalono jednogłośnie. 


Z porządku dziennego  Teferował 
r. Rybicki sprawę przyjęcia spadku po 
śp. Ludwiku Stonawskim. Spadek war 
tości przeszło 100 tys. zł., składający 
się z dwóch realności przy ul. Zboro- 
'wskich, został przez testatora przezna 
czony na utworzenie fundacji dla pra- 
cowników umysłowych. Fundacja 
wchodzi w życie z chwilą, gdy kapi- 
tał fundacyjny dojdzie do 100 tys. dol. 

Na wniosek tego samego referenta 
zatwierdzono umowę z Rówieńskim 
Bankiem Spółdzielczym na kupto 750 
ton pienieli granitowych do brukowa- 
nia ulie po cenie 65 zł. za tonę loco 
wagon stacja Zdołbunów. 

Z referatu inż. Krykiewicza uchwa 
iono pokryć kopułę Teatru Wielkiego 


Nowe domy dla kolejarzy 


W DYREKCJI LWOWSKIEJ I STANISŁAWOWSKIEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 25. września. (Z) Na 
ostatniej konferencji dyrektorów dy- 
rekcyj kolejowych, Min. komunikacji 
Kuhn zażądał w jak najszybszym 
czasie przedstawienia sobie sprawo- 
zdań o stanie mieszkaniowym koleja- 
1zy w poszczególnych dyrekcjach, by 
jeszcze w bieżącym sezonie budowla- 
nym mógł ukończyć rozpoczęte gma- 
chy mieszkaniowe. W ten sposób 
min. Kühn chce zlikwidować calkowi. 
cie głód mieszkaniowy wśród koleia- 
rzy. Dowiadujemy się, że obecnie min. 
Kihn po zaznajomieniu się ze spra- 
wozdaniami, otrzymanemi z poszcze- 
gólnych dyrekcyj kolejowych, przy- 
znał im pewne kredyty na budowę 
tomów mieszkalnych dla kolejarzy. 
W warszawskiej dyrekcji dzięki temu 
wykończony zostanie wielki dom, w 
dyrekcji radomskiej stanie po jednym 


domu w Kowlu i Równem, w dyrek- 
cji wileńskiej 1 dom, w Słołpcach i 
dyrekcji poznańskiej również po je- 
dnym domu. W dyrekcji lwowskiej, 
Dubnie oraz dyrekcji stanisławowskiej 
również po jednym domu, 


czy bank. 


Oszukań 
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TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ 
W OJCZYSTYM JĘZYKU, CZYŚ 
POMYŚLAŁ O TRAGEDJI MA- 
TEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
WYKRADA DUSZĘ DZIECKA?! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą”, na konto 
P. K. O. 21895, Komiteti Obcho- 
du 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 


te pytania zostawiliście chyba nastęvne- 
mu zjazdawi, który nastąpi za trzy lala, 
prawda? — zwróciłem się do przewodni- 
czącej zjazdu. 

— Obawiam się, że odpowiedzi na te 
pytania nie udzieli nawet zjazd, który 
nastąpi za 38 lata... — odparła z uśmie 
chem przewodnicząca. 


Liczbę tę śmiało można potroić.. Za 
sto lat pytania ie tak samo pozostaną 
bez odpowiedzi... 


Q ochronę rzemiosła 
przed niezdrową 
konkurencją. 


blachą miedzianą koszlem 59 tys. zł. 
Sprawa obniżenia odsetek za zwłokę 
od podatków i opłat gminnych, refe- 
rowana przez r. Felsztyna, wywołała 
dłuższą dyskusję, w której zabierali 
m. in. głos sen. Thullie, r. Jager, dr. 
Rolield i in. W rezultacie przyjęto 
wnioski referenta, aby obniżyć od i. 
września do 1 grudnia wszelkie odset- 
ki za zwiokę do 1 proc. miesięcznie. 

Ze względu na wniesione rezygna- 
cje niektórych delegatów do poszcze- 
gólnych komisyj wyborczych, dokov- 
nano za pomocą głosowania kartkami 
wyboru dodatkowego dla uzupełnie- 
nia składu komisyj. 

Na wniosek r. Maksymowicza ob- 
niżono Rzeżni miejskiej taryfę za prąd 
elektryczny, zużyty w chłodni na 20 
gr. za kilowat godzinę. 

R. Śliwiński przedstawił sprawę 
budowy miejskiego domu mieszkalne- 
go przy ul. Kętrzyńskiego. Sprawa la 
była przedmiotem długiej dyskusji. 
Co do formalnego toku postępowania 
podnoszono zarzuty, iż powzięto już 
kroki bez zatwierdzenia pełnej Rady. 
Nakoniec ze względów rzeczowych, 
aby wobec piekącego problemu miesz- 
kaniowego nie opóźniać budowy, za- 
twierdzono wniosek sekcji III na od. 
danie budowy arch. Krzyżanowskie- 
mn kosztem 415.000 zł, Dom bedzie 9- 
bejmował 90 mieszkań jednoizbowych 
i zostanie wyposażony nowoczesnym 
komfortem. Podniesiono przytem, że 
koszta budowy są obliczone taniej niż 
w barakach miejskich, bo wynoszą 
tylko 1.50 zł. za metr kwadratowy. 

Na tem z powodu spóźnionej pory 
posiedzenie zakończono. 


POSZKODOWANI ZNAJDUJĄ SIĘ RÓWNIEŻ W POLSCE. 


(Telefonem od naszego koresoondenta ) 


Warszawa, 25. września. (st) W 
Amsterdamie wykryto oszukańczy 
Bank Hipoteczny Assurantie-Centrale, 
którego operacje rozciągają się w pier- 
wszym rzędzie na Niemcy Zachodnie, 
Organizacja oszustów zdołała również 
rozciągnąć swoje sieci na Polskę, Lit. 


wę, Belgję i Francję. Od swych klien- 
tów „Bank“ pobierał zaliczki, poczem 
nie dawał więcej znaku o sobie. Oszu. 
ści występowali również jako Needer« 
landsche Bodenktedit Bank. Ponadta 
używali firmy  Neederlandsche Old. 
Fellow Bank. 
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KRONIKA 


26] ": 


GA EE NAN 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


WRZEŚNIA | 


Piątek 
Cyprjana 


TEATR WIELKI: 


Piątek, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Druciarz* operetka w 8 akt. Lehara, 
Występ Fontanówny i Folańskiego. Zniż- 
ki ważne, 

Sobota, 27 b. m. o godz. 7.50 wiecz. 
„Żydówka” opera w 4 akt. Halevy'ego. 
Drugi i ostatni występ Marcelego Sowil- 
skiego. (Zniżki ważne). 

Niedziela 28 b. m. o godz. 2.80 popoł. 
„Manewry jesienne“ operetka w 3 akt. 
Kalmana. Występ Fontanówny * Folań- 
skiego. (Ceny zniżone). 

Niedziela 28 b. m. o godz. 730 wiecz. 
„Borys Godunow* opera w 6 obrazach 
Mussorgskiego. Występ Czarneckiego, 
Zaleskiego i Massiniego. (Zniżki ważne). 

Poniedziałek 28 bm. o g. 7.30 wiecz. 
„Druciarz” operetka w 3 akt. Lehara. 
Występ Fontanówny i Folańskiego. (Zniż 
ki ważne), 

xk 
TEATR ROZMAITOŚCI: 


Piątek, 26 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzi elny 'wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schillera. (Zniżki ważne). 

Sobota, 27 b. m. o godz. 7.50 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L 
Schillera. (Zniżki ważne). 

Niedziela 28 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schillera. (Zniżki ważne). 

_ Poniedziałek 28 bm. o g. 7.30 wjiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schiiiera. (Zniżki ważne). 

k 
TEATR MAŁY: 


Piątek 26 b. m. teatr nieczynny. 

„Sobota, 27 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka“ kom. w 3 akt. 
Verreuille'a. Premiera! (Ceny zwyczajne) 

Niedziela 28 b. m. o godz. 3.30 popl. 
„Papa - kawaler“ kom. w 3 akt. Carpen- 
tera. (Ceny najniższe). 

Niedziela 28 b. m. o godz, 7.30 wiecz. | 
„Egzotyczna kuzynka* kom. w 3 aktach 
Verneuille'a. 

Poniedziatek 28 bm. o g. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka“ kom. w 3 aktach 
Verneuille'a. 

* 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 


Piątek, 26. września o godz. 7.20 w. 


„Cjankali*, Występ Teatru Łódzkiego. 
Sobota 27 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Cjankali*, Występy teatru łódzkiego. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Śpiewak jazzbandu* z A! 
Jolsonem, film dźwiękowy. 
CHIMERA: „Lekcja Miłości* z Klarą 
Bow. 
FATAMORGANA: „Owoc zakazany. 
KOPERNIK: „Skad niema powroiu'". 
100% film dźwiękowy. 
GRAZYNA: „Zapomniane 
i „Arcyzłodziej z Damaszku”. 
LEW: „Rio Rita“ 
LUNA: „Za krew braci“. 
CASTNO: „Rewja Hollywoodu". 
dźwiękowiec. 
COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk 
Kino nieczvnne 
MARYSIEŃKA: „Skąd niema powrotu" 
100% film dźwiękowy. 
OAZA: „Nocna warta“. 
PALACE: „Ostatnia kompanja“ 
Conrad Veidt. 
PASAŻ: „Djabelska przełęcz". 
PAN: „Żywy trup“ z udziałem chóru 
kozackiran oraz orkiestrv nałałajkowei. 
PROMTEŃ: „Książę student" 
SPLENDID: „Serce lotnika". 


twarze” 


100% 


cji 


w gł 


roli (Film dźwiękowy). 


STYLOWY; . Znak Zorzy*. 
UCIECHA: „Obława z Baneroftem". 


„PALAIS“ DE DANCE-BRISTOL 


ul. Lecjonów 21. 
Prawdziwy bar amerykański, 
Codziennie koncert sławnej Lapeli 
Front-Heymana. 
W niedziele i świeta Five-o-Cockh. 
Początek o madz. 5 popoł. 7953 


1 22284, 43270, 


Postulaty niższych funkcjonarjuszy —>-, 


z dnia 27. września 1930. 


sądowych Apelacji Iwowskiej. 


Lwów, 26. września. 
Jak nas informują, udała się 24. 
bm. delegacja niższych innkcjonarju- 
szy ządowych apelacji lwowskiej do 
Min. sprawiedliwości celem przedsła- 
wienia łam swoich postulatów. Dele- 


sprawiedliwości Sieczkowski, który 
przyrzekł przychylnie załatwić spra- 
wy poruszone przez delegatów. W 
skład delegacji wchodzili pp. Eljasz 
Czerkas ze Lwowa i Władysław Gaj- 
kowski ze Stryja. 


gację przy.ął na audjencji wicemin. | 
ESRO O CO ONONNONNNES "ZOOTY KE | DRACORZTNERUJCZACCYJA RY; ] 
RE 97621, 98825, 110390, 17156, 122148, 
Jesienno-zimowe 124410, 130832, 183824 157001, 
artykuły już nadeszły. | 176783, 183820, 199456. 
n © zona) 


Spieszcie do firmy 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 
SPECJALNOŚĆ: 
RAGLANY, TRENCHCOATY, KURTKI, 


PULLOVERY I KAMIZELKI Wi. 


NE, KAPELUSZE, RĘKAWICZEK 
7607-8 


Turniej szachowy o mistrzo- 
stwo Lwowa na r. 1930. 


Zgrupowanych w Lidze Rozgrywek 
Szachowych dziesięć Klubów  Szacho- 
wych względnie Sekcji Szachowych Klu- 
bów Sportowych Lwowa urządza w roku 
bieżącym wspólnemi siłami turniej sza- 
chowy o Mistrzowstwo Lwowa, który 
rozpocznie się 1i. października br. og 
6 wieczorem w Kawiarni „Seville“, 
Wkładka wynosząca dla czidaków stowa 
rzyszonych 20 zł, zaś dla niestowarzy- 
szonych 30 zł, ma być złożona równo- 
cześnie ze zgłoszeniem się do turnieju na 
ręce skarbnika turniejowego WP: Inż. O. 
Piotrowskiego we Lwowie ul. Piłsudskie- 
go ł1 najdalej do dnia 5. października 
br. Komitet turniejowy, na którego czele 
stoją: prokurator Bronisław Bizub, inż. 
Arnold Kolischer i adw. Dr. Maksym ljan 
Roman czyni wszelkie starania, by tur» 
niej tegoroczny tak pod względem jakoś- 
ciowym i technicznym, jak i pod wzglę- 
dem ilości i wysokości nagród, wśród któ 
rych najwyższe miejsce zajme tradycyj- 
na już nagroda m. Lwowa, wypadł jak- 
najokazalej. . 

O wysokim poziomie szachowym Lwo 
wa i sile jego czołowych graczy świad- 
czy najlepiej turniej, który się odbył w 
Lwowskim Klubie Szachistów przed ty- 
godniem z udziałem pięciu graczy tegoż 
klubu i mistrza Kazimierza Makarczyka, 
reprezentanta Polski na Olimpiadzie sza- 
chowej w Hamburgu. W turnieju tym 
osiągnął pierwsze miejsce mistrz Lwowa 
p. Henryk Friedman z 4 punktami, dru- 
gie miejsce p, inż, Oskar Piotrowski z 3 
punktami, zaś trzecie, czwarte i piąte 
miejsce zajęli łącznie p. Makarczyk, 
Kaufman i Tennenbaum. osiągając po 2 
i pół punktów i dzieląc między sobą 
trzecią nagrodę. 

——— Ji 
Ciągnienie loterji klasowej. 
(reecnem od naszego korespondema.) 
Warszawa, 25. września. (Z). W piet- 
nastym dniu ciągnienia Loterji Klaso- 
wej padły następujące wygrane: 


100.000 zł. Nr. 88623; 15.000 zł. 
Nr. 117096, 10.000 zł. Nr. 60374; 
5.000 zł. Nr. 15091; po 3.000 zł. Nr. 


113381, 42318, 109209, 167809, 33170, 
104213, 132258; po 2.00 zł. Nr. 133340, 
29567, 15022, 163554, 199436, 5712, 
50602, 81653, 92098, 94171, 151859, 
175092, 182342; po 1.000 zł. Nr. 4612, 


15944, 17246, 17268, 47268, 68008, 
58172, 90144, 95606, 96234, 128445, 
137791, 140557, 148754, 185611, 
180768, 21EUM 39018, (27561, 9B5I%, 


99201, 150011, 64937, 173488, 185771; 
po 600 zł. Nr 4289, 25134, 64873, 
88366, 124236, 126359, 1538697, 160298, 
161957, 165137, 166256, 175118, 
187015 201163, 209611, 2622, 19485, 


47762, 56128, 70498, 


Wiadomości teatralne. 


W teatrze Wielkim dziś melodyjna 
operetka Lehara „Druciarz*, doskonale 
grana przez cały zespół z Fontanówną, 
Folańskim, Wiśniewskim, Gruszczyńskim 
na czele. ‘Stronę choreograficzną, repre- 
zentują czołowe siły baletowego zespołu 
M. Statkiewiczowa. Operetkę prowadzi 
Z. Górzyński. — Jutro w sobotę drugi, 
a zarazem ostatni występ gościnny Mar- 
celego Sowilskiego w „Żydówce* Hale- 
vy'ego. Wyborny ten artysta, ulubieniec 
publiczności lwowskiej, był ma przed- 
stawieniu  czwartkowem przedmiotem 
serdecznej owacji. Tytułową rolę śpie- 
wa jutro D. Kiznerówna, w innych 
partjach Szlemińska, Użejko. Dyryguje 
M Zuna. — W niedzielę dwa przedsta 
wienia: o godz. 3.30 popol. po cenach 
zniżonych „Manewry jesienne“ Kalma+ 
na z Fontanówną, Nochowiczówną, Wę- 
grzynówną,  Folańsiąiną, Wiśniewskim, 
Szoslandem na czele, wieczorem „Borys 
Godunow* Mussorgskiego w świetnej 
interpretacji Zaleskiego, Czarneckiego, 
Użejki, Łowczynskiego,  Hofimanowej, 
Wiikoszewskiej, Kisielewskiej, Hinsrle- 
równy i in. Orkiestrą dyryguje E. Mas- 
sini, Dekoracje Z. Balka. Zniżki 
ważne na wszystkie wymienione przed- 
stawienia, z wyjatkiem niedzielnego po- 
południowego. 

W teatrze Rozmaitości (ul. Rutow- 
skiego 22) „Dzielny wojak Szwejk“ wy- 
pełnia codziennie po brzegi widownię, 
a publiczność bawi się świetnie zarów- 
no ciętą satyra K. Haszka, zręcznie 
uwydatnioną przez L. Schillera, jak wy- 
borną grą Michała Znicza w roli Szwej- 
ka oraz wszystkich jego partnerów, czy 

wreszcie dowcipnemi dekoracjami St. 
| Jarockiego. „Szwejk“ grany będzie w 
ciągu całego tygodnia bieżącego, Zniżki 
ważne codziennie. — Pra-premjera sa- 
tyry scenicznej Goetla i Malczewskiego 

„Król Nikodem“, zapov*edziana na 

pierwszy tydzień października, wzbudziła 
zrozumiałe zainteresowanie tak ze 
względu na autorów, jak i pomysł prze- 
niesienia akcji sztuki na wiek XXX-ty. 
Nowość tę przygotowuje dla naszej sce- 
ny reżyser Radulski, dekoracje maluje 
Wł Daszewski. 

W teatrze Małym widowisko zawie- 
szone dziś z puwodu przygotowań do 
jutrzejszej premjery doskonałej koine- 
dji francuskiej Verneuille'a „Egzotycz- 
na Kuzynka”. W sztuce tej, wyreżysero- 
wanej przez J. Strachockiego grają: 
Grywińska, Morska. Krasnowiecki i Strze 
lecki. Dekoracje Wł. Daszewskiego. 


Wielki spkces .Cjankali* we Lwowie 
w Teatrze Nowości (Colosseum). Nie- 
zwykle interesująca sztuka młod:go &u- 
tora oyee Wolfa, poruszająca naj- 
bardziej  piekace problemy spoleczre. 
znajduje wśród wypełnionej po brzegi 
sali teatru Nowości, inteligentnych i peł- 
nych zrozumienia słuchaczy, którzy go- 
rąco oklaskują znakomitą grę zespałową 
artystów teatru łódzkiego, grających za 
wzorem „Reduty“ bez budki suflera. 
Teatr łódzki da jeszcze tylko trzy wy- 
stępy w naszem mieście mianowicie dziś 
w piątek dnia 26.. sobotę 27. i medzielę 
28 bm. Bilety weześniej nabywać meżra 
w kasie kino-teatru Kopernik w godzi- 
nach od 9—1 i 4—6 popoł. oraz od godz. 
6,30 przy kasie teatru Nowości. Ceny 
miejsc berkonkurenevinie niskie, 

—0— 


Z miasta 


2 ruchu kctoliekiego. Chrześć. Zwią- 
zek zawod, laborantów aptecznych i służ 
by sklepowej we Lwowie, ul. Gródecka 
LL 2 B, „Dom Katolicki", odbył 21. bm. 
METĘ czójąe Walue Zebranie pud prze- 
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GŁOSY _PUBLICZNE. 


o słońce, światło 'i po- 
wietrze. 


Lwów, 26 września. 


() Od jednego z naszych Czytelni- 
ków otrzymujemy następujące uwagi 
pod adresem Miejskiego Urzędu Budo- 
wniczego: 

W obecnych czasach, gdy tak wiel- 
ki nacisk kładzie się na hygjenę miesz- 
kań i polepszenie warunków sanitar- 
nych w wielkich miastach, ze zdzi- 
wieniem przychodzi nam stwierdzić, 
że względy te nie zawsze są przestrze- 
game w naszem mieście przy wydawa- 
niu konsensów na budowę. 

Uwaga ta nasuwa się w związku 
z rozpoczętą obecnie budową 5-piętro- 
wej kamienicy przy ul. Romanowicza. 
Ze względów hygienicznych nie jest - 
wskazana budowa zbyt wysokich do- 
mów przy wąskich ulicach, gdyż w 
tym wypadku niżej położone mieszka- 
nia w przeciwległych domach zostają 
pozbawione światła słonecznego i po- 
wietrza, tak ważnych czynników dla 
zdrowia ludzkiego. Ulica Romanowi- 
cza jest zbyt wąska, aby bez szkody 
dla otoczenia mogła się na niej wzno- 


sić 5-piętrowa kamienica. Nadto za- 
budowana przeważnie 3-piętrowemi 
kamienicami,  straciłaby także pod 


względem estetycznym, gdyby na niej 
nagle wystrzelił podobny drapaez 
chmur. 

Jest zrozumiałe, że właściciel par- 
celi pragnąłby jak najbardziej wyk% 
rzystać swój grunt przez wzniesienie 
jak najwyższego budynku. W wielkich 
miastach europejskich, posiadających 
miljonową ludność, a zwłaszcza w ol- 
brzymich miastach amerykańskich, 
wymagających konceniracji, nie da 
się uniknać rozbudowy w zwyż. Nia - 
jest to jednak zupełnie uzasadniona w 
mieście tej miary co Lwów, liczącem 
zaledwie ćwierć miljona ludności. Po- 
siadamy dość miejsca dla rozszerze- 
nia miasta, aby wielopiętrowe gmachy 
mogły stanąć przy wolnych, dużych 
placach, nie zasłaniając okien kamie- 
nie przeciwległych i nie odbierając 
im powietrza i światła! 

Istnieje przecież tak pięknie skon- 
struowany plan rozbudowy Lwowa, w 
którym wielki nacisk kładzie się tak- 
że na stronę estetyczną, sądzimy za- 
tem, że w myśl tych wskazań powin- 
ny być także wydawane konsensy bu- 
dowlane. Zwracając na to uwagę, s4- 
dzę, że Miejski Urząd Budowniczy ze- 
chce wydać odpowiednie zarządzenia. 

Obywatel lwowski. 


wodnictwem prez. Stef, Jastrzęba, na któ- 
rem pośród licznie poruszanych spraw za 
wodowych, omawianych przez kolegów 
pp. Reitera, Szklarza, Scheera i Hory-- 
nia, jako bardzo bolesną sprawę poru- 
szano kwestję nieudzielania urlopów wy- 
poczynkowych przez pracodawców i na 
temat ten powzięto uchwałę odniesienia 
się do Inspektoratu pracy. W końcu 
przez aklamację wybrano p. Franciszka 
Reitera i Michała Fernezego jako kan- 
dydatów na ławników do Sądu Pracy. 

Chór „Legun* Na odbytem 21 b. m. 
Walnem Zebraniu Chóru „Legun* wy* 
brano prezesem dr. Józefa Uarbienia, 
cbecnego prezesa Oddziału Związku Le- 
gjonistów Polskich, kierownikiem Chóru 
prof. Apfla, oraz siedmiu członków wy- 
działu. Próby zwyczajne odbywać się 
będą dwa razy w tygodniu w kazdą śro- 
dę i sobotę od godz. 19 — 21. Uchwałono 
również przyjmować na członków eloru 
poza Związkiem przeto wydział Chóru 
zaprasza chętnych do zgłaszania się w 
oznaczonych dniach prób w lskalu Zwią- 
zku Leg. Pol. ul. Gródecka Nr. 69. 
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Komunikaty. 


Nowe drogi do moch zdrowia 
i piękna. W niedzielę dnia 28 b. m. o 
godz, 4 popołudniu, w sali teatru miej- 
, skiego Rozmaitości, przy ul. Rutowskie- 
go 22, odbędzie się pod powyższym ty- 
tułem odczyt p. dr, Jadwigi Reneé, sta- 
nowiący rewelaeję w dziedzinie nowocze- 
snej: kosmetyki medycznej. Obecne na 
odczycie Panie będą mogły Korzysłać z 
praktycznych pokazów oraz porad z za- 
kresu umiejętnego pielęgnowania młodo- 
ści i urody. — PTety do nabycia w ka- 
sach Teatru Miejskiego. 

Polskie Tow. Historyczne Oddział 
Lwowski, W związku ze zbliżającym 
się terminem V. Powszechnego Żjazdu 
Historyków Polskich w Warszawie (29. 
listopada do 2. grudnia br.) Zarząd Od- 
działu Lwowskiego Pol. Tow. Hist. zwra- 
ca się do swoich członków z wezwaniem 
do zgłaszania uczestnictwa w Zjeździe. 
Każdy uczestnik otrzyma Księgę Refera- 
tów, objętości „około 50 arkuszy druku. 
Wkładkę Zjazdową w wysokości 25 zł, 
należy : wpłacać czekiem P. K. O, Nr, 
152,226. 

IX. Koło Tow. Szkoły Ludowej im. 
Borelowskiego urządza w sobotę 27. km. 
w lokalu własnym przy uł. Ossolińskich 
10. I. p. „Uroczysty wieczór inaugura- 
cyjny”. Początek © godz. 7.30 wiecz. 
Wstęp wolny. Po uroczystości zabawa to- 
warzyska. 

"Związek Abonentów  Telefonicznych 
we Lwowie przypomina członkom, że 
urzędowanie w lokalu własnym przy ul. 
Friedrichów 1. 10. parter na prawo (te- 
lefon 66—34) odbywa. się codziennie od 
godz. 11 do 13. 

Doroczny popłs Ochotniczej Straży 
pożarnej „Sokół* we Lwowie odhędzie 
się 28. bm. o godz. 15 na dziedzińcu Miej 
skiej Straży pożarnej przy pl, Strzelec- 


kim 
—]- 
“Kronika policy na. 


(—) Włamania i kradzieże. Arie Aron 
ram. Cechowa 11, zawiadomił policję, że 
wczoraj dokonano włamania do jego mie- 
szkania i skradziono nakrycie stołowe, 
oraz garderobę, wartości 4.800 zł, — Z 
mieszkania Mikołaja Kierada, zam. pl. 
św. Jura 15, skradziono wczoraj ubranie 
i kurtkę wartości 280 zł. 

(—) Krwawe odwiedziny. Wczoraj 
w południe Józef Banaś, zam. przy ul. 
Rycerskiej 23, przyszedł w odwiedziny 
do swego szwagra Marjana Wróblew- 
skiego, zam. przy ul. Inwalidów. W trak- 
cie rozmowy Banaś ugodził nożem swego 
szwagra w okolicę serca tak, iż stracił 
on przytomność. Wróblewskiego Pogoto- 
wie ratunkowe po udzieleniu mu pierw- 
szej pomocy pozostawiło w opiece domo- 
wej, zaś Banasia oddano do aresztów po- 
licyjnych. 

(—) Zamach samobójczy w tramwaju. 
Wczoraj popołudniu w tramwaju Nr. „4“ 
w czasie jazdy przez ul. 29 Listopada 
niejaka Stanisława Łacińska. lat 22, usi- 
łowała popełnić samobójstwo przez wy- 
picie jodyny. Powodem usiłowanego Sa- 
mobójstwa był brak środków do życia. 

(—) Ucieczka służącej, Herman Fi- 
scher, kupiec, zam. przy ul. Łyczakow- 
Skiej 4, zawiadomił policję, że służąca 
jego niejaka Anna Kawanna zbiegła ze 
służby, pozostawiając tam swe rzeczy. 

(—) Wyłudzenia. Józet Kordula, zam. 
w Zniesieniu doniósł policji, że niejaki 
Kędzierski, zam. przy ul. Zyblikiewicza 
42, wyłudził od niego 10 zł. tytułeni jw- 
średnictwa w wyszukaniu mu misszka- 
nia, Mieszkania mu dotąd nie wyszukał 
i pieniędzy nie zwrócił. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych, oddano wczoraj: Jakóba Peck- 
mana recte Weissa, za włamanie się przy 
pomocy podkopu przez piwnicę &o re- 
stauracji Maksa  Schneiburta, przy ul. 
Źródlanej, Włodzimierza Kaszczuka, za 
kradzież, Dawida Holzenberga, poszuki- 
wanego za oszustwo i Izaka Scheiningera 
za wałęsanie się po placu Krakowskim. 

(-—) Niebezpieczne pogróżki. Adam 
Engel, zam. Kordeckiego 49, doniósł po- 
licji, że niejaki Jan Ogon, rówrież tam 
zamieszkały, odgraża mu się bez powo- 
du, że jego, oraz jego dzieci musi zabić. 
Policja wdrożyła w tej sprawie  docho- 
~ dzenia 


Otwarcie dźwiękowego kina „Casino“ 
Popularne w mieście naszem kino „Casi- 
no“, zainstalowawszy aparaty Western 
Electric w dniu dzisiejszym otwiera swe 
podwoje. jako pierwszorzędne kino 
dźwiękowe. W programie otwarcia ukaże 
się niezwykle interesujący iilm „Rewja 


IA KOTYNNA 


n ma 


z dria 27. września 1930 


Zakończenie Synodu 


Archidjecezji lwowskiej. 


Lwów, 26. września. 

W dniu wczorajszym zakończył 
się Synod Archidjecezji lwowskiej 
obrz. łac. Na zakończenie odbyło eię 
rano uroczyste nabożeństwo w Bazyli- 
ce Archikatedralnej, które rozpoczęło 
się o godz. 7.45 ceremonią powitania 
ks. arcyb. Twańdiowskiego u wielkich 
drzwi Bazyliki. Następnie została od- 
prawiona o godz. 8. Mszą św., po któ- 
rej nastąpiła Komunja. Odśpiewano 
Antyfonę „Exaudi nos“ i „Salvum 
fac“, poczem Najdost. Arcypasterz od- 
mówił Oracje, zaś djakon odśpiewał 


Ewangelię. Zabmamiało następnie Veni 
Creator, a po kazaniu odczytano listę 
wezwanych na Synod. Następnie Naj- 
dostojniejszy  Arcypasterz wygłosił 
podniosłe przemówienie do członków 
Synodu, zaś po dziękczynnem „fFe 
deum“ nastąpiło błogosławieństwo ar- 
cypasterskie. 

Popołudniu o godz. 4. odbyła się 
w Seminarjum duchownem zebranie, 
poświęcone akcji katolickiej, na któ- 
rem wygłosił referat ks. ignacy Chwi- 
mut, dyr. Sekret. Archidjec. Akcji Kat. 


BOROBCNHCAOCEC EC*OEHOBONOCUCEOROBONCORORO 


!'HCESZ PÓJŚĆ 


DUB ZA DARMO 


. ~ do kina „PALACE“ 


G 


Poszukaj swego nazwiska 


w naszym dziale inseratowym "35 
OBGCOCBIOROROBORCEROROBORO(4O. DYORDODUOARORCOW 


Hollywoodu‘, zrealizowany przez wy- 
twórnię amerykańską Metro - Goldwyn - 
Mayer. Jak wiadomo wytwórnia ta za- 
angażowała do tego obrazu obok naj- 
słynniejszych gwiazd amerykańskich, jak 
Buster Keaton, John Gilbert, Norma 
Shearer, Conrad Nagel, Joan Crawtord. 
również i aktorów polskich: Hankę Or- 
donównę i Karola Hanusza, którzy w tym 
100% obrazie dźwiękowym daja swe maj- 
lepsze kreacje w języku polskim. Film 
„Rewja Hollywoodu“ jest zapoczątko- 
waniem mieszanej produkcji po!sko-ame- 
rykańskiej, Reżyserem polskiej części 
tego filmu jest Fryderyk Jarossy, znako- 
mity reżyser i konferensjer teatru „Qui 
pro Quo“ w Warszawie. Dzisiejsza pre- 
mjera „Rewji Hollywoodu“ w kinie „Ca- 
sino“ stanowi dia miłośników filmu nie- 
hywałą sensację. Zainteresowanie olbrzy- 
mie 


Redukcja cen! Fma A. Wittels — 
składy tekstylne, Lwów, ul. Rutowskie- 
go 7. (naprzeciw Katedry) dostarcza 
przez cały wrzesień wykwintna garde- 
robę męską do miary — z pierwszo- 
rzędn. materjałów bielskich — a to: 
ubranie marynark, zł. 150, wizytowe 
170, raglan jesienny 160, wierzch futrza- 
ny miastowy 200, palto na watalinie 250, 


smoking z crepy wełn. 220 zł. 8154-7 
raglany, palta, kurtki, ubrania, smo- 


kingi i fraki z pierwszorzędnych mate- 
rjałów i wytwornie wykonane, poleca 
tanio i na kredyt 
MARJAN KAROLIŃSKI, LWÓW 
Rutowskiego 7 (naprzeciw Fatedry). 
1843 


WYDAWNICTWA 
„Straży Mogii Polskich 


ul. 


Bohaterów". j 


Lwów 26. września. 


Jednem z niezrównanie pięknych 
miejsc we lwowie i pełnen Sszczegól- 
nego uroku i p'dziwu dla każdego przy- 
bysza jest cmentarz Obrońców Lwowa, 
dzieło niezmordowanych zabiegów Stra- 
ży Mogił Polskich Bohaterów. Staraniem 
i środkami tego Towarzystwa zniwelo- 
wano teren na cmentarzu, wybudowano 
wspaniałą kaplicę i monumentalne ka- 
takumby z ciosu, w których  spoczna 
przedstawiciele wszystkich odcinków ho- 
jowych Obrony Lwowa, wszystkich bro- 
ni, pułków, ziem polskich, płci i wieku. 
Nadto wybudowała Straż Mogił piękny 
pomnik na Persenkówce, obeznie zaś 
przystąpiła do budowy Pomnika chwały, 
na którym będą wykute nazwiska pole- 
głych Obrońców Lwowa, tudzież funda- 
torów pomnika. 

Niezależnie od tych prac? rozwinęła 


Straż Mogił działalność wydawniczą, 
która z jednej strony zasila fundusze T'o- 
warzystwa, z drugiej zaś uwiecznia i po- 
pularyzuje „Cud Lwowa* w słowie i o- 
brazie. Pierwszem takiem wydawni- 
ctwem jest „Purpurowa Księga‘, zawie- 
rająca życiorysy i fotografje poległych 
w Obronie Lwowa. Księga ta została wy- 
czerpana i należy obecnie do poszuki- 
wanych i przepłacanych rzadkoś'i bi- 
bljograficznych, 

W najbliższych dniach pojawi się na 
półkach księgarskich nowe wydawnictwo 
Straży Mogił Polskich Bohaterów, pod 
względem treści i formy będace praw- 
dziwym i wspaniałym hołdem dla wiel- 
kiego Czynu Lwowa i dla Bohaterów tej 
epoki Bliższe szczegóły o tej ciekawej, 
a pomnikowej publikacji, podane zosta- 
ną osobno 

m 


Nowy lot Angija- 
Australja. 


Kalkuta, 25 września. (PAT) Kapitan 
Matthews usiłujący pobić rekord lotu 
Anglja — Australja, osiągnięty w swoim 
casie przez Hineklera, odleciał dziś o 
godzinie 5.80 rano do Akab. Jak dotych- 
czas lot Matthewsa trwa o jeden dzień 
krócej niż Hineklera. 


ZEE NTT ZEN 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ. 


ADM STODOR. 


Nr. 9351 


Z TEATRU. 


Występy K. Czarneckiego i Z. Żaleskiege 
w „Pajacach“, operze Leoncavalla, i „Ry- 
cerskość Wieśniacza”,. opera P. Mascagr 
niego. 
Lwów, 26 września. 

Dzięki artystycznej batucie dyr. Mh 
łana Zuny i kilku wybornym kreacjom 
solistów towarzyszyło dziełom Mascagnia 
go i Leoncavalla, wykonanym we środą 
24 b. m. więcej niż precyzyjnie, duże na 
całej linji powodzenie. Brzmienie zespo- 
łów instrumentalno - wokalnych  cdzna- 
czało się uzuania godną przejrzystością 
i pokaźną ilością subtelnie wycyzelowa- 
nych i potężnie nieraz działajązych od- 
cieni dynamicznych, a na tem budzącem 
zainteresowanie słuchaczów tle zajaśnia” 
ły w pełnym blasku niektóre wyśmienite 
interpretacje partyj, względnie wzorowe 
okazy sztuki aktorskiej. Gdy o nich mo- 
wa, wymienię na pierwszem miejscu po- 
stacie Tonia w „Pajacacn* (i Taddea w 
U. akcie), którym pomysłowy artyzm Z. 
Zaleskiego nadał — okraszając je mnó- 
stwem dobrze obmyślanych szczegółów — 
maximum prawdy psychologicznej i siły 
dramatycznej. W szeregu popisów wo- 
kalnych wybiła się na pierwszy plan po- 
rywająco piękna interpretacja partji Ca- 
nia: wspaniały głos znakomitego tenora 
K. Czarneckiego, jego rzewna kantylena 
i fascynująca audytorjum fraza muzyczna 
święciły — poparte dźwiękowymi eiek- 
łami wysokich tonów — zwłaszcza w II. 
akcie „Pajaców* prawdziwy tryumf 
sztuki wokalnej. Dzielną partnerką Ca- 
nia była p. D. Kiznerówna. Talent sce- 
niczny i wrodzony młodej artystce wdzięk 
stanowią cenne plusy, potęgujące walor 
kreacji Colombiny, (w komedji), a do- 
dać należy, że bardzo sumienne i muzy- 
kalne wykonanie partji Neddy dostrajała 
się też po w:elkiej cześc: do paziomu tej 
sympatycznej, aczkolwiek — pod koniec 
tragedji — nie dość dramatycznej Colom- 
biny. Prócz stxcesu wokalnego p. D. Ki- 
znerówny zanotować też wypada powo- 
dzenie reprezentantów płci brzydkiej: p. 
St. Znicza (Silvia) i obdarzonego wydat- 
nym głosem wykonawcę partji Beppa, p. 
I. Gruszczyńskiego. 

Niemniej artystycznie wypadła — po- 
mijając niektóre momenty — całość wy-. 
konania „Rycerskości Wieśniaczej". Z nią 
łączył się — zdaniem piszącego te sło» 
wa — pierwszy w bieżącym sezonie po- 
ważny sukces primadonny operowój p. 
L. Kochańskiej. Volumen głosu, umiejęt- 
nie prowadzona  kantylena i rozmach 
dramatyczny (w śpiewie i w grze sceni- 
cznej) znalazły w roli Santuzzy szerokie 
i wdzięczne pole do popisu. Współudział 
w modlitwie, w  duetach z Turiddem 
i z Arffiem, a prredowszystwiem int2"- 
pretacja arji zaskarbiły doskonałej wy- 
«onawczyni partji Santuzzy dużo serge- 
cznych i rzetelnie zasłużonych oklasków. 
Z szezerem uznaniem wspomnę też o 
więcej niż udatnej kreacji p. A. Wroń- 
skiego i jego rzewnie udśpiewanej ostat- 
niej arji. (Pożegnanie z Lucją). Bardzo 
dobrze wywiązała się ze swego zadania 
przedstawicielka Loli p. W. Koźmińska 
i byłoby tylko do życzenia, by duży głos 
p. K. Worcha (Alfia) dostrajał się w 
wyższym stopniu pod względem 
umiejętności wokalnej — do innych w 
„Rycerskości* popisów wokalnych. Może 
studja głosowe uzupełnią te luki w przy- 
szłości. — Nowa inscenizacja p. A. Ułu- 
chanowa przyczyniła się również do su- 
kcesów onegdajszego wieczoru opero- 
wego 


Fr. Nerhauser. 


NA GRANIE. 


PONAD GRAŃ, W GŁĄB SKALNEGO, OLBRZYMIEGO KOTŁA, 

0 ŚCIANACH WYŚCIELUNYCII ZIELONĄ PATYNĄ 

OMSZAŁYCH GŁAZÓW, MUIELNE OPARY NADPŁYNA, 

JAKBY JE Z STRON ZAŚWIECIA BOŻA DŁOŃ PRZYMIOTŁA — -— 


ZWIEWNOŚĆ ICH W JAKIŚ TANIEC PRZEDZIWNY SIĘ SPLATA 
WIOTKICH, BIAŁYCH POSTACI, CIĄGNĄCYCH BIEL SINĄ 

ZA SOBĄ ZGIEŁ ZAGROBNYCH, BY TAM. NAD KOTLINĄ 
OBŁOKIEM BYĆ, STWORZONYM Z TYCH ISTOT Z ZA ŚWIATA — — 


STOJĘ NA SKRAJU GRANI ZIMNYM WICHREM BITY — — 


TAM ZA PRZEPAŚCIĄ, NAGIE SKALNYCH ŚCIAN DZIRYTY, 
TUTAJ ROZWIEWNY TANIEC ZAGROBOWYCH CIENI — — 


CHODŹMY STAD!.. ŻYWO, GRANIĄ!.. NIKŁEJ PERCI ŚLADEM! — — 
W PRZEPAŚĆ WABIĄ, W TWARZ PATRZĄC SWEM SPOJRZENIEM 


A TAM, TAM ŻYCIE SŁOŃCEM JESZCZE SIE PŁOMIENI! — 


BLADEM! 


ZAKOPANE, W SIERPNIU 1930. 
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SZCZEGÓLNA Mi- 
ŁOŚĆ I JEJ NA- 
STĘPSTWA. 


Lwów, 26 września, 

(.) Nic w.tem mieście, w którəm mae- 
łarz Eugen Carriere tak bardzo umiłował 
swe samotne spacery, nie wskazuje na 
to, że o pół godziny drogi dalej ciągnie 


się „Borinage“, wielki obszar kopalni 
belgijskich, w których 80.600 rohotników 
pruwadzl aędzny, podziemny żywot. jes! 
to martwe miasto mimo, iż co wieczór 
Al Jolson śpiewa tam „Sonny boy“, a 
Remarqua można dostać w każdej księ- 
garni. 

Spacerując godzinę przez puste ulice 
Mons spotyka się ciągle tych samych lu- 
dzi: starą kobiecinę z koszykiem, dymi- 
sjonowanego oficera, prowadzącego pie- 
ską na sznurku i policjantów, których 
widok mimowoli przypomina  operetko- 
we figury. Na placu przed lazaretem woj 
skowym żołnierze zajmują się paleniem 
chwastów. W odległości pięciu metrów 
od siebie klęczą na kamieniach. Kręcą 
sobie papierosy, i od czasu do czasu 
schylają się, by zerwać kępkę trawy. Nad 
całością panuje niczem niezmącona cisza. 
Na rynku stoi kilku ludzi. Wracają z pró 
by. Miejskie stowarzyszenie teatralne za- 
mierzą wystawić sztukę Erckmana - Cha- 
triana, 

Zwracam się do dymisjonowanego o- 
ficera, którego dziś przed południem spo 
tykam już po raz trzeci, aby wskazał mi, 
gdzie tu mieści się więzienie. 

Zląkł się, śŚcisnął mocniej smycze ił 
przyśpieszył kroku, nie dając mi odpo- 
wiedzi na pytanie, Dopiero na drugim 
końcu rynku obejrzał się trwożnie. 

Z bramy przyzwoitego domu, na któ- 
rym wisi tabliczka „M. Delahay, Notair* 
wychodzi jakiś staruszek. Zwracam się 
"doń, Z jego wyrazu twarzy konstatuję 
odrazńti, że mam do czynienia osobiście z 
panem notarjuszem, Pytanie moje wy- 
prowadza go nieco z równowagi, Odpo- 
wiada, jąhajęc się, że więzienie mieści 
się gdzieś w pobliżu Rue du Parc. 


Za śladem poety. 


Na Rue du Parc zwracam się do ja- 
kiejś niewiasty, która z trudem pcha na- 
ładowany wózek, po bliższe wyjaśnie- 
nia. Nie dziwi się bynajmniej i prosi, a- 
bym z nią poszedł. Zwraca mi jednak u- 
wagę, abyśmy się śpieszyli, gdyż z pewno 
ścią chcę odwiedzić kogoś z rodziny lub 
z przyjaciół, a o trzeciej kończą się wi- 
zyty. Tym razem jednak nie mam za-- 
miaru odwiedzić przyjaciela, ani nikogo 
z rodziny, lecz celę francuskiego poety 
Pawła Verlaine'a, który w tem belgij- 
skiem włęzieniu spędził 446 dni. 

„Cour d' Appel“ w Brukseli skazał go 
w marcu 1873 roku za to, że w napadzie 
szału strzelił do innego poety, Artura 
Rimbauda, 

Zbliżamy się do więzienia. Przez sze- 
roką bramę wjeżdża wolno karetka wię- 
zienna. Wysiadają dwaj młodzi polscy 
„górnicy, stojący pod zarzutem zamordo- 
wania swego nadzorcy. Policjanci od-- 
prowadzają ich. Stary dozorca czyta mój 
list od belgijskiego ministerstwa spra- 
wiedliwości i kiwa głową: 

— Tu niema żadnego Pawła Verial-- 
ne'n. Może on siedzi w Charleroi. 

Mimo to prowadzi mnie do naczelni- 
ka więzienia, będąc z góry przekonany, 
że otrzymam od niego taką samą odpo- 
wiedź. 


MODLĄ SIĘ DO POLSKI DZIE- 

CINNE USTECZKA NA OBCZYŹ. 

NIE, NIE SKĄP IM NA ELE- 
MENTARZ! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą”, na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho- 
du 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 


SAAETA. RDERENA 


W pożółkłych papierach archiwal- 
nych znajdują się ciekawe szezegóły po- 
bytu Verlaine'a w tym zakładzie. Dziś 
jeszcze przebywa w tym więzieniu oko- 
ło trzystu przestępców, a obok w drugim 
gmachu tyleż kobiet pędzi suchotniczy 
żywot. Gzy można sobie wyobrazić, ja- 
kie katusze znoszą ci mężczyźni ł kobie- 
ty, oddzieleni od siebie nieprzebytym 


Rozterka między 


Przejęty jakimś chorobliwym heroiz- 
mem Verlaine zostawił swą chorą żonę 
w Paryżu, by podążyć za Rimbaudem 
do Londynu. Dla Rimbauda była to ko- 
nieczność, gdyż zbrzydł mu już Paryż z 
jego „literackością", dla Verlaine'a zaś 
był to tylko kapry:. Już wtedy Verlaine 
musiał sobie zdawać sprawę z tego, że 
Rimbaud góruje nad nim l że między 
nimi nie może dojść do żadnego ksmpro- 
misu. W Londynie świadomość ta mu- 
siałą się jeszcze bardziej utrwalić. 

Obydwaj prowadzili w stolicy Anglji 
nędzne życie bez grosza w kieszeni, znaj” 
dując pocieszenie tylko w kieliszku, Po 
kilku dniach Verlaine począł tęsknić do 
żony, którą Kochał nad życie, więcej na- 
wet niż Rimbauda, jakkolwiek nie chciał 
się do tego otwarcie przyznać, W 


orm 
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Po poecie rewolu- 
cjoniście - rewolu- 
cjonista polityczny. 


murem? 

O samym wypadku niewiele można 
znaleźć w aktach więziennych. Szczegó- 
ły tych strzałów znajdują się w innych 
papierach, przechowywanych przez mi- 
nisterstwo sprawiedliwości w Brukseli, 
Część tych dokumentów z przyczyn nie- 
zrozumiałych nie została dotąd ogłoszo- 
na. 


dwoma uczuciami. 


płakał na myśl o żonie, czynił sobie wy- 
rzuty, aż wreszcie Rimbaud doszedł do 
wniosku, że dłużej z nim nie wytrzyma i 
opuścił go. 

Wywiązała się między nimi rozpaczli. 
wa korespondencja. Rimbaud zgodził się 
po długich targach na powrót i znowu 
rozpoczęło się to samo nędzne życie. 
Żona Verłalne'a domagała sle rozwodu. 
Verlaine, trawiony tęsknotą, zostawił 
swego przyjaciela bez pieniędzy w Lon-- 
dynie i wyjechał do Brukseli. Jakkol - 
wiek zawiadomienie o swym przyjeździe 
wysłał do matki I do żony. na dworcu 
oczekiwała go tylko matka. Żona nie po- 
rzuciła jeszcze myśli o rozwodzie i 
6 zj już pierwsze kroki w tej spra- 
wie. 


W nocy | 


Tragiczny czyn szaleńca. 


Gdy po pewnym czasie zjawił się 
Rimbaud, którego skloniła do tego nie 
sympatja, lecz brak pieniędzy i oświąd- 
czył, ża wraca do Paryża, Verlaine był 
ogromnie tem przybity. Groził i prosił, 
by z nim zostal. Potem padły strzały, 
Znowu Verlaine okazał się słabszym — 
Rimbaud był tylko lekko ranny w rękę. 
Matka Verlaine'a zrobiła mu pierwszy 
opatrunek. Jeszcze raz zapanowała mię- 
dzy nimi zgoda, razem zasiedli do stołu. 
Po kilku godzinach Verlaine z matką od- 
prowadzili Rimbauda na dworzec. 

Verlainea znowu ogarnął strach 
przed samotnością, Znowu wycłągnął re 
woiwer. Rimbaud, nie mając innego wyj 
ścia, zwrócił się do przechodzącego po- 
licjanta z prośbą o pomoc. Sprawą zajęły 
się władze Śledcze. „Cour d'Appel" w 


Brukseli skazał go 27. sierpnia 1873 r. na 
dwa lata więzienia i poeta odsicdział swą 
karę w więzieniu w Mons, 

W aktach więziennych znajdujemy o 
nim różne szczegóły. Ówczesny naczelnik | te same, 
więzienia wpisał do księgi 


następujące 


RY 


dane: „Paweł Verlaine, urodzeny w Me- 
tzu 30. marca 1844 roku, urzędnik magl- 
stracki w Paryżu, żanaty”, 

W tem samem miejscu widnieje no- 
tatka, mówiąca o tem, że Vieter Hugo u- 
jął się za swego młodszego kolegę i skut- 
kiem jego autorytetu poczyniono dla 
więźnia szereg ułatwień: nie ograniczano 
go pod względem ilości książek i zwol- 
niono od zwykłych robót więziennych. 

Verlaine zajmował celę Nr. 1, 

Z celi Nr. 1, znajdującej się niemal w 
samym środku gmachu więziennego, m'- 
mo najlepszych chęci i największych 
wysiłków nie można było ujrzeć ani 
skrawka nieba, Prycza była jednocześ- 
nie legowiskiem i stołem. Za czasów 
Verlaine'fa — zapewnia naczelnik — sta- 
ła w celi Nr. 1 ta sama prycza. Również 
otwór w drzwiach, przez który podawa- 


no  więźniowi pożywienie, ł maleńka 
szybka, puzwałająca na szpiegowanie 
więźnia w dzień | w nocy — pozostały 


Wiele się zmieniło na świecie w cią- 
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RRCL HERJATY PRZECIW AMERYCE 

Amerykański król herbaty, Lipton, 
bierze obecnie udział w turnieju żaglow-= 
ców, którego nagrodą jest Puhar Ame- 
rykański. W pierwszych rozgrywkach 
łódź jego „Shamrock 5.“ została pobita 
przez żaglówkę „Enterprise“, Po pierw- 
szych zawodach  nastapią jeszcze dwa 
dalsze. Rycina nasza przedstawia Liptov 
na na pokładzie jachtu. 


gu tych 50 lat, dokonano ogromnych wy- 
nalazków, rozpętały się rewolucje, hura- 
gan wojny przeleciał przez całą Europę, 
lecz w więzieniu w Mons nic się prawie 
nie zmieniło. 

Na jednej z białych ścian wisi pod 
szkłem tablica z „przystowiami t pou- 
ezenłami*, Jest to jedyna lektura wię- 
zienna., Trudno mi było spamiętać te 
wszystkie mądre napisy, zanotowaiem 
sobie kilka. Więźniów ostrzega sią 
przed przyjemnościami, gdyż „Uciecha 
powoduje cierpienie!“ Uczy się więź- 
niów oszczędności czasu: „zas to pie- 
niądzi* Na urągowisko zakrawa jednak 
następujący napis w celi więziennej: 
„Nie sądź, abyś nie był sądzonym!*... 

Mimo to Verlaine musiał się czuć nie- 
źle w swej celi, Dzięki staraniom matki 
zmniejszono mu karę do 446 dni. Verlai- 
ne nie poszedł wprawdzie dobrowolnie do 
więzienia, lecz był zadowolony z tej przy 
musowej ucieczki od życia. 

Więzień Nr. 1, który obecnie zamiesz- 
kuje tę celę, skazany został za włamanie 
do banku na trzy lata, Na pytanie moje, 
czy wie kim był Paweł Verlaine, jego 
wielki poprzednik w tej celi, więzień od- 
parł: 

— Czy to był jakiś rewolucjonista?.. 


+, ©. 


Jak się ubie- 
ra genileman 
angielski? 


Lwôw, 26. września. 
Mówiąc o modzie męskiej, mamy 9- 
czywiście na myśli modę angielską. 
Czem dla elegantek całego świala 
jest Faryż, tem dla wytwornych gen- 


telmanów — Londyn. Oblicze dwu 
tych miast kładzie wybitne swe piętno 
na tworzonych przez siebie modach. 
Lekkomyślny, kapryśny, jak ko- 
bieta, zmienny Paryż i powściągliwy, 
zrównoważony, w mgły i tradycje spo- 
wity Londyn. Kobieta się stroi — gen- 
ielman się tylko nbiera. Ale ubiera 
Się dobrze! Dobroć materjału, celo- 
wość, praktyczność, poczucie umiaru, 
unikanie afektacji — oto wytyczne, 
których się trzyma w swych strojach 


cała angielska „Gentry", a za nią 


Londyn... 

Jest rzeczą znaną, że tradycyjny 
strój gentelmana nie ulega prawie 
zmianom. Nie mniej jednak zmiany te, 
choć wyrażające się w ledwo dostrze- 
galnych rozmiarach, przynosi nam 
każdy niemal sezon. Tak się tworzy 
ewolucyjna linja mody męskiej. 

Czas robi swoje i fotografja ele- 
ganta przedwojennego w owym wyso- 
kim aż po uszy sztywnym kołnierzy- 
ku, ubraniu „kloszowem', wysokim, o 
zawijianych rondach  meloniku, robi 
dziś na nas wrażenie yrołeskowe. Ró- 
żnica pomiędzy jego wyglądem, a wy- 
glądem współczesnego gentlemana jest 


tak wielka, jak pomiędzy przedwojen- 
nym Fordem, a dzisiejszym modelem 
Rolls-Roycea... 

Różnicę tę wytworzyła nietyle 
chęć zmiany, będąca głównym moty- 
wem w modach żeńskich, co dążenia 
do ulepszeń, do przystosowania się do 
zmienionych warunków życia oraz gs- 
nialne poczucie komfortu i stylu rasy 
angielskiej. 

Do nas dochodzą mody londyńsk!e 
vią Paryż — Berlin; nic więc dziwne- 
go, że w stanie mocno zmienionym. 
Wyciską na nich swe piętno i upudro- 
wany „gigolo“ paryskich dancingów i 
niemniej podejrzany  „hochsłapler” 
berliński. 


INDYJSKI W BERLINIE. 

Rycina miniejsza przedstawia maharadżę 
Gaekwara z Barody, jednego z najbo- 
gatszych książąt indyjskich, który bawi 
obeenie w Berlinie. 67-letni władca fest 


„, KREZUS 


właścicielem najpiękniejszej i najcen- 
niejszej kolekcji drogich kamieni ma 
kuli ziemskiej. 


Chcąc uniknąć owych pomylonych, 
a itak latwo mogących mas ośmieszyć 
„ostatnich krzyków mody“, zrobimy 
najlepiej, przejrzawszy się ulicy lon- 
dyńskiej i  wystawom sklepowym 
„West-Endn'.  Nauczy to nas wielu 
rzeczy, a przedewszystkiem tej iście 
męskiej prostoty, prostoty, będącej ta- 


jemnicą mroku mody londyńskiej. 
Wczesna jesień... „Wszyscy do ti- 
gury". 


Ciekawe szczegóły. 


Typowy garnitur marynarkowy na 
mlasto, to jednorzędówka, szyta ze 
słynnej flaneli lub tweedn... Klapy 
proste, dość pełne.. Krój dopasowany 
do figury z wyraźnem wcięciem w sta 
mie... Rękawy wąskie... Ramiona pro- 
ate, nieco dłuższe od zeszłorocznych... 
Spodnie dość szerokie z zawijanemi 
mankietami... 

Drugą klasyczna odmianą jest gar- 
nitur dwurzędowy w kolorach bronzo- 
wym lub granatowym... Dopuszczalne 
są prążki o ton jaśniejsze od tła... Kla- 
py ostre, zwrócone ku górze... Wyraźne 
wcięcie wstanie. Palt nie widać, chy- 
ba w chłodniejsze wieczory lub desz- 
cze. Przeważają klasyczne dwurzę- 
dówki w kolorach szarym lub bronzo- 
wym i słynne Burberry, najczęściej o 
ukryłem zapięciu... Kapelusze fileo- 
we z lekka zawijanem rondem... Poza- 
tem bronzowe. Ronda nieco mniejsze 
od zeszłorocznych, opuszczone z przo- 
du.. Niemniej popularne 94 nieco po- 
ważniejsze „Homburgi”. Nowością w 
tej branży są granatowe meloniki. Czy 
sie przyjmą? Wątpliwe... -- 

Bardzo się przyjęła kolorowa bieli- 
zna. Najpopularniejsze są koszule po- 
melinowe w kolorach szarym lub błę: 
kitnym. Sztywne kołnierzyki tegoż, co 
koszula koloru, są niskie i rogi mają 
krótkie w przeciwieństwie do koszul 
sportowych najczęściej flanelowych, 
których kołnierze mają długie, ostre 
rogi. Mankiety koszul wąskie... 

Zaznacza się wybitnie dbałość o 
harmonię całości, poszczególne części 
stroju są ściśle dopasowane. Widzimy 
często krawaty z tegoż. co i chusteczki, 
materjału. Skarpetki z lekkiej wełny 
są albo o ton jaśniejsze od garnituru, 
albo kolorem swym powtarzają akcent 
ubrania. Półbuciki z hox-calfu lub 
zamszu w kolorach czarnym lub bron- 
zowym o [asonie lekko-ostrawym (sze- 
rokie nosy dopuszczalne są tylko do 
sportu i na wieś) dopełniają całości u- 
brania na miasto... 


„GAZETA PORANNA” z dnia 27, września 1930. 


Niesamowita tajemnica 
szkieletu Nr. 83. 


ROZMOWA Z DUCHEM PODCZAS SEANSU. 


I-wów. 26. września. 

(=) W „Świetle”, organie londyń- 
skich spirytystów opowiada J. W. Free- 
man następujące niezwykłe przeżycie: 

Dentysta dr. A. F. Mac-Kenzie zo- 
stał pewnego wieczora zaproszony 
przez znajomych na obiad. Podczas 
jedzenia opowiedział mu sąsiad, że w 
pobliżu znajduje się pewna młoda ko- 
bieta z północnej Indjany, będąca do- 
akonałem medium. Postanowiono za- 
prosić ją na seans. Gdy dama przyby- 
ła, zgaszono wszystkie światła, a już 
po kilku minutach można było usły- 
Szeć dziwne jakieś tony, wydawane 
jak gdyby przez srebrzyste dzwonki. 
Nagle rozległ się hasowy głos męski: 

— Panie doktorze, pan ma szkle- 
let... 

— Tak, od wielu lat... 

— Przybyłem aby panu oznajmić, 
że jest to mój szkielet! — rzekł ku o- 
gólnemu zdziwieniu niewidoczny męż 
czyzna. — Nie mam nie przeciwko te- 
mu, aby pan używał mojego szkieletu 
do swoich celów naukowych. Ale po- 
życzył go pan obecnie pewnemu znajo- 
memu, którego dziecko bawi się w tej 
chwili moją czaszką, wyłamując z miej 
zęby... To mi się wcale nie podobal.. 

Lekarz musiał stwierdzić słuszność 
tego zarzutu i przyrzekł duchowi, że 
więcej już tego szkieletu nie będzie po 
życzać. Duch się teraz uspokoił, a nie- 
bawem zniknął... 

W kilka dni później odwiedziłem 
doktora. Opowiedział mi swą niezwy- 
kłą przygodę i pokaza! czaszkę, której 
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rzeczywiście brakowało wielu zębów. 
Poprogiłem go, aby urządził jeszcze 
jeden seang z medjum. Na tem posie- 
dzeniu zjawił się rzeczywiście były 
właściciel szkieletn i pozdrowi lekarza 
bardzo serdecznie. Następnie wywią- 
zała się taka rozmowa: 

— Gdzie się pan urodził? — Zapy- 
tał lekarz. 

— W stanie Georgla. 

— Jak się pan nazywał? 

— Moje mazwisko brzmiało Chau- 
neey A. Sprague. 

— Czy doznał panu w życiu jakiejś 
niezwykłej przygody? 

— Tak, byłem żołnierzem w armji 
związkowej. 

— Co robił pan po wojnie? 

— Wstąpiriem do armii Unii i słu- 
żyłem 5 lat. Następnie przez dłuższy 
czas włóczyłem się po kraju. W Chi- 
cago zostałem wreszcie przejechany 
przez 

pociąg pospieszny. 
Ciało moje odwieziono do szpitala, 


gdzie zmarłem tego samego dnia. Zwło ; 


ki moje zaniesiono do kostnicy i opa- 
trzono nr. 83. Było to w r. 1910... Do- 
ktor Mac-Kenzie i jego trzej koledzy za 
sumę 50 dolarów otrzymali me ciało 
do sekcji... 

W jakiś czas pożniej spotkałem le- 
karza, który oświadczył mi, iż rzeczy- 
wiście stwierdził prawdziwość tych 
zwierzeń. Mianowicie w r. 1910 zgi- 
nął tragiczną śmiercią żołnierz Ghau- 
neey A. Sprague... 


Zwolnienie prokurzystów 
od ubezpieczenia w Kasach Chorych. 


Lwów, 26. września. 
Prokurentom przedsiębiorstw han- 
dlowych i przemysłowych, pobierają- 
cym uposażenie powyżej 7.500 zł. ro- 
cznie, służy z mocy ust. 1. art. ustawy 


z dn. 19/V. 1950 r. (Dz. U. Rz. P. Nr 
44, poz. 272) bez względu na to, czy pe 
siadają prokurę łączną czy samodziel- 
ną, prawo zwolnienia się cd ubowiąz- 


ku ubezpieczenia na wypadek choro- 
by, jeżeli stale i bezpośrednio zastępu: 
ją właściciela przedsiębiorstwa w za- 
rządzaniu temże  przedsiębiorstwem 
lub przynajmniej jego działem, od- 
działem albo filją. (Orzeczenie S. N. 
Izba I. Œ. 1887/28 z dn. 26/1V., 4 V. 
1929 r. 


Ochrona i inspekcja pracy. 


PRAGA KOBIET PRZY LINOTYPACH. 


Lwów, 26. września. 

Ze względu na zdarzające się spora 
dyczne przypadki zatrudniania kobiel 
przy  linotypach z podgrzewaniem 
elektrycznem, przesłał Główny inspe- 
ktor Pracy opinję komisji, powołanej 
do spraw zbadania warunków pracy 
przy linotypach do wiadomości Inspa- 
ktorom Pracy. Opinja ta brzmi: 

„Wobec stwierdzenia, że w pomie- 
szczeniach z linotypami z podgrzewa- 
niem elektrycznem znajdują się bądź 


linotypy z podgrzewaniem gazowem, 
bądź odbywa się w nich również ręcz= 
ne składanie, że zarówno na czę- 
ściach skłądowych linotypów, jak i na 
podłodze znajdują się w dużych i!>- 
ściach opiłki i pył ołowiany, Komisja 
przyszła do przekonania, iż niema 
żądnych podstaw do zmiany dotych- 
czasowego stanowiska, w myśl które- 
go praca kobiet przy linotypach jest 
wzhroniona. 


He oszczędzamiy? . 


Lwów, 26 września, 
Stan wkładek oszczędności ziotowych 
lacznie z dołarowemi, przeliczonemi na 
złote po kursie 1 doł. — 8.85 w 101 Ka- 
sach oszczedności zrzeszonych w Związ* 


ku Połskich Kas Oszczędności w? Lwo- 


wie, a działających na terenie Woje- 
wództw: Krakowskiego, Lwowskiego, 
Ślaskiego, Stanisławowskiego i 


polskiego wynosił: 


Tarno- 


Nr. 9351 


Z dniem 31. sierpnia 1930 r. zł. 
295,192.074.54 na 516.889 ks. wkl, co 
w porównaniu ze stanem z 31. VII. 1980 
r. zł. 291.316.430.45 na 509.154 ks. wkl. 
daje przyrost w sierpniu 1930 r. zł. 
3.875.644.09 na 7.735 ks. wkł, 

W 28 Kasach Oszcz. Wojew. Krakow- 
skiego łącznie z 1 Kasą Oszcz. Woj, Ślą- 
skiego: stan wkładek z dn. 31. lipea 1930 
r. zł. 127.887.691.93 na 174309 ka. wkł., 
w sierpniu złożono zł. 9.870.298,43 wyda- 
no 2524 ks. w sierpniu podjęto zł. 
7.825.106.66, śc, 1689 ks. zł. 2.045.191.77 
zł. na 835 ks. wkl. Stan wkładek d. 31. 
sierpnia 1930 r. zł. 120.932.883.70 na 
175.144 ks. wkł. 

W 37 Kasach Oszczędności Woje- 
wódziwa Lwowskiego wynosił: stan 
wkładek z dn. 31. lipca 19380 r. zł 
136.910.039.54 ma 268.984 ks. wkł, w 
sierpniu złożono zł. 8.398.443.70, wydano 
6130 ks., w sierpniu podj. zł. 7.534,080.61 
gc. 2982 ks. zł. 813.863.09 na 3.148 ks. 
wkł. Stan wkładek dn. 31. sierpnia 1930 
r. zł, 137.723.902.68 na 272.132 ks. wkł. 

W 19 Kasach Oszez. Województwa 
Stanisławowskiego wynosił: stan vikła- 
dek z d. 31. lipca 1930 r. zł. 17.671.558.83 
ma 39.280 ks. wkl, w sierpniu złożono zł, 
2.412.938.78 wydano 4403 ks., w sierpniu 
podjęto  1.508.589.57 śc. 925 ks, zł 
904.399.24 na 3.478 ks. wkł. Stan wkła- 
dek 31. sierpnia 1930 r. zł. 18.575.958.04 
na 42,758 ks. wkl. 


W 17 Kasach Oszczędności Woje 
wództwa Tarnopolskiego wynosił: stan 
wkładek z dn. 31. lipca 1930 r. zł. 


8.847.140.15 na 26.581 ks. wkł., w sierp- 
niu złożono zł. 671.989.57, wydano 507 
ks., w sierpniu podjęto zł, 559.490.00, Sc. 
233 ks., zl 112.190.02 na 274 «s. wkł. 
Stan wkładek dn. 31. sierpnia 1930 r. zł. 
8.959.330.17 na 26.855 ks. wikł. 

Z 101 Kas należących do Związku 95 
Kas nadesłało wykazy ruchu wkładek za 
sierpień 1930 r, zaś przy 6 Kasach 
(Bóbrka p. Jaworów p. Kęty m. Luba- 
czów p. Turka n. Str. p. i Żółkiew p.) 
z powodu zalegania z wykazami przyję- 
to stan z poprzedniego miesiąca 
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GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 25, września. (PAT): 4 pre. 
pożyczka inwestycyjna 110 i pół, 5 pre. 
pożyczka dolarowa 58.75, p proc. pożycz- 
ka oknwersyjna 55 i pół, 5 proc, pożycz: 
kolejowa 1920 48 i pół, 7 pre, stabiliza- 
cyjna 89, 8 proc. Listy zast, Bku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 
04, 8 proc, Oblig. Bku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty i dewizy, Dolary 8.92 i pół, 
Gdańsk 172,96, Ilolandja 358.82, Londyn 
43.2434, Nowy Jork 8.89.2, Paryż 34,84. 
Praga 2641,  Szwajcarja 172.68 i pół, 
Sztokholm 239.07, Wiedeń 125,60, Wło- 
chy 46.60, Berlin 212,42. 

Warszawa, 25, września, (PAT). Bank 
Handl. warsz. 10, Bank Polski 164, Kijew- 
ski 45, Częstocice 33 i pół, Warsz. Tow. 
cukr. 30, Węgiel 40, Norblin 48. RudzLi 
13, Starachowice 12 i pół. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 25. września. (PAT). Paryż 
20.24%, Londyn 25.05 trzy «me, N. Jork 
5.15. 47 i pót. Bruksela 7188, Włochy 
ERY f pół Hiszpanja 55.30, Amsterdam 
207.85, Berlin 122,74, Wiedeń 72.75, Sztok 
holm 138.50, Oslo 137.92 I pół, Kopenha- 
ga 137.95, Sofja 3,73 i pół, Praga 15.39, 
Warszawa 57.75, Budapeszt 90.23 i pół, 
Białogród 9.12 7/8, Ateny 6.67 i pół, Kon- 
stantynopol 2.44 i pół, Bukareszt 3.07, 
Helsilngfors 12.97 i pół, Buenos Aires 185, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 25, września. (PAT). N, Jork 
4.86.03, Paryż 123.79, Berlin 20.41 558, 
Mantreal 4.85.50, Hiszpanją 45.20, Amster 
dam 12.05 i pół, Bruksela 34.86 5/8, Wło- 
chy 92.60, Szwajcarja 25.05 trzy ósme, Ka 
penhaga 18,16 1/8, Sztokholm 1118.09, 
Oslo 18.16 i pół, Helsingfors 193.07, Bel. 
163,74, Budapeszt 26.77 trzy czwarte, Bel. 
grad 274.37, Sofja 670.50 Rumunja 816,25, 
Lizbona 108.24, Konstantynopol 1025, A- 
teny 375.42,  Wieaeń 34.43, Warszawą 
43.30 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 25. września. (PAT). Londyn 
123.75, Nowy Jork 25.46 trzy czwarte, 
Bruksela 856,  Hiszpanja 275, Włochy 
153,40, Szwajcarja 494, Kopenhaga 681.50 
Amsterdam 126,75, + Oslo 681.50, Praga 
75.80, Rumunją 15.15, Wiedeń 360, Ber- 
lin. 696.7 


»_ 


r, PATI 


OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 25. września. 

DEWIZY: Dol, amer. 8.96.50—8,97.50, 
dolary kanad. 8,88.00—8.89.00, korony 
czeskie 0,26.33—0.26.50, franki francus, 
0.34.70—0.34.90, franki szwajc. 1.72,80— 
1.73.00, funty szter. 43.40.00—43.50.00, 
Leje 0.05.00—0.05.25, Szylingi 1.25.50— 
1.25.75, Czerwońce 8.00.00——8.50.00, 

ZŁOTO: 20 kor. 36.25.00—36.35.00, 20- 
frank. 34.10.00-—34.20.00, 10 rub. 46.00.00 
do 46 40.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.43.50—0.44.00, 
5-kor. austr, 2.35.00-—2.45.00, floreny 
1.15.00—1.20.00, Ruble 
kopiejki 1.25.00-—1,28,00. 
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PROGRAM AULYCJI KADJOWYCH. 
Piątek dnia 26. września 1930, 


LWÓW, 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—13.00 Koncert z płyt gramofon. 
17.35 Transmisja z Warszawy: Odczyt p. 
t. „Problem samobójstwa“ wygłosi prof. 
J. Gluziński, 18.00 Transmisja z Warsza- 
wy: Muzyka lekka, Wykonawcy: Józef 
Janiszewski (wiol.), Stefan Skwieciński 
(fort.): 1) a) N. Ockoloi: Mała sprzeczka, 
b) B. Mungo: Walc „Zejdźmy z drogi“, c) 
G. Micheli; Serenada pocałunków, ode- 
gra trio, 2) a) P. Czajkowski: Pieśń je- 
sienna, b) Chopin-Kreisler: Mazurek, o- 
degra p. St. Rachoń, 3) M. Rotshtein: 
Tango „Morenita“ odegra trio. 4) a) Rim 
skij-Korsakow: Pieśń hinduska, b) 0. 
Nedbal: Valse triste, odegra p. J. Jani- 


DYN REG. 


21.00 Koncert symfontezny. 


SENSACYJNY PROCES BERLIŃSKI. 


W Berlinie rozpoczął się w tych dniach sensacyjny proces na tle politycznem. Na 
ławie oskarżonych zasiadł Ali Hóhler (1), który 14. stycznia br, zamordował człon- 
ka partji narodowo-społecznej, Horrsta Wessela (portret po prawej). Ponadto od- 
powiada przed sądem pani Salm (2), kióra namówiła Hóhlera do tego zbrodniezego 


czynu, 


Irena Carnero (sopr.), Ida Łosiówna (pi-- 


Str. 15 


Transmisja komunikatów z Warszawy, 
poczem koncert z płyt gramofonowych, 
23.00—24.00 Muzyka taneczna z „Baga- 
teli“, 

LONDYN NATIONAL 21.00 Koncert 
symfoniczny z Quenns' Hall, BERNO 
19.30 „Romeo i Julja“ op. w 5 akt. Gou- 
noda, BUKARESZT 20.00 „Łucja z Lam- 
mermooru* opera Donizetti'ego (z płyt 
gramof,), MEDJOLAN 21.15 Koncert 
WIEDEŃ 19.30 Częściowa transmisja z 
Grosskonzerthaussaal, Występ śpiewaka 


E, de Frańceschi (baryton), 20.35 „Pięk- 
na Helena* op w 3 akt. Offenbacha, PA- 
RYŻ 22.30 „L'education Manquee* op. 
komiczna w 1 akcie Chabrier'a. 


SKŁADKI. 


Na budowę poiskiego ołtarza koplicy 
Św. Antoniego w Bazylice Zwiastowania 
N. Marji Panny w Nazarece składa 10 zł. 
Kazimierz Maksymowicz, Lwów, Sokoła 
Nr. 1. 


ZA DARMG 
MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 


MATULOWA, Domsa 10. 
Kpt. BŁOTNICKI, Piotra 40. 


szewski, 5) a) H. Bomberg: Pieśń hindu- 
ska, b) B. Denes: ‚Nie płacz mateczko*, 
c) C. Micheli: Czardasz Nr. 2, odegra trio, 
119,00 Rozmaitości, komunikaty oraz kon 
cert z płyt gramofonow., 19.20 „Skrzynka 
pocztowa* omówi p. Inż. Józef Miński, 
1944 Transmisja giełdy rolniczej z War- 
szawy, 20,00 Transmisja z Warszawy: 
Prasowy dziennik radjowy, 20.15 Trans: 
misja z Warszawy: Koncert symfoniczny. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonji War. 
Józef Ozimiński (dyr.) i prof. Marjan 
Dąbrowski (fort.), I. 1) a) Rameau-Mottl: 
Suita baletowa, a) Menuet, b) Musette, c) 
* Tambowin, b) Ant. Dworzak: Poemat 
symf. „Leśny gołąbek* odegra orkiestra. 
2) C. Saint-Saens: Koncert fort, c-moll: 
a) Allegro moderato, b) Allegro vivace, 
Amdante, c) Allegro. II. 3) L. van Bet- 
thoven: Symfonja 8-ma (F-dur), a) Alle- 
gro vivace e con brio, b) Allegro scher- 
zando, c) Tempo di Menuetto, d) Allegro 
vivace. 22,00 Transmisja z Warszawy: 
Fejleton pt, „Przywrócenie do czci“ wy- 
glosi p. adw. Helena Wywiórska, 22.15 
Transmisja komunikatów z Warszawy. 
KRÓLEWIEC 21.15 Wieczór Mozar- 
towski, WROCŁAW 20.30 Muzyka z ope- 
rv Corp S=wi'tellf'* Ponce” av 


"nan 


1.50.00—1.55.00, 
KĄCIK RADJOWY. 


SZTUTGART 20.30 Koncert symfoniczny, 
BUKARESZT 20.00 Koncert rumuński, 
RZYM 20.35 „Nowa kochanka“ operetka 
w 3 aktach Piera Ostali'ego, MEDJOLAN 


20.40 Koncert symf. WIEDEŃ 19.30 Tr. 
z opery wied. „Cyrulik z Bagdadu“ opera 
w 2 akt, Corneliusa. RYGA 15.30 „Paja- 
ce“ op. Leoncavalla, MONACHJUM 21.20 
Koncert symf. PARYŻ 21.45 „Rycerskość 
wieśniacza* op. Mascagniego. 


x 
Sobota dnia 27. września 1930. 

LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—12.v) Kəncert z płyt grawofor 
17,35 Transmisja z Krakowa: Odczyt pt. 
„Wysiłki ludzkości nad zdobyciem bie-- 
guna południowego” wygłosi p. Mr. St, 
Leszczycki, 18.00 Transmisja z Warsza- 
wy: Program dla dzieci. a) 18.00 Słucho- 
wisko, b) 18.30 Koncert, 19.00 Rozmai- 
tości, komunikaty oraz koncert z płyt 
gramofonowych, 19.20 Transmisja z Kra- 
kowa: „Przegląd polityki zagranicznej u- 
biegłego tygodnia“ wygłosi Dr. Jan Re- 
gula, wicesekr. U. J, 19.45 Transmisja 
komunikatów rolniczych z Warszawy, 
20.00 Transmisja z Warszawy: Prasowy 
dziennik radiowy, 20.15 Transmisja z 
Warszawy: Muzyka lekka, Wykonawcy: 


Nutiesteq P, R end dvr Stan Nansa'' 


ła), i prof. L, Urstein (akomp.)il) a) O 
Nicolai: Uwertura „Wesołe Kumoszki*, 
b) A. Profes: Boston „Noce arabskie", 
c) Th. Kullak: Poranek, d) D, Popper: 
„Jak za pięknych, dobrych czasów* ode- 
gra orkiestra. 2) a) A. Gold: Nenufary 
(słowa Tura), b) N.. H. Brown: Księżyc 
nad Tahiti (słowa Oldlena), c) H. Wars: 
„Czy przyjdziesz znów* (słowa Własta), 
odśpiewa p. I. Carnero, 3) a) H. G, Pet- 
torossi: „Angustia!'* tango, b) P. Bernard: 


| „Ca fait pour aux oiseaux“, c) J, Kagan: 


Koralowe usta, tango, odegra p. I. Ło- 
siówna, 4) a) Vecsey: Noc na północy, b) 
Fr. Schubert: Potpourri na temat z op. 
„Domek trzech dziewcząt“ odegra orkie- 
stra, 5) a) J. Petersburski: 1) Już nigdy, 
2) Żegnaj (sł. Własta i Tura), b) Z. Wich- 
ler: Wiosenny boston, odśpiewa p. I, Car- 
nero, 6) a) P. Tosti: Pieśń pożegnania, b) 
I. Korniłow: Kołysanka, odegra p. I. Ło- 
siówna, 7) a} B. Zerkovitz: List z Sorren- 
to, b) J. Armandola: Księżycowa noc w 
Wenecji, c) C. Loebe: „Archibald Du- 
glas“ ballada d) Gabriel Marie: Radota- 
ges, e) St. Moniuszko: Tańce góralskie 
z op. „Halka“ odegra orkiestra. 22.00 
Transmisja z Warszawy: Fejłeton p. t.: 
„Konfraternia św. Michała w Gandawie“ 


ZIMMERMAN M. Krasiekich 20, 
WAYDOWSKI H., Rudki. 

SALZ FRANCISZKA, Krasiekich, 
CHOMIAK HILARY, Doroszów. 
KLEIN F., św. Anny 10. 
SCHLOSSMAN EDYTA, Bourlarda 3, 
LEGEŻYŃSKI, Michala 8. 
ROŻEJOWSKI Zbarazka 5. 


Bilety są do odebrania w Administra- 
cji codziennie od godz. 1—2 popołudniu, 
za okazaniem legitymacji. 


NAUKA:WYCHOWANIE 


PIĘKNIE pisać szybko wyucza i popra- 
wia brzydki charakter pisma Rutkow- 
ski, Hofmana 6. 8530-3 


STENOGRAFJI POLSKIEJ francuskiej, 
niemieckiej wyucza szybko i praxtycz- 
nie Rutkowski, Hofmana 6. 8530-3 


OD 3-G0 PAŹDZIERNIKA nowy 4-mies. 
komplet buhalterji. Hość osób cgrani- 
czona. Stenografja, maszyny: Batorego 
34. „Ecole Francaise". 8558 

= -i 

POSZUKUJĘ pomoc III, IV. klasa do ję- 
zyka francuskiego. Zimna Woda. Zgło- 


8548 


a z 


4) (Przedruk wzbroniony.) 
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H.S. BANNER 3 


CZERWONY-KOBRAY 


AUTORYZOWANY : PRZEKŁAD 
Z ANGIELSKIEGO 


| 
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Piotr spojrzał na dobrą twarz starego wy 
gnańca i zwrócił uwagę na ciepłe brzmienie jege 
głosu. 


— I na pewno się pani nie myli w swym są 
dzia — potwierdził, 


— Jak długo potrwa pani engagement w te 


dziurze? 

— W jakiej dziurze? 

— No, tutaj, w „Fantasmo”. 

— Ach! — roześmiała się dziewczyna. — Czy 
to rzeczywiście taki okropny lokal? Ludzie bawi: 
się tu coprawda trochę niemądrze, ale zresztą nie 
szkodliwie... Nie, to był nasz ostatni występ i ju 
tro wyruszamy w podróż na Daleki Wschód. 

— Do licha — doprawdy? I dokad, jeśli moż 
na wiedzieć? 

— Naprzód do Indyj Holenderskich, a późnie” 
może do Austra'ji, może do Chin, a może do Indyi 


— Jakim okrętem państwo jada? Może „Bo 
yolali"'?... 


— Zgadł pan. Ale naturalnie musiał panu po- 
wiedzieć pan Venables, 

Piotr oniemiał. Zbieg okoliczności był rzeczy- 
wiście cudowny. Trudno było pragnąć lepszej towa- 
"zyszE* podróży. 

— Nie zgadłem — rzekł w końcu. — I Tom nic 
ni nie mówił. Wymieniłem poprostu nazwę okrętu, 
którym sam jadę. 

Teraz przyszła kolej zdumienia na Olgę. Ale 
nyśl jej pracowała szybciej, niż domyślność Piotra 
"rozwiązała zagadkę prawie odrazu, 

— Czy pan sobie zdaje sprawę — zapytała — 
*e pański przyjaciel jest ogromnie przewidującym 
złowiekiem? Prawdziwie dobroczynny czarodziej! 

Taka więc była tajemnica, o której Tom napo- 
tykal cały wieczór. Dowiedziawszy się przypadko- 

vo, że rodzina Zaranowów zakupiła kabimy na „Bo- 
olali*, postarał się o zaznajomienie z nią przyja- 
iela, aby mu oszczędzić samotności, właściwej pier 
vszym dniom morskiej podróży. 

— Poczciwy Tom — rzekł Piotr, poczem dodał: 

Czy pani go dawno zna? 

— Och, nie! Poznaliśmy się w zeszłym tygo- 
iu na przyjęciu u znajomych i w rozmowie wspo- 
iniałem o naszym okręcie. No, i widzi pan, jak on 
r wyzyskał. 

Po chwili Olga przeprosiła sąsiada i zwróciła 
ię po rosyjsku do Dymitra, który robił wrażenie 
jezwykle nieśmiałego młodzieńca i nie miał pra- 
ie pojęcia o języku angielskim. Piotr skorzystał 
okazji, aby się jej przyjrzeć. Teraz nie miała już 
:2 sobie rosyjskiego kostjumu, lecz ładną sukienkę 


wygłosi nne W”eńvsław Osmólski, 22.15 


szenia „Wisła“ do Administracji. 
z seleuynowej georgetty, w której było jej nadzwy- 
czajnie do twarzy. Krótkie włosy miedzianego ko- 
loru. ulubionego przez Burne-Jonesa, błyszczały 
w świetle lamp odbłyskami metalu. Cera, chociaż 
blada, była zdrowa białością ulabastru, właściwą 
tego koloru włosom. Rysy, jakkolwiek regularne, 
nie odpowiadały warunkom wymaganym, aby uro- 
da była pieknością. Podług klasycznego kanonu 
prosty zgrabny nosek był trochę za impertynencki, 
a czerwony łuk ust zanadto ruchomy i wymowny. 
Ale najwięcej oczarowały Piotra piękne oczy, ocie- 
nione długiemi rzęsami, w których głębi odbijały 
się najbardziej przelotne uczucia. Trudno było o- 
kreślić ich kolor. W uśmiechu stawały się niebie- 
skie jak lapis lazuli, w poważnym nastroju przypo- 
minały gencjanę, a w gniewie stawały się zapewne 
twarde i chłodne, jak stal. Niezgłębione, nieobli- 
czalne, niepokojące oczy! 

Kiedy znów spojrzały na Piotra, miały barwę 
lapis lazuli. Wesoła papłanina Toma napełniała je 
cudownym śmiechem. 

— Znałem człowieka, który nie mógł żadnym 
sposobem uczesać się gładko. Nie nie pomagały 
żadne kremy i płyny. I co się okazało? Oto, że jego 
matka przed jego przyjściem na świat wyglądała 
przez okno na stóg siana, Podobny wypadek mia- 
łem z moją rasową Nell, która nosiła się z myślą 
o potomstwie... 

— Tom — przerwał z żartobliwą surowością 
Piotr - nie zapominaj, że młodzież cię słucha. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


— — Vu ——— 


PENSJONAT  „Victuria* w Zakopanem, 
uj. Szpitalna przez cały sok ctwarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki. poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z całodziennem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny niej 
zwykle "umiarkowane. 

2496.7 


PORADY LEKARSKIE 


Dr. NORBERT JUPITER 


specjalista chorób skórnych,  wenerycz- 
nych i kosmetyki Stanisławów 3. Maja 11 
Usuwanie włosów elektrolizą, naświetla- 
nie lampą kwarcowa, leczenie bezopera- 


cyjne żylaków. 6848-? 
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 


specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 
Telefon 55-20. 7920-10 


POSADY POSZUKIWANE 


MŁODY w pełni sił fizycznych i umysło- 
wych, egzaminowany urzędnik pań- 
stwowy, obecnie zredukowany, poszu- 
kuje jakiejkolwiek posady, najchętniej 
w przedsiębiorstwie polsiziem. Wyma- 
gania skromne, miejscowość obojętna. 


Łaskawe zgłoszenia do Admin. „Gaz. 
Porannej* pod „Syzyf“. 8534-5 
EMERYTOWANY wywiadowca  gpolicyj- 


ny, lat 36, żonaty, bezdzietny, przyj- 
mie posadę inkasenta, urzędnika, tga- 
gazyniera, zarządcy kamienis, najchęt- 
miej za mieszkanie jednopokojowe z 
kuchnia we Lwowie. Listy do Admi- 
nistr. „Porannej* pod „Energiczny”. 
grai 
WDOWA lat 43 z bardzo dobrem gcto- 
waniem i gospodarstwem poszukuje 
posady jako gospodyni. Zgłoszenia Ad- 
ministracja „Wanda“. 8515 


KUCHARKA z dobremi poleceniami po- 
szukuje posady do większego domu. 
Łaskawe zgłoszenia w Administracji 
pod „Zdolna”. 8190-2 


POSADY.WOLNE 


GORZELNIKA rzym, kat. po kawaler- 
sku na kampanję — albo na stałe od 
zaraz poszukuje Zarząd dóbr Rajtaro- 
wice. 6480-3 


HU MOR. 


— Wspaniałe, futro... Musiało dużo 
kosztować?... 
-— Dwa razy dostałam spazmów i 1az 


zemdlała m... 


= .. 


„GAZETA PGRANNA: 


PEZYSTOJNA dobrze się prezentująca 
mtendantka do katolickiej  kaneelacji 
adwokackiej w większem  praw:nejo- 
nalrem mieście poszukiwana. Może 
być początkująca. Warunki wedle u- 
mowy. Zgłoszenia pod „Remington“ 
do Adm. 8520 


MIESZKANIA: SKLEPY 


POKÓJ kawalerski słoneczny, ciepły dla 
starszego poważnego pana przy ul. Za- 
mojskiego 1. 1. do wynajęcia. Wiadn- 
mość u dozorcy. 8532-6 


— 5 


PIĘKNE mieszkanie z balkonami uaprze 
ciw stacji w Zimnej Wodzie zaraz co 
wynajęcia. Wiadomość: Restauracja, 
Gródecka 62. 8525 


POKÓJ dla panienki z utrzymaniem lub 
bez blizko Techniki, telefonować 50-55. 
8526 


POKÓJ wspólny dla jednego akademika 
w parterze z osobnym wchodem zaraz 
do wynajęcia, ul. św. Jacka 5. F. p. 

i 8529-2 


POKÓJ balkonowy z osubnem Uw 
də wynajęcia od zaraz. Leona Sapieky 
87./1% pa 8534-2 

peA A |. z w" nn "z wn || W 

POKÓJ męski bardzo piękny oraz salon 
złoty w stylu Ludwika XVI. sprzeda 
„laamus*, Lelewela 5 b. 8539-3 
1 W | T 2... WAN I 

POSZUKUJĘ mieszkania umeblowanego 
3-pokojowego z przynależytościami na 
przeciąg kilku miesięcy. Ewentualnie 
na zamianę z podobnem lub większem 
mieszkaniem przy pryncypalnej ulicy 
w Wiedniu. Wiadomość pod „Pilny* 
w Administracji „Gazety Porannej'. 

8545-6 


PRZYJMĘ panienkę z calem utrzyma- 
niem na mieszkanie. Plac Jura 8. JI. p. 
8547 

POSZUKUJĘ 4 pokojowego mieszkania. 
Zgłoszenia pod „Mieszkanie“ do Admi 
nistracji. 8513-2 


MIESZKANIE 4 pokojowe z komtortem 
garaż, pokój z kuchnią, pokój kawa- 
lerski do wynajęcia przy ul. Grochow- 
skiej 56. we willi. Wiadomość mna 
miejscu lub telefon 26—11. 8301-3 


WYNAJMĘ 2- pokojowe mieszkanie, ku- 
chnia z komfortem za czynszem rocz- 
nym z góry, listopad, grudzień ewen- 
tualnie 1 stycznia 1931. Listy wraz z 
podaniem ceny pod „Małżeństwo“ do 
Administrajci. 8549. 


KUPNO:SPRZEDĄŻ 


okazyjnie sprzedam. Nowacki, 
skiego 17. 


prawie nowe, 
piłsud- 
8373-3 


PIECE żelazne, szamotowe, krajowe, za- 
graniczne, naftowo-gazowe oraz wiecz- 
nie płonące. Automaty Swobody poleca 
Rentschner, Legjonów 37. © 8254-8 

ŁÓŻK łóżeczka, dywany, 

chodniki, garnitury 


kapy, firanki, poleca najtaniej 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 
Lwów, KOPERNIKA 4. Telef. 51-10. 


Vis a vis Szkowrona. 8537 
10 amperów 65 
5528-2 


——Ą 


KUPIĘ przetwornicę 
volt, Mucha, Sykstuska 19. 


BUSENDORFERA fortepian z Iepetycyj- 
ną mechaniką, czarny, krzyżowy, nia- 
ło używany, w najlepszym stanie do 
sprzedania. Zgłoszenia z grzeczności 
u firmy Kaim i Syn, Kopernika 11. 


MEBLE używane sprzedam. Dwernickie- 
go 11. III. p. na prawo. Godz. 2—4. 
8487-3 


zadiian2z, 


p 


września 1990. 


Pairz na Nr. domu! 


K Każdemu bez poręki 


sprzeda K R -T 66 UL. SOBIESKIEGO 12. 
firma g9 M Telef. Nr. 43-39, 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 


NA DŁUGOTERMINOWE ag M 
41 


300 REALNOŚCI bardzo tanio do sprze- 
dania. Biuro Pośrednictwa, Drohobycz 
Pisudskiego 2. 8487-3 

Rozk OR 0 —— o 

WILLA nowa, jednopiętrowa, z mansar- 
dem w dzielnicy ogrodowej do sprze- 
dania za 12500 dol. 3 pokoje, komfort, 
z przynależnościami wolne.  Zgłosze- 
nia: Zielona boczna 93 c. Siemasz. 

8480-2 


BUTY angielskie wykonuję. pracownia 


Turecka i. hoczna Pełczyńskiej, Do- 
godny kredyt. 8503-2 
—4 


NAWRATIL KAZIMIERZ urodzoay 1899 
unieważnia zgubioną książeczkę woj- 
skową P. K. U. Drohobycz. _ 8483-3 


ARTYSTYCZNA NAPRAWA 
dywanów perskich „Smyrna“ 
nowskiego 25, 


wszelkich 
Kocha- 
€469-30 


Pranie pierza neema 
władysław Weber 


Lwów, Batorego 2. 7872 


FORTEPIAN niezwykle dobry sprzedam 
tanio. Kopernika 26 Silen arski. 

3 8550-3. 

PROTEZY Marksa lekkie najnowszej ken- 
strukcji tylko Zakład ortopedyczny 
Uhryn, Lwów, Ormiańska 15. 8316-2 


MEBLE, sypialnie, jadalnie, salonowe, 
biurowe i kuchenne, solidne poleca 
Spółka Rzemiosł, Miejska Wystawa. 


Lwów, plac Halicki 10, w podwórzu. 
2666-15 
< | 


0 i 
gioszenie. 
POKAZ OGRODNICZY 
w ujeżdżalni 6. p. ułanów w Stanisławo- 
wie w dniach 27., 28. i 29. września br. 
oraz Wojewódzki Zjazd właścisieli za- 
kładów ogrodniczych, zawodowych, o0- 
grodników, sadowników i miłośników 


ogrodnictwa w dniu 28. wrześria br. 
w sali kina „Ton“. 
Tak na pokaz, jakoteż na Zjazd za- 
prasza wszystkich zainteresowanych 


Wajewódzka Delegatura MTR. 


8506 w` Stanisławowie. 


FUTRA 


damskie I męskie 
wykonuje 


8531 


Eugenjusz Howikowicz 
Lwów, ul. Lindego 3. 


Przetarg. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Poznaniu zwraca uwagę na 
mający się odbyć w dniu 14 paździer- 
* nika 1930 r. przetarg publiczny na bu- 
' dowę domu mieszkalnego na stacji 
Ostrów. Szczegóły przetargu ogłoszone 

w „Monitorze Polskim“ Nr. 219 z dnia 
28 września 1930. | 


NT. J351 


file czyńcie 

BKSREFYMETE 
tów ze 

| zdrowiem! 
4 Nie dajcie 
się na nic in- 
nego, rzeko- 
mo równie 
- dobrego, na- 
mówić. — „ODŁA © t to marka wypTó- 
bowana w ciągu dziesiątków lat, 8505 
AE E -4 
SZCZENIAKI 9-tygodniowe do- cddania 
w dobre ręcę za zwrotem kosztów u- 


trzymania. Matka: wysoko - rasowa 
pointerka, ojciec:  krótko-włosy nie- 
miec. Wiadomość: Węgrzynowicz, 
Sambor. 


8524-2 
, 


TEGO JESZCZE NIE BYŁO! 
SYSTEM AMERYKAŃSKI. 


Za zł Otomany, Kanapy, Bufal- Za zł, 


5 ki, Materace, Tapczany. 5 


Łóżka, oraz MEBLE 
tyg. tyg. 


wszelkiego rodzalu sprze- 
y daje DOM MEBLOWY 
„SILESIA“, Lwów, Brajerówska 3. 


MEBLE 

sypialnie, jadalnie, salony oraz pojedyń- 
cze sztuki, jakoież tapicerowane, sprze- 
daje za gotówkę i na dogodne spłaty od 
1896 r. istniejąca firma 


Szarlotta CZYSZ 
LWOW 

ul. Rutowskiego 7. w podwórzy 
naprzeciw Katedry. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
L. M. 142.609/30. 
W. IIft. 


We Lwowie, dnia 22. września 1980, 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat miasta Lwowa podaje do 
wiadomości interesowanych, że wobec 
zatwierdzenia przez Ministerstwo Skar- 
bu planu konwersacji przedwojennych 
obligacy) pożyczek m., Lwowa przystępu- 
je w dniu 1. X. b. r. do przeprowadze- 
nia „pierwszego losowania nowycn ru- 
merów skonwertowanych obligów. 

Losowanie to obejmie pierwszych je- 
denaście rat, t. j. za czas od 1./X. 1925 
do 1./X. 1930. Zamknięcie numerów w 
szklanych walcach odbędzie się w śradę. 
dnia 24,/IX. b. r. o godzinie 9 rano w o- 
becności notarjusza, komisji i zaproszo- 
nych świadków. Wyniki losowań poda- 
wane będą każdorazowo w „Moaitorze 
Polskim“ i w „Wieku Nowym“. Prócz 
tego będzie Magistrat drukował wyniki 
losowań we własnej gazecie Josowuń o- 
bligacyj pożyczek miejskich. Wyniki lo- 
sowań obejmować będą nowe numery 
skonwertowanych obligów. obok których 
do czasu zarządzenia wymiany 
obligacyj na nowe uwidocznione 
odpowiadające im numery starych obli- 
gacyj. 

Poza tem do tego czasu, celem zapo- 
znania się, które numery nowych obli- 
gów odpowiadają numerom starych, wel 
no będzie zainteresowanym  nosiada-, 
czom zgłoszonych do konwersji vbliga- 
cyj przeglądać urzędowe księgi kontrol- 
ne Izby obrachunkowej miejskiej. 

Wypłata kapitału wylosowanych obli- 
gacyj nastąpi w trzy miesiące po dniu 
losowania w Kasie miejskiej względnie 
w instytucjach zastępczych, wskazanych 
przez Zarząd miasta w drodze ogłosze- 
nia w „Monitorze Polskim“ oraz w 
„Wieku Nowym“ i w „Gazegie Poran- 
ne 

A skonwertowanych obligów jest 
w toku, poczem Magistrat przystąpi do 
wymiany starych  obligacyj na nowe, 
o szem zawiadomi interesowanych © 
sobno, 

Wiceprezydent miasta: 


8522 Dr. Wawrzyniec Kubala w. r. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.j, na- 


desłane 40 gr., 


za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., 
pertuar) 55 gr., za wiersz i-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr.. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr. matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł, cała strona tekstowa 600 zł. 


za wiersz 1-szpalt. 


milimetrowy (szer. 60 mm. 


w tekście (kronika, re- 
60 mm.) na pierwszej stramia 
dla potrzebujących 
cała strona pod na- 


główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, Za ogłoszer'a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobne stojące i bez numeru doliczamy 


25 proc. Qupowiedzialności 7a terminow» druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. 
tekstowe 4 łamy (szpalty). 


8 łamów (szpalt), 


— UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone aa 


Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej', Ska z ogr. odp. pod zarz. I. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI 


